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tył Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
dlwyższem postanowieniem z dnia 25 
a b. r. nadać najmiłościwiej dyrekto- 
Slmnązyum św. Anny w Krakowie i 
| inemu docentowi na Uniwersytecie kra- 
lm, dr. Leonowi Kulezyńskiemu, 

Profesorowi gimnazyum Franciszka Jó- 
AR Lwowie, dr. Ludwikowi Kubali, 
awalerski orderu Franciszka Józefa. 
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Jego tes. i król. Apostolska Mość ra- 
E "iiszem postanowieniem z dnia 28 

8 b. r. zamianować najmiłościwiej, 
=. | dowego i skarbowego dyrektora 
a Antoniego Spo morskiego, 
skii Tadeg skarbowym w obrębie lwow- 
Tajowej Dyrekeyi skarbu. 


a Minister skarbu zamianował sekreta- 
tade arbowego, dr. Rudolfa Różyckiego, 
pe skarbowym w obrębie lwowskiej kra- 

) Dyrekcyi skarbu. 
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+ Minister sprawiedliwości zamiano- 
Junkta sądowego Tytusa Adamiaka 


Wowie, sekretarzem rady lwowskiego 
krajowego. 
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ania k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
e" auskultantami sądowymi prakty- 
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kantów sądowych: Jana Grzegorezyka i 
Władysława Trzmiela. 


C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów prze- 
niosła asystenta pocztowego, Kazimierza 
Kraussa, ze Stanisławowa do Kałusza. 
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Objawy rozkładu i wyczerpania sił w 
obozie młodoczeskim muszą być już bardzo 
znaczne, skoro coraz głośniej odzywa się w 
jego szeregach wołanie o reorganizacyę stron- 
nictwa, o zjednoczenie napowrót sił rozlu- 
źnionych. Nie da się zaprzeczyć, że w łonie 
partyi młodoczeskiej, która przed niespełna 
czteroma laty z pomocą najbrutalniejszych 
srodków agitacyjnych wyparła z areny pu- 
blicznej Staroczechów i w miejsce rozsądnej 
polityki, zainaugurowała politykę awanturni- 
czą, wybuchło silne przesilenie, że zwiększają 
się z dniem każdym oznaki niezadowolenia i 
że zniechęcenie owładnęło nawet te koła z 
których padały dotychczas najsilniejsze hasła. 
Wobec tego przewódcy Młodoczechów posta- 
nowili zwołać walne zgromadzenie deputo- 
wanych Sejmu i Rady państwa, oraz mężów 
zaufania, tedy rodzaj kongresu notablów, na 
którym, jak donoszą z Pragi ma być posta- 
wiony przedewszystkiem wniosek o powię- 
kszenie z jednej strony liczby członków ko- 
mitetu wykonawczego, z drugiej o zorgani- 
zowanie na nowej zupełnie podstawie kole- 
gium mężów zaufania. W przyszłości mężów 
zaufania stronnictwa będą wybierały bezpo- 
średnio pojedyncze miasta i gminy wiejskie, 
a komitetowi wykonawczemu ma przysługi- 


wać tylko prawo ieh aprobowania. W piecw- 
szym rzędzie jest zamiar uzyskania znaczniej- 
szej liczby przedstawicieli stanu włościań- 
skiego i rękodzielniczego i zażegnania w ten 
sposób niezadowolenia, jakie objawia się co- 
raz wyraźniej w owych kołach. Zorganizo- 
wane na takiej podstawie kolegium mężów 
zaufania, ma być zwołane na naradę w je- 
dnem z miast czeskich, i jemu to zostanie 
przedłożony zrewidowany przez posłów pro- 
gram przyszłego działania. Jaki będzie ten 
program? to jeszcze tajemnica. Ze jednak 
dotychczasowy program wymagał koniecznie 
rewizyi aby stronnictwo mogło się nadal 
utrzymać, przyznają nawet dzienniki młodo- 
czeskie, wśród których nie brak głosów kry- 
tykujących bardzo ostro dotychczasowe po- 
stępowanie i metodę deputowanych, stojących 
pod sztandarem bezwzględnej opozycyi. 

W chwili gdy przywódcy młodoczescy 
zabierają się do zreorganizowania swojego 
stronnictwa, skrajne żywioły obozu niemie- 
ckiego w Czechach t. j. Niemcy-narodowey, 
których wpływ i znaczenie osłabły bardzo w 
dwóch ostatnich latach, zakładają stowarzy- 
szenie pod firmą „Związek Niemców w Oze- 
chach“. Zdaje się, iż kierownicy nieraiecko- 
narodowej frakcyi uważają obeeną chwilę tem 
bardziej za stosowną do dobijania się prze- 
wagi, iż stronnictwo niemiecko-liberalne znaj- 
duje się chwilowo właściwie bez wodza: 
Schmeykal zmarł przed kilkoma miesiącami; 
JE. dr. Plener przebywającobecnie jako Minister 
stale w Wiedniu, nie może wywierać bezpo- 
średniego wpływu na organizacyę stronnictwa, 
wreszcie dr. Russ, poseł z Karlsbadu, który 
także od dawna stale mieszka w Wiedniu, 
obecnie jako prezes klubu niemieckiej lewicy 
zbyt jest zaprzątnięty innemi rzeczami, aby 
mógł energicznie wpływać na stosunki w 
Czechach. 

Odezwa  frakcyi narodowo-niemieckiej 
zaznacza, że wskutek zmiany stosunków w 
Austryi (koalicya), wszystkie owe żądania, 
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I. 
(Ciąg dalszy). 
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TRN niby wspaniałe wrota, za- 
k 00 + Kida Wyspy, stał szczyt Fernan- 
; Osei ; awiany przez podróżników z pię- 
ty ce Peak? inalności swych kształtów : Cla- 
J zawdzie.,. oŚliWi twierdzą, iż te zachwy- 
dołka, ae on osobliwej budowie wierz- 
Ra dwóch J mającego się jak mała kopuła 


kag a „gularnie i krągło opadających 
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u w agon wzięte, nadaje tej trzeciej 
Że , podob; 2 pod względem wysokości 
nię stwo +, enstwo kobiecej piersi, podo- 
spi 14 przykł à przyznać, bardziej łudzące, 
Bącęgo Ró, tatrzańskiego Giewontu do 
Ja Sapa 

kaa Kial jedna analogia cicha więcej, pię- 
rac 28] zazd ya“ jest bardzo wstydliwą i za- 
ch, OWĄ ZAW kryje swe wdzięki w chmu- 
ści Agów « 8 Dla przecież „z bezczelnością 
hity, niby nan granitowe łono, spu- 
sią s PA e zna mleczne zwoje mgły na 
leh ceb. wy u jej stóp smukłych olbrzy- 
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wielka, żę mogło się roz- 
3 anty przerywających go roz- 
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(a wielszych SEH ospolitszych a zarazem naj- 
wyp. autora) na zachodnim brzegu Afryki. 


padlin i moeniejszy czarny prawie granat na- 
gromadzonego w ich głębiach powietrza, pod- 
czas gdy strzępione kontury skłonów przed- 
stawiały delikatną rzeźbę porastających je 
dziewiczych lasów. Mgła opadała coraz niżej 
równym, matowym rąbkiem; w paru miej- 
scach tylko niby niewidzialną podciągnięta 
ręką, wrzucała przeźroczysty feston na jakiś 
wystający taras zieleni. Szłam ananasową 
drogą, ciągnącą się przez kilka hektarów 
pomiędzy dwoma szeregami tych brzydkich 
krzaków, podobnych do pęków pogiętych, za- 
rdzewiałych szpad, wśród których niby berło 
złociste, nabijane rubinami połyskiwały gęsto 
dojrzewające owoce. 

Mimowoli, patrząc na nie uśmiechnę- 
łam się. 

Przypomniały mi się moje europejskie 
pojęcia, czerpane z podróżniczych książek , 0 
cudownej, upajającej woni pól ananasowych. 
Tutaj brodziłam prawie wśród tych prze- 
chwalonych owoców i doprawdy oprócz lek- 
kiego zapachu wilgotnej wegetacyi i parują- 
cej ziemi nie innego dowąchać się nie mo- 
głam. 

A jednak, z obu stron, po za rynsztun- 
kami ananasów tłoczyła się cała armia (e- 
rery, gniotąc się wzajemnie i plącząc Z So- 
bą jakby w namiętnych rzutach pulsującego 
w niej nadmiaru płodności. 

Młode drzewka papai, rozgałęziające 
się u samej góry, nakształt podartych para- 
soli, dźwigały na swych wątłych fujarkowa- 
tych pniach setki zielonych jeszcze melonów; 
bananowe grona, oderwane własnym cięża- 
rem walały się u stóp omotanych w lijany 
łodyg; chropowate arony, połyskliwie, jakby 
zielonym lakierem pociągnięte adwokaty, bla- 
do złociste gujawy, czerwonawe, nieco ter- 
pentyną przy rozgryzieniu zalatujące man- 
guzy, wszystko to tworzyło istną orgię owo- 
ców skazanych na to, aby się zmarnowały i 
zgniły. Czarni lekceważą je sobie, a biali, 
zwłaszcza Hiszpanie, wiecznie widmem febry 
prześladowani, boją się ich jeść na wiarę 


podręczników hygienicznych, przesadzających 
zwykle zdrowotne niebezpieczeństwa stron 
tropikalnych. 

Wielkie, szafirowe, brunatne, żółte i 
zielone motyle, te żywe kwiaty powietrza, 
drżały tu i owdzie na liściach, i wąsach 
traw, a nademną, jakby z fantastycznej pia 
seczniczki sypał się pył drobniutkich komar- 
ków sandjlajami zwanych, nieznośnej plagi 
afrykańskiej, zdolnej najcierpliwszego czło- 
wieka doprowadzić do pasyi. 

Siedząc lub leżąc niepodobna się im 
opędzić, ale gdy się idzie można sobie z nich 
drwić, są bowiem tak delikatne, i maleńkie, 
że je najlżejszy ruch powietrza unosi. 

Szłam pogrążona w myślach, aż do 
miejsca, gdzie ananasowa droga urywała się 
raptem, zatarasowana nieprzebitą ścianą buszu. 

Podniosłam głowę, machinalnie zabie- 
rając się do odwrotu, gdy w tem, trochę na 
lewo pomiędzy dwoma obumarłemi palmami, 
zacienionemi w bluszczowe, stożkowate ko- 
lumny,fspostrzegłam jakieś przerzedzenie, niby 
ślad zaniedbanej dróżki. 

Przechadzka moja była bezcelową, a dla 
bezeelowych kroków każdy nowy szlak jest 
magnesem. Mimowoli więc prawie postąpi- 
łam w tę stronę i znalazłam się w wązkim 
tunelu zbitej roślinności, rozstępującej się je- 
dnak regularnie pod prostym kątem do drogi, 
którą właśnie przebyłam, eo utwierdziło mnie 
jeszcze bardziej w przekonaniu o zrobionem 
tu ręką ludzką przejściu. 

Posuwałam się wolno, rozchylając wy- 
stające gałęzie i potykając się o korzenie 
ukryte pod zarastającemi ścieżkę paprocia- 
mi. — Paprocie były trochę zmięte, a wpra- 
wne w rozróżniania śladów oko mogło po- 
znać, że nie człowiek lecz zwierzę jakieś mu- 
siało się tędy często przemykać. 

Światło, uciekające już z odkrytych prze- 
strzeni tutaj zaledwie szary półeień zostawiło 
po sobie. Wkrótce przecież zaczęło się rozja- 
śniać, a jednocześnie buchnął mi w twarz 
dziwnie ostry pomarańczowy zapach. Tunel 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsaa 1 wiersza. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłacznie agencya pana A d am a, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 


„które Niemcy w Czechach stawiali celem 
zabezpieczenia swej narodowej pozycyi , jak 
mianowicie: rozgraniczenie okręgów według 
narodowości i zniesienie rozporządzeń języ- 
kowych (z lutego 1880 i 1886), zostały na 
bok usunięte.* Dalej podnosi „systematyczną 
imigracyę* Czechów do niemieckich okolic, 
i ztąd wyprowadza konieczność silnego sku- 
pienia wszystkich niemieckich  „współpłe- 
mieńców.* O stronnictwie niemiecko-liberal- 
nem odezwa oświadcza, że jego organizacya 
właściwie ma na celu tylko wywieranie wpły- 
wu na wybory do Sejmu, parlamentu i do 
innych politycznych ciał reprezentacyjnych, 
ale nie wykonywa właściwej pracy narodo- 
wej Dlatego „związek Niemeów w Czechach* 
zamierza wspierać moralne i ekonomiczne in- 
teresa Niemców w Czechach z wykluczeniem 
wszelkiej politycznej czynności. 


To, co obwieszeza odezwa, brzmi wpra- 
wdzie dość niewinnie; trudno wszakże nie 
przewidzieć, że gdyby nowy związek potrafił 
swoją pracą niepolityczną zapewnić sobie zna- 
czny wpływ wśród niemieckiej ludności w 
Czechach, sięgnąłby niewątpliwie po man- 
daty poselskie i zaczął wypierać posłów nie- 
miecko-liberalnych z zajmowanych przez nich 
stanowisk. 


Warto także zaznaczyć , iż zaszczyt o- 
głoszenia tej odezwy dostąpił pierwszy wy- 
chodzący w Wiedniu organ antisemicki Ost- 
deutsche Rundschau, który też zapowiada go- 
rące porcie wyrażonym w niej tendencyom, 
dodając, iż są one zgodne z dążnościami, ja- 
kie ożywiają podobne niemiecko-narodowe 
stowarzyszenia w Styryi i Karyntyi o wybi- 
tnie antisemickim kiernnku. 
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kończył się, doprowadziwszy mnie na obszerną 
osobliwszego wyglądu, jak na afrykański 
gąszcz polanę. Na wstępie stało duże man- 
darynkowe drzewo, (wielka rzadkość na Fer- 
nando Poo) uginające się literalnie pod cię- 
żarem owoców, których takie mnóstwo leżało 
dokoła, że chcąc przejść, musiałam deptać 
po nich. 

Roje ogromnych błękitnych much ucztu- 
jących na tych wybornych pomarańczkach 
zerwały się wystraszone, otaczając mnie na 
chwilę szumiącą jak górski potok chmurą. 
Uskoczyłam szybko w boki potrąciłam o ster- 
czący, ostry przedmiot. 

Spojrzałam. — Był to szezątek rozwalo- 
nego, bambusowego płotu. 

Przegniłe jego wiązania chwiały się od 
doznanego wstrząśnienia, jakby zdziwione, że 
śmiano ich smutną ruinę naruszyć ; ale dą- 
lej nieco stał drugi lepiej zachowany kawa- 
łek, z którego regularnych, starannych kra- 
tek wnieść mogłam, że za czasów swej cało- 
ści był to najładniejszy płot na całem Fer- 
nando Poo. 

Byłam zdziwiona; a w miarę jak ten, 
i ów szczegół podpadał mi pod oczy, zdziwie- 
nie moje rosło. — Že tu był niegdyś ogród, 
lub troskliwie utrzymywany dziedziniec, zda- 
wało się pewnem. 

Grunt, choć wysoko chwastem pokryty, 
twardy był, jakby ubijany; w symetrycznych 
odstępach rosnące kępy szkarłatnych libi- 
skusów, drzewek frandzipani, osypanych biało, 
różowem, woń wanilii wydającem kwieciem, 
akacyi sensitiwy, o koralowych, delikatnych 
kiściach, zdziczałych róż balsamin i innych 
krzewów, mówiły wyraźnie o istnieniu tu nie- 
gdyś pięknych kląbów, wreszcie krąg młodych 
aloesów z wysoką kokosową palmą pośrodku 
wykluczał zupełnie przypuszczenie przypad- 
kowości. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Ruch robotniczy w Ameryce 
Półnoenej. 


Ruch robotniczy w Półnoenej Ameryce 
przybiera ogromne i niepokojące rozmiary, i 
rzeczywiście — jak to już onegdaj, pisząc o | 
ruchu tym, zaznaczyliśmy — zaczyna się 
zamieniać w powstanie, czy rewolucyę. 
W Chicago np. spalili robotnicy tysiące wa- 
gonów kolejowych, a straty, wyrządzone 
przez nich jednemu jedynemu Towarzystwu 
kolejowemu, wynoszą przeszło 1,200.000 do- 
larów. Policya jest wobec rozruchów tych 
bezwładną. Zachodzi obawa, że strejk, który 
ogarnia już i wschodnie Stany, w końcu 
obejmie całą Unię, od Oceanu Spokojnego 
do Atlantyku. W Chicago, w trzech ezwar- 
tych ogólnej liczby fabryk, musiano zaprze- 
stać pracy w skutek tego, iż zabrakło wę- 
gla; ponieważ z powodu obecnego strejku 
koleje żelazne nie są w stanie utrzymywać 
ruchu zwyczajnego, przeto w dowozie węgla 
z kopalń do fabryk nastąpił zupełny zastój. 
Zawieszenie ruchu w fabrykach tych spo- 
wodowało, iż 100.000 robotników utraciło 
zajęcie; — pomnożą oni szeregi niezadowo- 
lonych i strejkujących. Wezoraj miał się od- 
być olbrzymi meeting, na którym miano 
omówić kwestyę powszechnego bezrobocia, 
czyli tak zw. generalnego strejku. Do ruchu 
tego przyłączą się prawdopodobnie wszystkie 
związki robotnicze, oraz „rycerze pracy“. 
W Detroit urządzili zmowę także wszyscy 
urzędnicy kolejowi. W Spokane zburzyli 
strejkujący tor kolejowy; — wszędzie, w więk- 
szych i w mniejszych miastach panuje 
wielkie wzburzenie, w Kalifornii zaś wybu- 
ehła formalna rewolicya, a ma ona tem po- 
ważniejsze znaczenie, iż dziewięć dziesiątych 
ludności sympatyzuje ze strejkującymi. Każ- 
dy nosi odznaki strejkujących, chociażby 
nie nałeżał do nich, ani nawet do warstw 
robotniczych. W Sacramento milicya, to jest, 
wojsko lokalne, nie chce uderzyć na strejku- 
jących; w San Francisco tłumy przyjmują 
oklaskami ogłoszenia, iż ta lub owa kompa- 
nia milieyi nie chce wyruszyć przeciw 
sprawcom rozruchów. W innem mieście ka- 
lifornijskiem żołnierze milicyi oddają wprost 
swoje zapasy amunicji strejkującym , którzy 
zbroją się, tworzą kadry i odbywają ćwicze- 
nia, aby przygotować się do starcia z armią 
związkową. W wielu miejscowościach przy- 
szło do krwawych rozruchów, które się 
skończyły śmiercią kilku osób. 

Położenie jest więc zewszechmiar po- 
ważne. Prezydent Stanów Zjednoczonych, 
Cleveland oświadczył, że ustawy związkowe 
muszą być uszanowane, nawet gdyby cała 
armia związkowa i wszystkie milicye miały 
być powołane pod broń. 
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Lwów, 9 lipca. 


— J. E. P. Minister Madeyski przy- 
był wezoraj do Krakowa na kilka tygodni i za- 
mieszkał ną Woli. 
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CIĘŻKIE ZADANIE. 


VI. 
(Ciąg dalszy). 


— Wszedłem, — ciągnął dalej radca 
swoje opowiadanie, — i miałem czas rozglą- 
dnąć się po pokoju, gdyż stara dama kazała 
mi czekać na siebie jeszcze przez kilka mi- 
nut. Co za bieda! co za pustka wszędzie! 
Ściany bielone wapnem, podłoga nierówna, 
pospolity piec z czarnego fajansu, w kącie 
stojący. Rodzaj sofy, krytej zużytym ada- 
maszkiem , dwa krzesła , stara komoda , nad 
nią stare wytarte zwierciadło, a tu i owdzie 
stare portrety, które mogłyby ujść za kary- 
katury; oto wszystko. Czekałem. 

— Stara panna zapewne zajęta jest 
przystrajaniem się na przyjęcie tak znako- 
mitego gościa, — zauważył Weinhold. 

— Aba; zapewne, — odrzekł radca. — 
Przypuszczałem to samo eo pan, dopóki przez 
uchylone drzwi do drugiego pokoju nie uj- 
rzałem starej damy , siedzącej w fotelu Da- 
remnie kaszlałem , żeby ściągnąć na siebie 
uwagę; nie obróciła nawet głowy. Ale kie- 
dym przestąpił próg pokoiku, podniosła się, 
i opuszczając swój fotel, zbliżyła się do 
mnie, sztywna jak świeca. Nie odpowiedzia- 
ła na mój ukłon dopóty, aż kiedy umieściła 
sig w kącie sofy. Wtedy, nie mówiąc ani 
słowa, ruchem głowy i ręki ukazała mi 
krzesło. Wymówiłem swoje nazwisko, co nie 
zdawało się czynić na niej żadnego wido- 
cznego wrażenia, i zacząłem mówić, jako na 


— Dr. Zdzisław Marchwieki dyre- 
ktor Wystawy krajowej wyjechał wczoraj wie- 
czór na dwa dni do Wiednia. 


— Deputacya lwowskiego Uniwer- 
sytetu, składająca się z rektora Owiklińskiego 
i prof. Wernera przybyła w sobotę dnia 7 b. m. 
o godzinie 11 przed południem do Theresianum 
aby wręczyć J. E. bar. Gautschowi dyplom do- 
ktora filozofi komoris causa. Rektor dr. Owi- 
kliński podniósł w przemowie zasługi, które 
położył bar. Gautsch, jako Minister oświaty, 
około rozwoju Uniwersytetu lwowskiego, głównie 
przez to, że wyjednał u Najj. Pana uzupełnie- 
nie Uniwersytetu wydziałem lekarskim. Dalej 
zauważył rektor, że to najwyższe akademiekie 
odznaczenie jest zarazem podziękowaniem za sku- 
teczną działalność barona Gautscha na polu 
szkolnictwa w ogóle, a zwłaszcza na polu szkol- 
nictwa galicyjskiego i zakończył swą, mowę wy- 
wara w języku łacińskim, pozdrowieniem 
i życzeniem aby Jego Ekscelencya i nadal nie 
odmawiał swojej życzliwości Uniwersytetowi 
Iwowskiemu. 


Po odczytaniu przez prof. dr. Wernera 
łacińskiego dyplomu podziękował baron Gautsch 
serdecznie za odznaczenie i stwierdził na zasa- 
dzie długoletniej obserwacyi, iż w Galicyi panu- 
je godna podziwienia jedność i świadoma celu 
łączność wszystkich czynników w sprawach kul- 
turnych. Baron Gautsch przypomniał, że uwzglę- 
dniał wszystkie możliwe życzenia kraju i pod- 
niósł przyjacielskie poparcie, jakiego zawsze 
doznawał podczas swego urzędowania ze strony 
P. Namiestnika hr. Badeniego; przypomniał da- 
lej b. profesora lwowskiego Uniwersytetu dra 
Rittnera, który jako szef sekcyi, radą i czynem 
go wspomagał i oświadczył w końcu, że zastrze- 
ga sobie podczas swego pobytu we Lwowie, do- 
kąd zamierza się udać dla zwiedzenia Wystawy, 
osobiście podziękować wydziałowi  filozoficznemu 
i całemu Uniwersytetowi. 


— Sejmik relacyjny. Celem zdania 
sprawy z czynności poselskich w Radzie państwa 
mam zaszczyt zaprosić szanownych wyborców 
większej posiadłości okręgu Rohatyn-Bóbrka na 
zgromadzenie dnia 17 lipca r. b „o godzinie 12 
w południe, do sali Rady powiatowej w Roha- 
tynie. 

Szołomyja, 7 lipca 1894. 

Seweryn Henzel 
poseł do Rady państwa. 


— Bal panieński, który się odbył 16 
czerwca na rzecz kolonii wakacyjnej dziewcząt, 
przyniósł bardzo znaczny dochód, bo wynoszący 
1336 zł. i 97 et. Za ten znakomity zasiłek ka- 
sy kolsnijnej, umożliwiający wysłanie znacznej 
liczby dziewcząt do Morszyna, raz jeszcze dzięku- 
jemy z głębi serca Wandzie hr. Badeniance, 
której pracy i staraniom w pierwszym rnędzie powo- 
dzenie balu zawdzięczamy. Paniom komitetowym 
i wszystkim, którzy jakimkolwiek bądź sposo- 
bem przyczynili się do takiego rezultatu, podzię- 
kowaliśmy już dawniej — przez omyłkę tylko 
nie wyraziliśmy naszej wdzięczności panu Fer- 
dynandowi Grossowi za bezinteresowne użyczenie 
nam motoru parowego do elektrycznego oświe- 
tlenia. Teraz więc błąd nasz naprawiamy, raz 
jeszcze wszystkim naszym dobroczyńcom. zasyła- 
jac serdeczne „Bóg zapłać“. — W imieniu zarzą- 
du kolonii, Gostkowska. 


— Siódmy zjazd lekarzy i przyro- 
dników polskich, mający się rozpocząć we Liwo- 


mocy obecnego posiadania Zarchowa, czułem 
się w obowiązku zapewnić się, czy nie nie 
brakuja w panieńskim domu , czy mieszkan- 
ka nie ma jakich życzeń , które z wielką 
z jego strony przyjemnością zostałyby usku 
tecznione. Raczyła otworzyć usta, i odpowie- 
działa nie dziękując mi wcale, że nie mia- 
łem potrzeby się fatygować.. gdyż wszystko 
w domu znajdowało się w jak najlepszym 
stanie, że zresztą, reperacye do niej należa- 
ły, co tak samo, jak wszystko inne, wypisa- 
ne było w moich i jej papierach, o czem 
mogłem się przekonać każdej chwili, je- 
żeliby mi przyszła ochota. Po wypowiedze- 
niu tych słów uczyniła ruch jak gdyby 
chciała wstać i przerwać rozmowę. Ale ja, 
pojmując, że nieprędko będę mógł zdobyć 
sposobność widzenia się z nią , zatrzymałem 
ją ruchem ręki, dając do zrozumienia , żem 
jeszcze nie skończył. Spojrzała na mnie ze 
zdziwieniem, ale siedziała dalej, Wtedy, moi 
panowie, rozpocząłem długą mowę, w któ- 
rej — wcale nie głupio — rozwinąłem wy- 
magania dzisiejszych czasów w tem, co się 
tyczy komfortu i elegancji, z którego to 
objawu powinniśmy się moeno cieszyć, a 
z którym jednak nie godzi się wcale ani dom 
panieński, ani jego wygląd, ani otoczenie, 
w którem stoi. Stara słuchała mnie z naj- 
większym spokojem, a ponieważ nie odpo- 
wiadała ani słowa, obawiałem się, czy przy- 
padkiem nie jest całkiem gluchą ; w tej 
obawie podnosiłóm głos coraz więcej, i pod- 
czas gdy zatrzymałem się, czekając na od- 
powiedź, rzekła mi krótko: 

. ,— Panie radeo handlowy... taki, zdaje 
mi się, jest tytuł pana. Należę do czasów, 
w których ludzie nie byli nawykli do podo- 
bnych rzeczy, i jestem juź nadto starą , aby 
się przyzwyczajać. Mój dom mi wystarcza 
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wie dnia 28 b. m. zapowiada się pod każdym 
względem bardzo świetnie. Dotychczas wpłynęło 
przeszło 500 zgłoszeń, a wiadomą jest rzeczą 
że przeważną część uczestników zgłasza się do- 
piero w ostatniej chwili. 

Bardzo pocieszającym jest fakt, że na zjazd 
przyjedzie znaczna liczbę polskich uczonych, któ- 
rych los rzucił daleko po za granice ojczyzny. 
Zapowiedziane odczyty są wszystkie bez wyjątku 
bardzo zajmujące i będą najlepszem świadectwem 
postępu polskiej wiedzy. Komitet gospodarczy 
zjazdu krząta się niepomierne, ażeby pobyt we 
Lwowie uczestnikom ile możności uprzyjemnić, 
jakoż nie wątpimy, że zjazd tegoroczny przewyż- 
szy wszytkie poprzednie pod względem świe- 
tności. 


— Zjazd koleżeński. Byli uczniowie 
klasy 8 gimnazyalnej w Wadowicach z roku 
1878 przybywają do Lwowa na zjazd koleżeński 
dnia 15, a najpóźniej 16 lipca b. r. 


— Z Uniwersytetu. PP. Józef Schein- 
bach, z Przemyśla i Samuel Herstein z War- 
szawy, otrzymali na Uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktorów prawa. 


— Na listę adwokatów wpisani zo- 
stali, dr. Aleksander Vogel, redaktor Gazety 
Narodowej i dr. Wincenty Bałłaban, b. adjunkt 
prokuratoryi skarbu, którzy otworzyli wspólnie kan- 
celaryę adwokacką we Lwowie przy uliey Ko- 
pernika pod 1. 7. 

Dr. Władysław  Margasz, zastępca syndy- 
ka e. k. Dyrekcyi galic. funduszu propinacyjne- 
go, wpisany na listę adwokatów krajowych, otwo- 
rzył kancelaryę adwokacką w mieście naszem 
przy ul. Słowackiego 1. 2. 


Z galicyjskiego Towarzystwa 
muzycznego. Dyrekcya zaprasza członków 
chóru mięszanego na próbę mszy Mónchheimera 
we wtorek 10 b. m, o godzinie 7 wieczór, do 
sali Towarzystwa muzycznego. 


— Kolej elektryczna. Jak już donie- 
śliśmy, komisya, złożona z członków miejskiej 
komisyi elektrycznej. delegatów m. urzędu bu- 
downiezego oraz inżynierów - rzeczoznawców , 
uznała całe urządzenie jak również tabor wozów 
kolei elektrycznej jako wzorowy i stojący na 
wysokości postępu dzisiejszej nauki i techniki. 
Komisya sporządziła protokół, który odczytano 
na ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej. Donie- 
śliśmy o tem w sprawozdaniu z tego posiedze- 
nia, w którem to sprawozdaniu musimy jednak 
sprostować jeden szczegół. Wóz nr. 10, o któ- 
rym w sprawozdaniu mowa, nie został przez 
komisyę z taboru „wycofany“, leez „wylosowa- 
ny“ do przedsięwzięcia jazdy próbnej. Komisya 
uchwaliła bowiem, ażeby w celu uniknięcia 
wszelkich możliwych zarzutów wybrać przez lo- 
sowanie wóz, który ma służyć do sprawdzenia 
dobroci taboru. Wóz ten okazał się najzupełniej 
odpowiednio skonstruowany z najlepszego mate- 
ryału i funkeyonujący doskonale. 


== Towarzystwo „Szkoły ludowej* od- 
będzie zjazd i walne zgromadzenie we Lwowie 
w dniach 14 i 15 b. m. Pierwsze posiedzenie 
dnia 14 o godz. 11 przed południem w sali 
hotelu Greorge'a. 


— Ślub. W sobotę w południe został po- 
błogosławiony w kościele ewangelickim związek 
małżeński między panna Anną Zacharyewiczówną, 
córką ogólnie poważanego rektora Politechniki, 
a doktorem Włodzimierzem Godlewskim, kandy- 


taki, jakim jest, zabezpieczony mojemi nad 
nim prawami. 

Odpowiedziałem, ofiarując dom zupełnie 
nowy, willę całkiem umeblowaną, w okoliey, 
którą sobie wybrać zechce. 

— Nie chcę nie innego, — odrzekła, — 
tylko zostać tutaj i nie być nagabywaną. 

Usiłowałem przestraszyć ją groźbą pro- 
cesu, Prawa jej były w sprzeczności z dzi- 
siejszemi ustawami... Nie zdawała się tem 
wcale niepokoić. Miała swoje prawa i ty- 
tuły własności. Mąż jej ciotecznej wnuczki 
także ją nagabywał; ale zabroniła mu wstę- 
pu do swego domu i obiecała sobie, że no- 
ga jej nie postanie na jego progu, choć wiele 
Ją kosztowało nie widywać już wnuczki swe- 
go brata. Następca jego, przez czystą głu- 
potę, chciał iść w jego ślady; ale zmuszony 
był odstąpić od swoich zamiarów, widzące, 
że nie nie zyska. Nie ustąpi ani krok, tak 
samo, jak nie należy do kobiet, któreby pro- 
siły kogoś choćby o źdźbło słomy. — Mówiła 
to bardzo spokojnie, ze stanowczością świad- 
czącą, że wiedziala doskonale, że nikt nie 
może mieć przewagi na nią. Nie pozostawa- 
ło mi nie innego, jak tylko użycie ciężkiej 
artyleryi. Zaproponowałem jej, że kupię dom. 
Nie odpowiedziała nie. Podnosiłem cyfrę 
coraz wyżej; za tę cenę można było nabyć 
cały majątek i popierając propozycyę czy- 
nem, zacząłem wypróżniać pulares. Nie rzu- 
ciła nawet okiem na stos biletów banko- 
wych, choć założę się, że nigdy w życiu nie 
widziała naraz tyle pieniędzy. Wydobyłem 
złoto — bez większego skutku. Otóż, moi 
panowie, eo robić z istotą, która posiada tak 
mało i nic nie potrzebuje ! 

— Kochany panie, rzekł Weinhold, 
tym razem całkiem poważnie — podobni panu 
ludzie, oddani tylko interesom, nie mogą zro- 


datem adwokackim. Po ceremonii kościelnej, © Bigg 
dzice panny młodej podejmowali krewn ska, 
ga państwa młodych, a podczas uczty strat Azen 
nadeszło mnóstwo telegramów z różny tiy 
i zagranicy. 

— Rektor zakładu Chyrowskiejy lie 
ksiądz Julian Christian, złożył swój „ił Mef 
ręce księdza Romualda Czežowskiego, W 
rektorem w dniu 80 czerwca. w m M, 

t Zmarli w ostatnich dniach: | oi 
nie pow. żółkiewski, ks. Atanazy Bory 16 thy 
g. k. proboszcz, w 78 roku życia i 8% P wii 
płaństwa. poj | pad 

W Samborze, ks, Tomasz Barewict gy 
poseł do Sejmu i Rady państwa, były ir wl $ 
gimnazyów w Drohobyczu i Samborze, W hi 
ku życia. Je ge 

W Mokrzanach pod Samborem, By ti 
Sas Terlecki, emer. Radea sądu krajow 
81 roku życia. Zwłoki złożono na «ment do 
Samborze w groboweu familijnym. w 

— Egzamin dojrzałości e "y 
w bieżącym io szkolnym w Seminary" ai ji 
uczycielskiem żeńskiem we Lwowie 0d gnicie” to 
czerwca do 3 lipca włącznie, pod przewod PAE 16 
delegata Rady szkolnej krajowej p. ++ a” 
Mandybura. Do egzaminu przystąpiło : tł 
zakładu, a 51 eksternistek. Z uczenie "a th 
otrzymało 26 świadectwo dojrzałości Z e dy 
niem, 17 świadectwo dojrzałości, zać P A i 
lono składać powtórny egzamin z jedneB” P piet wi 
miotu. Świadectwo dojrzałości z 9% AAC 9 by 
otrzymały: Helena Biłeńka, Zofia Błożo ge 
Janina Braunseisówna, Olga Chodoroweo yim W 
nisława Chorążanka, Qyla Czescherówna: . A za 
Daczkowska, Lea Ehrenpreisówna, AMS" morj 
wiezówna, Michalina Grołembiowska, Helene ty 
tówna, Władysława Jedlińska, Marya Ostro“ +, % 
Bronisława Pepłowska, Helena Piotrów pr | f 
zefa Pirga, Kazimiera Podgórska, | | X 
keszówna, Czesława Radoniowa, Rose, Sobe" py 8 
wna, Marya Schnazke, Marya Scheyeró i X 
mentyna Skrzyúska, Wiktorya Studi yir d 
Ludmila Tallisówna i Marya Zamoyske" gs bt 
dectwo dojrzałości otrzymały : Eugenia B Bogda tz 
Helena Bułatówna, Bronisława Dorabaltc, tę 
Marya Fulińska, Olga Horska, Stanisław? pył” de 
lewska, Marya Komarnieka, Hermina do psk” ki 
wna, Józefa Laskowska, Jadwiga Lewa paj U 
Kazimiera Mszanecka, Elżbieta Oleśnióóna jo al 
Prokopowiczówna, Stefania Sawczyńsk* oł | $ 
stancya Schmidtówna, Helena Sośnicka + ji jb 
sława Swoboda. Język wykładowy pi „po! 
ski przyznano 86, język wykładowy tylk? 
ski 7 > dd 

Z eksternistek otrzymało 7 świadedie y 
rzałości z odnaczeniem, 27 świadectwo Mmm ę 
ści, 10 pozwolono składać powtórny © jed o] 
jednego przedmiotu, 6 reprobowano na " 6 
jedna odstąpiła od egzaminu ustnego: BW. nu 
etwo dojrzałsści, z odznaczeniem rzy gjar U 
rya Bobrowska, Marya Drejmanó vii oiga gal” | i 
kiewiczówna, Janina Kruszyńska, Zofi id p 
wska, Bronisława Nenyczowa i Marya you 
nówna. Świadectwo dojrzałości otrzymały” Ob i 
Beckerówna, Janina Białoskórska, Janie pudi | ( 
dzyńska, Melania Christofówna, Eleonor go” a 
kiewiczowa, Felicya Dwernicka, igła” 1 
Dyduszyńska, Antonina d'Endel, Bro? I 
Grossmannówna, Helena Hiekiewiozówia ię, ! 
Hlawaty, Oiga Kalińska, Helena B%% gi q 
Marya Kikiewiczowa, Janina s + „SR 
stra Marya Krasińska, Kazimiera pe... wodowania 233, assumed" "o". k 

nn nnn " | 
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zumieć, że są tacy, którzy zadow nie o je ] 

skarbem, którego nikt im odebrać api ` 

w stanie, a tym skarbem jest wSPO aa | s 
świetnej przeszłości. Ta biedna stagan ży? 
która nie zaznała nigdy żadnej rad03 prasie, 


długie lata bez zbytków i żadnyć rj 
mności; czyż nie rozumiesz rozkosz] Ma 
wspomnienia ? Jestem przekonany, ig 8 
tam siedziała przed panem w K4 R 
świeckiej sofy, czuła wybornie swoj 
szość wielkiej damy nad dorobkieg i A 
że nie zamieniłaby za posiadanie o, poł 
Zarchowa, wraz z zawartością pul% 
skiego, albo sum w kasie geie, S 
kniętej w gabinecie pańskim w mieś”, my 
mn-go i biednego swojego domku, Ed 
łaby zarazem poświęcić panu zaś T 
swego życia i tradycye kilku Poka > 
stare ściany, wzniesione pracą 31 
pujących po sobie pokoleń, trudniej 
obalenia, niż nasze dzisiejsze modne ta 
z pospiechem budowane. Dla mnie: 
panna, pomimo swego komiczneś 
pomimo życia bez celu i żadnej 
czyni wrażenie potężnego dra ojc 
szczającego silne korzenie w grun 
bez względu na to, że burze potarg? 
łęzie i brak mu soków żywotnych tet 

— Jowialny nasz przyjaciel p2 
być zaczyna, rzekł śmiejąc się rade 

— Przynajmniej, odrzekł 
stem przezorniejszy niż pan. 
porywać na nrżeskJEROM podobnych w 
Natura sama zdolną jest je zniszczy mą 
gdy czas nadejdzie —i dla tego 
byłem całkiem przekonany, że WYP 
będzie ehybioną. 

(Ciąg dalszy nastąpi)- 


ogniotrwsle któ” 
ugi” 


rawd 


aka, Marya Ostrowska, Marya Paczosińska, 
stra „Kornelia Polednik, Wiktorya Szczepkow- 
a, Kiotra Helena Terlifaj, Wiktorya Toma- 


B; 7 5 
zewska, Marya Uniszewska, Matylda Ustyanowi- 


na i Marya Żołyńska. 
— Z obserwatoryum e. k. Szkoły po- 


lieehnicznej we Lwowie. Dnia 9 lipca. Baro- 
er opada. 

3 W ubiegłych 2 dobach licząc od godziny 12 
in ynie dnia 7 lipca do 12 w południe 
É 6 lipca b. r., mieliśmy wiatr północny, 
m, niej prędkości 2:6 m'sek., niebo lekko za- 
* Uzone, a powietrze wilgotne (63 procent 
Iigotności względnej). Opad, deszez; wysokość o- 
Bu 7-1 mm. 

Ji Srednia temperatura w tym czasie była 
: C., najwyższa -+22 8°0. w sobotę popo- 

U, najniższa -| 12,890. dziś w nocy, 

mielie sobotę w nocy padał deszez, następnie 
ISmy pogodę. 

Zniżka barometryczna 755 do 760 mm. znaj- 
& się w Islandyi; zwyżka 770 do 765 mm. 
nyj, noanej Hiszpanii; zniżka” drugorzędna u- 

Się w środkowej Rossyi. 

tan barometru, zredukowany do poziomu 
T był dziś o godzinie 12 w południe 
m. 
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toky Prognoza na dobę 10 lipca bieżącego 
thog (od północy do północy): Wiatr będzie za- 
nią 7 o średniej prędkości 5 m/sek.; śre- 
lis, Peratura doby pozostanie około --20'0. 
wile, będzie lekko zachmurzone, a względna 
kędy, tość powietrza około 70 proc.; opadu nie 
ne, pogoda 
W Bakov; Prywatne gimnazyum 00. Jezuitów 
za ryj,  Wicach pod Chyrowem, ogłosiło sprawozdanie 
o p zkolny 1894, (Przemyśl 1894). Składa się 
A trzech części. Pierwsza jest krótką histo- 
zakładu, trzecia statystyką, a przegradza je 
fearg druga, świadcząca o pracy naukowej pro- 
Ron 0 stanowi ją literacka rozprawa ks. 
eean da Koppensa p. t. „Ze studyum nad zna- 
Wi czasopisma Monitor w drugiej połowie 
„ Wiekn", Powstanie zakładu, jego urzą- 
kj ; stopniowe uzyskiwanie prawa publiezno- 
mej (RE szczegóły składają się w części pierw- 
tej a śreściwy a zajmujący obraz powstania 
do chę, ytucyi i stopniowego rozwoju, który ją 
kienmoj, E0 stanu doprowadził. Jeszcze bliżej w 
udzi sę zakładu pozwala wejrzeć przegląd nauk 
skłąd nych w roku ubiegłym, temata zadań, 
kjp biblioteki dla młodzieży, zawarte w czę- 
Dnyj telej i kronika zakładu za r. 1893. Uczniów 
08 ło z początkiem ostatniego roku szkolnego 
> 4 końcem było ich 370. 


Mh Gh) Kraków, 8 lipca. (Kor. Gaz. Lw.) 

zieg uniwersytecka wydziału medycznego 
dYeja nicy Jagiellońskiej, żegnała w sobotę uro- 
tego y r dr. Ludwika Teichmana, ustępują- 
tenia atedry profesorskiej, z powodu przekro- 
tukay, roku życia. Znakomite zasługi na polu 
Wonen a i Przepiękny charakter bez skazy tego 
ieia 90 który przechodząc przez ciężkie koleje 
Puia yp bóstwie doszedť do tak wysokiego sto- 
Mange, erarchii naukowej, zjednały prof. Teich- 
kole Powszechne poważanie, cześć i miłość 
tząę n 1 uczniów. Przedwcześnie byłoby wyli- 
ahg nę eystkie dzieła jubilata i kreślić bieg 
Uropa S0 ŻYWota — ograniczymy się do opisu 
wap z. >" pożegnania. Urządzeniem jej zajmo- 
Brzeg, osobny komitet młodzieży, zostający pod 
odbyła o ctwem prof. dr. Zarewicza. Uroczystość 
Mana zt w sali wykładowej prof. dr. Teich- 
j, Sa teatrze anatomicznym przy ul. Krupni- 
katami Przybrano kwiatami, ławki okryto ma- 
tyją qyp; Pierwszych rzędach zasiedli profeso- 
Tektor z, nerSytetu z wydziału lekarskiego, dy- 
m ola św. Łazarza dr. Ponikło z pry- 
Mniej e sekundaryuszami i asystentami, nie- 
lawki n lekarze praktykujący. Dalej wszystkie 
Raj niej "a młodzież lekarska w liczbie co 
Up ciw 00. Popiersie profesora, umieszczone 
* tóżami stołu wykładowego, uwieńczono laurem 


~ 


A } dziękując za uroczystą 
ua, podniósł prof. dr. Teichman, 
zepisć katedrę na podstawie obowiązują- 
M Bi” „ule rozstaje się z nauką, nie 
p! ait e nie łamie pióra, owszem będzie, 
È tej Prag Szy, pracował na niwie naukowej. 
Nie, 3 A Boć także uczniów wydziału le- 
niy 7 ohlej A la tem polu, znowu wspólnem, jak 
e przyj „i zetknąć się pragnie. Oświadcze- 
dla a Z zapałem; ma ono poważne zna- 

" skiej nauki i umiejętności. 
fad Uroczystość zakończyła się 0- 
EM ami „Niech żyje“, spiewem 
ba o 1 odprowadzeniem ukocha- 
prof ie domu. Wieczorem odbył się 
dzi śród A Teichmana korowód z pocho- 
bie 2 Pochod ajwiększego porządku setki mło- 
o Niami płonącemi wyruszyły z przed 
Placem canego iulicą Kopernika, Mikołaj- 
Przybył aryackim, Rynkiem, ul. Floryań- 
pyta się 4 A bę mieszkanie. Tu deputacya 
ły OWĄ. z Tę lz odpowiednią wystąpiła 
Ory, ZeŻY w na dziękował prof. Teichman 
Mz licznej *noszącej okrzyki „Niech żyje!“ — 
ej publiczności, która wzięła udział w 


tych 
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klag, Eud 
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à Profe 
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korowodzie, pragnąc złożyć hołd zasługom prof. 
dr. Teichmana. 


— Bitwa Racławicka (panorama) na 
Wystawie krajowej otwarta codziennie od 8 rano 
do 8 wieczór. Wstęp w poniedziałki 1 zł., w inne 
dnie 50 ct. od osoby. 


— Przewodnik po Lwowie: Zakład 
narodowy im. Ossolińskich (ul. Ossolińskich 1. 2), 
otwarty codziennie od 9 rano do 2 popołudniu 
z wyjątkiem niedziel i świąt. — Muzeum im. 
Lubomirskich otwarte od godziny 9 rano do 1 
z południa (we wtorek i piątek także popołudniu 
ad 3—5). — Muzeum im. Dzieduszyckich (Tea- 
tralna 15), jest przez czas trwania Wystawy otwarte 
codziennie (z wyjątkiem czwartku) od g. 10—3. — 
Muzeum przemysłowe miejskie, otwarte codzien- 
nie (z wyjątkiem poniedziałków) od 9 rano do 
3 popołudniu (w niedziele i święta od godziny 
10 do 1). Biblioteka muzealna otwarta codzien- 
nie od godziny 11 do 3, w niedziele i święta 
od godziny 10 do 1. — Nieustająca wystawa 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych (Tea- 
tralna 10). otwarta codziennie od godz. 10) rano 


do 5 wieczorem. — Biblioteka uniwersytecka (ul. 
św. Mikołaja 1. 4), otwarta codziennie od 8—1 
z południa i od 4—6 wieczorem. — Biblioteka 
Politechniki otwarta codziennie od 10—1 i od 
4—8 wieczorem. — Biblioteka Pawlikowskich 


(ul. Trzeciego Maja 1. 5) otwarta we środę i w 
sobotę od II—1. — Archiwum aktów grodzkich 
(gmach Bernardyński) otwarte od 9—1. — Ar- 
chiwum i muzeum Stauropigialne (gmach Stau- 
ropigii) otwarte codziennie od 9—1 rano. 


Widowiska w mieście. Fonograf 
Edisona (ulica Halicka 1 10, codziennie od 10 do 
liod3 do 9 wieczorem z bardzo zajmującym 
i urozmaiconym programem. — Panorama pol- 
ska (Plac Halicki 1. 12, od godziny 9 rano do 
godz. 9 wieczorem). — Teatr Skarbkowski o 
g- T'a wieczorem. -— Teatr letni o godz. 8. — 
Qyrk Sidolego na placu Franciszkańskim o godz. 
8 wieczorem. 


oli ieraekodtysyca 


Z teatru. P. Zimajer, której trzeci z rzędu 
występ w „Biednej dziewczynie“ licznie zebrana 
publiczność przyjmowała hucznemi oklaskami, 
wystąpi jeszcze trzy razy na naszej scenie w 
„Życiu paryskiem*, „Maskocie" i „Ptaszniku z 
Tyrolu“. 

Najbliższą nowością repertuarn teatru le- 
tniego będzie słynna krotochwila Tornera Bran- 
dona p. t.: „Ciotka Karola“. Próby już się ed- 
bywają. 


Repertoar teatralmy. Dziś, w ponie- 
działek, w teatrze hr. Skarbka na uczczenie III 
zjazdu techników polskich przedstawienie skła- 
dane, a mianowicie: Prolog i obraz z żywych 
osób, układu artysty-malarza p. Wojciecha Kos- 
saka, „Konfederaci barscy* akt drugi dramatu 
A. Miekiewicza, potem „Pierwszy bal*, komedya 
w Í akcie Z. Przybylskiego, zakończy „Kościu- 
szko pod Racławicami“, obraz drugi przysięga 
na Rynku krakowskim. 

Jutro, we wtorek w teatrze hr. Skarbka 
Drugi gościnny występ pani Jadwigi Camilowej 
spiewaczki nadwornej królewskiej opery w Dre- 
znie, oraz występ pp.: Myszugi i Górskiego „Tra- 
viata“, opera w 4 aktach Verdi'ego. 

We środę, w teatrze hr. Skarbka „Życie 
paryskie", operetka w 5 aktach Offenbacha. 
Czwarty gościnny występ pani Adolfiny Zimajer. 

Z głośnej zagranicą angielskiej krotochwili 
p.t.: „Ciotka Karola“ (Charley's Tante) w tłó- 
maczeniu M. Sachorowskiego, odbywają się co- 
dziennie próby sceniczne pod reżyseryą p. Żela- 
zowskiego. W przedstawieniu tej zabawnej farsy 
wezmą udział pierwsze siły naszej sceny. 


Z TEATRU 


(„Filipota*, komedya w 3 aktach Jul. Lemaitre a, 
przedstawiona po raz pierwszy na scenie lwow- 
skiej dnia 7 b. m.) 

Być psychologiem świata teatralnego 
nie łatwo. Świat to odrębny, mający jak ka- 
żdy inny, swoich bohaterów 1 swoje ofiary, 
swoje tryumfy i nędzę, swoje wielkości i u- 
padki. Ale wszystko tu ma cechę sobie wła- 
ściwą. Sztuka reprodukcyjna, zmuszająca a- 
ktora do przeobrażania się w coraz to nowe 
postacie, do przejmowania się coraz to inne- 
mi uczuciami, każąca mu przełamywać nie- 
raz i tłumić wlasne uczucia, aby żyć obcemi, 
kładzie swoje piętno na charaktery. — Fili- 
pota, do niedawna naiwne dziewczę, sierota, 
córka wożnego, wychowana w ubóstwie, Ka- 
pryśna nieco i krnąbrna, w konserwatoryum, 
gdzie się kształciła w sztuce dramatycznej, 
nie miała powodzenia. „Spudłowała* nagro- 
dę i weszła na deski teatralne bez widoków 
wielkiej karyery. Pierwszem polem jej popi- 
su był mały teatrzyk, gdzie się próbują mło- 
de, niedowarzone talenta i młodzi, początku- 
jący autorowie; mały też był zrazu zakres 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 10 lipca 1894. 


jej ról i sukces więcej niż mierny. Ale w 
tym światku, który niedoświadczone dziewczę 
otoczył, pomału wsiąkały w jej duszę roz- 
maite wpływy. Filipota rozszerzonemi za- 
chwytem oczyma patrzyła na sukcesa innych 
starszych koleżanek, była świadkiem rozmai- 
tych walk drobnych a charakterystycznych. 
o rolę, o pierwszeństwo na afiszu, o rozmiar 
liter, jakiemi na afiszu to lub owo nazwisko 
żądny reklamy dyrektor wypisywał, — była 
w ognisku tych małostkowych a zażartych 
zapasów, jakich polera są kulisy. I zwolna, 
na tym gruncie niedoświadczenia, dziewczę- 
cej naiwności i prostoty, wyrastały plony 
tych wpływów. Upajając się oklaskami, jaki- 
mi publiczność darzyła starszych jej kolegów, 
Filipota coraz silniej zaczyna ich pragnąć 
dla siebie, żądza tryumfów seenicznych, gło- 
śniejszych niż na każdem innem polu, ogar- 
nia ją cała, budząc zawiści, rozstrajając ner- 
wy. zapalająe wyobraźnię. — W chwili gdy 
autor wyprowadza Filipotę przed oczy widza. 
jest już ona skończoną aktorką, w typowem 
tego słowa znaczeniu. Z pierwotnej swo- 
jej natury zachowała tylko jeszeze pewną 
dozę naiwności i szezerości uczucia, zresztą 
świat zna jedynie z za kulis, ludzi sądzi we- 
dle tych typów, jakie się jej przesuwają taw 
przed oczami, wykształcenia nie nabyła, ale 
ma już rutynę i pewność siebie a wolę sil- 
ną dojścia bądź co bądź do tryumfu. 

I tryumf przychodzi. — Dlaczego wła- 
śnie dzisiaj, nie wczoraj? Niewiadomo dla 
czego. Jesito jedna z tajemnic, której nie od- 
gadnie nikt, bo ją tworzy niepochwytne czę- 
sto usposobienie owego tłumu, który się tea- 
tralna publicznością zowie. Jeden akcent, nie- 
koniecznie nawet prawdziwy, w ustach akto- 
ra czy aktorki, jeden drobny szczegół, jedno 
„nic,“ wywoływa często burzę oklasków, je- 
żeli publiczność dobrze usposobiona, jeżeli 
właśnie ten akcent lub ten szczegół drobny 
odpowie chwilowemu jej usposobieniu. — Ten 
akcent schwyciła Filipota i jest n szczytu... 
Posypały się kwiaty, bukiety, zabrzmiały o- 
klaski, sążniste recenzye teatralne głoszą sła- 
wę nowej „gwiazdy.“ I „gwiazda,“ upojona, 
mruga figlarnie rozjaśnionemi oczyma, klasz- 
cząc w białe dłonie z wielkiej uciechy. — 
Przychodzi do Filipoty usłużny redaktor ze 
swoim sekretarzem, i zaczyna się pierwszy 
w jej życiu interview. — Redaktor chce znać 
przeszłość „gwiazdy,“ chee uraczyć publicz- 
ność szczegółami życia tej, którą się intere- 
sują wszyscy, więcej niż jakimkolwiek mę- 
żem stanu, bohaterem , lub twórczym geniu- 
szem. A Filipota klaszeząc w białe dłonie, 
opowiada, — staje się rzeczywiście twórczą, 
tworzy fantazyę swojej przeszłości, — kłamie 
wybornie. — Jednego tylko udać nie może — 
ukształcenia, którego jej brak. I na zapyta- 
nie, jacy są jej ulubieni autorowie odpowiada: 
Szekspir i Baurepaire, co usłużny redaktor 
poprawia na — Baudelaire! 


Objawił się w tej doskonałej scenie 
umysł krytyczny Lemaitre'a. Nie Filipotę i jej 
kłamstwo, nie Filipote i jej nieświadomość 
miał tu na oku znakomity pisarz francuski. 
Nie ona tu, lecz redaktor, reprezentant opi- 
nii publicznej, jest na pierwszym planie. Na 
pierwszym planie jest owa prasa, która za- 
miast kierować opinią, schlebia jej i psuje 
smak publiczności, podając jej to, co samo 
przez się nie ma żadnej wartości, albo na- 
wet ma znaczenie ujemne, a pomijając mil- 
czeniem to wszystko co na rozwój umysłów 
dodatnio wpłynąć może, Ten redaktor, to u- 
osobienie owej łekkomyślnej, schlebiającej 
zepsutemu smakowi reporteryi, która wkrada 
się w tajemnice rodzinne, aby zaspokoić cho- 
robliwą ciekawość, która nie cofa się przed 
niczem, byle tylko uzyskać rozgłos, choćby 
kosztem poniżenia znaczenia prasy i głosu 
publicznego. Filipota dziś na widowni, więc 
publiczność czytać będzie wszystkie kiam- 
stwa, jakie ona o sobie usłużnemu reporte- 
rowi podyktuje — czytać będzie z ciekawo- 
ścią a bez wiary, czytać będzie chętnie, lecz 
z pogardą... tracąc coraz bardziej poszano- 
wanie dla drukowanego słowa i sądu. Ale 
redakior zyska setkę więcej abonentów.... 

Po redaktorze zjawia się dyrektor tea- 
tru. Postać również typowa i wielce charak- 
terystyczna. Przychodzi powinszować Filipo- 
cie sukcesu, mówi to o tem, to o owem, a 
myśli o kontrakcie. Z rozmowy tej, dzięki 
cioci Anglauchere (wcale nie „teatralnej*, 
lecz prawdziwej „cioci*, a bardzo charakle- 
rystycznej , żyweem przekoplowanej z orygi- 
nalu) Filipota wychodzi zwycięzko. Kontrakt 
na świetnych warunkach na lat dwa podpi- 
sany, — karyera sceniczna Filipoty już zro- 
biona. Oklaski publicznosci, jej sympatya 


zdobyta, -— prasa daje rozgłos, dyrektor 
pieniądze , — czegoż trzeba więcej?... Na- 


wet rywalka, słynna Lidya, pokonana, bo oto 
dziś napisała sama do Filipoty bilecik nie- 
zmiernie czuły, winszując sukcesu... Nie na- 
leży zapewne ufać tym cezułościom, bo jutro 
Lidya, zazdrosna o swoją sławę, rozpocznie 
intrygę, lecz na dziś, na tę chwilę, tryumf 
Filipoty zupełny, tembardziej, że dyrektor 
przyrzekł, iż nazwisko Fihpoty będzie druko- 
wane na afiszu wielkiemi literami, zaraz po 
Lidyi, — nie dlatego po niej, aby Lidya 
była znakomitszą , lecz dlatego, że starsza 


wiekiem, nawet znacznie starsza, 


sama Filipota.... 


Karyera i wykształcenie aktorki skoń- 
czone. Idzie tylko o to — mówi doświadczony 
dyrektor — aby się utrzymać na tej wyżynie 
artystycznej, a przynajmniej, aby „udawać“ 
że się utrzymuje ... 

Co jednak wśród tych powodzeń aktorki 
myśli i czuje — kobieta ? Z początku zacho- 
wuje ona jeszcze czas jakiś pierwotną swą 
naiwność i szczerość. Filipota jeszcze za cza- 
sów pobytu w konserwatoryum oddała swe 
serce niejakiemu Leplueheux, koledze swemu 
a więcej niż miernemu aktorowi. Próźny, na- 
dęty, pozbawiony uczucia i sumienia, które 
zabiła w nim zazdrość i nieuzasadniona am- 
bieya, zyskał on jednak serce ślicznej Fili- 
poty. Jak się to stało? ona sama nie wie. Było 
to jeszcze wówczas, gdy ona „spudłowała* 
nagrodę w konserwatoryum, a on współezu- 
jąc z nią, z rozpaczy „obciął się* przy egza- 
minie. Poszli razem płacząc do kawiarni, a 
potem.... no, a potem postanowiłi iść razem 
przez życie... 

Tylko, że wobec sukcesu Filipoty, Le- 
plucheux szlachetnie niby się waha. Ona pra- 
gnie zostać teraz jego żoną, a on deklamuje 


dodaje 


chanej Filipocie prawdą najczystszej wody. 
Patrząc na kochanka swego przez pryzmat 
szczerego uczucia, widzi w nim same tylko 
przymioty, upatruje olbrzymi talent, uznaje, 
że ona mu wszystko zawdzięcza, nawet obe- 
cne powodzenie swoje i w tej naiwności pra- 
wdziwego uczucia jest dziwnie sympatyczną, — 
jest kobietą w eałem i pięknem tego wyrazu 
znaczeniu. I poświęca się dla niego bez wa- 
bania. Z własnej gaży, na podstawie umowy 
z dyrektorem, będzie opłacała w tajemnicy 
mniemaną podwyżkę pensyi kochanka, aby go 
skłonić do małżeństwa... „Jaką ja mam głu- 
pią siostrzenicę !* woła oburzona ciotka, która 
nierada patrzy na to małżeństwo, a cicha- 
czem proteguje zabiegi barona des Oeilletes, 
bogatego bardzo, kochającego dyskretnie i 
umiejącego czekać cierpliwie... 


I doczekał się w trzecim akcie. — Nie- 
spodziewanym trafem Lepluchenx — już jako 
mąż Filipoty — po różnych sromotnych klę- 
skach doznanych na deskach seenicznych, ni 
ztąd ni zowąd, odniósł sukces ogromny. Na- 
gle podobała się publiczności jego głupia 
mina, nos jak trąba i wymowa bełkotliwa. 
Filipota, która odczuwała całem sercem nie- 
powodzenia męża, odczuwała je tak, że raz 
wobec gwiżdżącej publiczności nie wahała 
się obelżywym wyrazem napiętnować jej po- 
stępowania, że poróżniła się z dyrektorem, 
stając w obronie męża, gotowa całą swą 
przyszłość sceniczną poświęcić dla ukocha- 
nego, — również teraz gorąco dzieli jego 
tryumf. — Ale niebawem otwierają się jej 
oczy. Leplucheux upojony swem powodzeniem 
zaczyna ją lekceważyć. Przebaczała mu ona 
to lekceważenie dawniej, gdy był przygnę- 
biony, teraz jednak pycha tego zarozumiałego 
tryumfatora zaczyna jej ciężyć, a zmienność 
sądów ludzkich oburzać. Przychodzi między 
małżonkami do starcia, w którem Filipota 
wypowiada pyszałkowi słowa prawdy. I na- 
stępuje rozstanie. Filipota nie rozpacza weale, 
nie rozpacza nawet wówczas, gdy się dowia- 
duje, że Leplucheax ją zdradzał z jej rywalką 
Łidyą, bo ona go już nie kocha, — pogar- 
dza nim. Sposób w jaki Leplucheux przyjął 
swój tryumf, brak uznania z jego strony dla 
jej poświęceń, a także zazdrość na widok 
tego tryumfu, któremu uzasadnienia przyznać 
nie może, zabiły w jej sercu uczucie.... Fili- 
pota rozpoczyna nowe życie pod opieką ba- 
rona des Oeilletes; skończoną aktorkę uzu- 
pełni teraz jeszcze i wydoskonali „moralna 
niezależność“ Życia... Małżonkowie roz- 
stając się, rzucają sobie charakterystyczne 
słowa: „Pajac cyrkowy!“ powiada Filipota 
mężowi, piętnując tem jego artystyczną i mo- 
ralną nikczemność. „Komedyantka!* odpo- 
wiada Leplucheux dając tem wyraz przeko- 
naniu, że odtąd Filipota, przechodząc pod o- 
piekę starego a bogatego barona, nie tylko 
na scenie odgrywać zacznie komedyę. Za- 
cznie się odtąd dla niej szereg kłamanych 
uśmiechów i uścisków, a to kłamstwo cią- 
głe, eodzienne, przetworzy do reszty naturę 
tej, która mogła być dobrą, czułą, poświęca- 
jącą się i wierną w swych uczuciach kobie- 
tą. Taką, jaką się stała, uczyniły ją wpływy 
kulis teatralnych, baronów deś Oeilletes, u- 
służnych reporterów, względnych dyrektorów, 
a przedewszystkiem wpływy ciotki Anglau- 
chère i takiego męża-komedyanta jak Leplu- 
cheux. Psychologia Filipoty, przeprowadzona 
misternie przez znakomitego obserwatora i 
krytyka, w ponurem świetle okazuje nam te 
wpływy, jak i cały świat teatralny, a czyni 
to z wielką znajomością rzeczy i stosunków, — 
mimowolnie czuć prawdę w sytuacyach i sło- 
wach. Przesuwają się przed nami typy cha- 
rakterystyczne, — ezystszych i szlachetniej- 
szych w tym świecie zapewne nie braknie, 
nie oni jednak są na pierwszym planie, nie 
oni nadają ton ogółowi. 


W tej prawdzie i wybornej charaktery- 
styce typów główna zaleta koraedyi Lemai- 
tre'a. Budowa jej prosta, naturalna, sytuacye 
nie naciągnięte, wysnuwające się łatwo, to 
także przymiot nie mały. Wadą jest pewien 
brak akeyi, zwłaszcza w akcie drugim, w 
którym umyślnie wprowadzone drugoplanowe 
osoby opowiadają widzowi, co się dzieje z 
głównymi bohaterami. — Komedya jest je- 
dnak od poczętku do końca zajmującą i siłą 
prawdy, oraz psychologicznej wartości, trzy- 
ma uwagę widza na uwięzi. 


Przedstawicielką Filipoty była u nas 
pani Siennieka, a lepszej chyba wymarzyć 
niepodobna. Subtelne przejścia dość trudnej 
roli przedstawiła artystka z wielką inteligen- 
cyą i talentem, z wdziękiem i prawdą. Żywa. 
poprawna dykeya artystki, jej ruchy i wyraztwa- 
rzy tworzyły wraz z grą wytworną i artystycznie 
miarkowaną wyborną całość. Publieność darzy- 
ła p. Siennieką nieustającymi oklaskami, a w 
drugim akcie otrzymała artystka wspaniały 
kosz kwiatów; — objawy uznania, zupełnie 
w tym razie zasłużone. Inni artyści wywią- 
zali się ze swego zadania bardzo dobrze, a 
przedewszystkiem p. Ruszkowski z roli Le- 
plucheux. Z uznaniem należy również wy- 
mienić panią Cichocka, jako typową „ciocię“ 
i p. Czaplińską w roli przyszłej Filipoty, ma- 
łego dziewczątka, które gotuje się do pierw- 
szego debiutu, podsłuchuje wszystkich i 
wszystko widzi, rozgorączkowane w atmosfe- 
rze kulis. Bardzo dobrym był p. Fiszer, jako 
baron i p. Walewski, jako autor dramatyczny. 
Całość szła równo, — tylko dlaczego antrakty 
tak niemiłosiernie długie ? "Pe 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Państwo mieli zamiar odbyć 
przedwczoraj wycieczkę do Lago di Mal- 
ghetto, z powodu jednak zerwania się burzy, 
powrócili z połowy drogi do Swej rezy- 
dencji. 


Najdost. Arcyksiążę Albrecht, po dwu- 
dniowym pobycie w Gmunden, wyjechał 
d. 5 b. m. z małym orszakiem na pewien 
czas do Schveningen. 


Najdost. Arcyksiążę Leopold Salvator 
przybył dnia 6 b. m. rano ze Lwowa do 
Wiednia. 

Najd. Arcyksiążę Ludwik Wiktor 
przybył onegdaj z Ischl do Saleburga a Najd. 
Arcyksiążę Rainer z Prosnitz do Wiednia. 


P. Prezes gabinetu ks. Windisch- 
Graetz udał się przedwczoraj do dóbr swo- 
ich Stiekna, w Czechach. 

P. Minister handlu hr. Wurmbrand 
wyjedzie w tych dniach do Czech celem 
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j du. Sprowadziło Was tutaj zamiłowanie do 


lil Zjazd techników polskich we Lwowie. 


mP — 


(R) Wszystkimi niemal pociągami, ja- 
kie przybywały już w piątek i sobotę do 
Lwowa, zaczęli się zjeżdżać oczekiwani go- 
ście-technicy z różnych stron kraju, Monar- 
chii i zagranicy na III Zjazd techników w 
stolicy kraju. W sobotę wieczorem zgroma- 
dzili się technicy w sali kasyna Miejskiego 
w celu wzajemnego poznania się. Zgroma- 
dzonych powitał prezes kasyna, dr. Pomia- 
nowski, a następnie imieniem komitetu Zja- 
zdu inspektor kolejowy p. Goltental. 

W niedzielę, o godz. 11 zrana zgroma- 
dziło się w wielkiej hali koncertowej na placu 
Wystawy około 400 techników, na uroczyste 
otwarcie Zjazdu. Z wybitniejszych osobisto- 
ści obeeni byli: JE. Marszałek krajowy ks. 
Eustachy Sanguszko, prezes Wystawy JE. 
ks. Adam Sapieha, prezydent miasta p. Mo- 
chnacki pp. August Gorayski, dr. Marchwi- 
cki, radca rządowy dr. Struszkiewicz, dr. An- 
toni Małecki i w. 1. 

Miejsca na galeryach zajęły panie. Ze- 
branie zagaił prezes Towarzystwa politechni- 
cznego prof. bar. Roman Gostkowski: 


Szanowni Panowie! Przypadł mi miły 
obowiązek powitania Was w imieniu Towa- 
rzystwa politechnicznego, które, jak wiecie, 
jest inicyatorem niniejszego Zjazdu. Wywią- 
zując się z tego, wielce dla mnie zaszczy- 
tnego zadania, witam Was, technicy, którzy- 
ście przybyli ze wszystkich dzielnie polskiej 
ziemi, witam Was szczerze, witam z głębi 
serca. 


Z 


zwiedzenia zakładów przemysłowych w tym 
kraju i dokładnego poinformowania się w kwe- 
styi kolei lokalnych. P. Minister zwiedzi przy 
tej sposobności także Karlsbad i Marienbad, 
będzie obecnym na uroczystości otwarcia ko- 
lei lokalnej Gablonz-Wirsenau i powróci d. 
17 b. m. do Wiednia. 


Pierwszy radca austro węgierskiej am- 
basady w Konstantynopolu, baron Call, zo- 
stał w takim samym charakterze przenie- 
siony do Berlina. 


Dzienniki rossyjskie donoszą, że miasto 
Jałta na Krymie, wyłączonem zostało z za- 
kresu działania policyi państwowej, a pod- 
dane policyi dworskiej, zostającej pod kie- 
rownietwem ministra carskiego domu. Swe- 
go czasu Gatczyna i Peterhof poddane zo- 
stały tejże policyi, ponieważ wówczas oka- 
zała się potrzeba nadzwyczaj bacznego do- 
zorowania carskich rezydencyj. Teraz przy- 
szła kolej na Jałtę, w której pobliżu znaj- 
duje się letnia rezydencya cara, Liwadia. 


Przy rossyjskiem ministerstwie spraw 
wewnętrznych utworzono specyalną komisyę, 
pod przewodnictwem dyrektora departamentu 
spraw ogólnych, p. Dołgowo-Saburowa, która 
ma się zająć uporządkowaniem kolonizacji 
na Wschodzie. 


Rektor Uniwersytetu jurjewskiego (dor 
packiego) stara się o uzyskanie pozwolenia 
na przyjmowanie do Uniwersytetu wycho- 
wańców prawosławnych  semiaaryów du- 
chownych, jak to się dzieje w Uniwersytecie 
warszawskim. 


Król serbski Aleksander w powrocie z 
Konstantynopola przybył przedwczoraj do 
Niszu, gdzie dwór zabawi przez dwa miesiące. 

Urzędownie zaprzeczają pogłosce o ustą- 
pieniu gabinetu Nikołajevicza. 


W Paryżu sądzą, że Izby zakończą 
swoje posiedzenia przed 14 lipca. W tych 
dniach odbędzie się wybór wiceprezydenta 
na miejsce p. Burdeau, który został prezyden- 
tem. Burdeau objął przedwczoraj swój urząd. 
Jest to człowiek bardzo uprzejmy i sympa- 
tyczny poinimo swojej nieuleczalnej choroby. 
Mowa jego, pozbawiona cechy politycznej, 
wzywała do zgody i poszanowania zdania 
cudzego. Mówi on dźwięcznym i doniosłym 
organem, a prezyduje z godnością, energią, 
znajomością spraw i regulaminu. 

W Izbie francuskiej został wicepreze- 
sem wybrany dep. Clausel de Conssergues na 
miejscu p. Burdeau. Kandydatem radykałów 
był dep. Dupuy-Duteps. Wybór ten wzma- 
enia stanowisko rządu. 


W angielskiej Izbie wyższej postawił 
lord Salisbury wniosek żądający, aby Anglia 
zniosła swoje stare i piękne prawo przytuł- 
ku. Salisbury motywował wniosek tem, że 
anarchiści wszystkich krajów zjeżdżają się do 
Anglii, gdzie przygotowują swoje zbrodnie. 
Anglia nie może identyfikować politycznych 
wychodźców, jak n. p. Mazzini, z pospolitymi 
zbrodniarzami. Wnergicznie zaprotestował 
pierwszy minister lord Rosebery, utrzymując, 
że twierdzenie Salisbury ego, jakoby w An- 
glii przygotowywały się wszystkie zbrodnie 
anrchistyczne, ogromnie zaszkodzi ojczyznie. 
„Nie gorszego, nic bardziej dla naszych sto- 
sunków międzynarodowych szkodliwszego nie 
mogło być powiedziane. Nasze organa poli- 
cyjne wstrzymują zbrodnie o ile takowe mo- 
gą być wstrzymane; możemy o tem zapewnić 
Europę, że nie ustaniemy na tej drodze“. 
Lord Salisbury odrzekł, że nie chciał Anglii 
obwiniać, ale prawo nie zawsze wystarcza i 
ręka rządu powinna być wzmocnioną. 


i W Londynie, w późnej starości, umarł 
jeden z najznakomitszych angielskich dypło- 
matów i archeologów sir Henry Layard. 
Zmarły w ostatnich latach mieszkał w swo- 
im pałacu w Wenecji, otoczony skarbami 
sztuki, których był wielkim znawcą i miło- 
śnikiem. Layard wsławił się odkryciem ruin. 
Niniwy. Przez kilka lat przebywał w Madry- 
cie, a ztamtąd udał się jako ambasador do 
Konstantynopola, gdzie skutecznie popierając 
politykę Disraelego, odegrał pierwszorzę- 
dną polityczną rolę. Zwłaszcza w roku 1870 
i w następnych latach wpływ jego był ogro- 
mny. Usunąwszy się w zacisze życia prywa- 
tnego, zamieszkał w pięknej stolicy Adryatyku, 
gdzie należał do najpopularniejszych oso- 
bistości. 

Dziennik Pall Mall Gaeette doniósł, że 
kanclerz skarbu Harcourt zamierza pójść za 
przykładem Gladstonea i usunąć sie z wido- 
wni politycznej. Obeenie dziennik rządowy 
Daily News potwierdza tę wiadomość; jako 
następcę wymieniają Morleya, obecnie se- 
kretarza stanu dla Irlandyi. 


TRLEGRANKY GAZETY LWOWSKIKJ 


_| miejscowości, siejąc postrach i zm 


Madonna di Campiglio, 9 lipca 
Najj. Pan wyjedzie ztąd dnia 12 b. m. a 
18 b. m. przybędzie do Ischl na letni pobyt. 


Najj. Państwo byli wczoraj rano na 
Mszy św. w miejscowym kościele, który prze- 
pełniony był ludnością wiejską, pątnikami oraz 
gośćmi przebywającymi tutaj i w najbliższej 
okolicy na letniem mieszkaniu. Po nabożeń- 
stwie odbyli Najj. Państwo wycieczkę do 
Brenta alta, gdzie spożyli śniadanie w cha- 
cie alpejskiej. Ludność witała wszędzie Ieh 
Ces. Mości z najżywszem uniesieniem i skła- 
dała na każdym kroku, wruszające dowody 
miłości i przywiązania do Najw. Domu. 


Z wyrazem prawdziwego uszanowania 
i głębokiej ezci witam JE. ks. Marszałka 
Eustachego Sanguszkę, jako też JE. ks. Ada- 
ma Sapiehę, prezesa Wystawy, dziękując 


şı Wam dostojni Panowie, żeście obecnością 


swoją raczyli uświetnić zebranie dzisiejsze. 
Witam także JW. Edmunda Mochnackiego, 
prezydenta miasta Lwowa, dziękując mu za 
łaskawe przybycie. 

Gdy na salę rzucę okiem, serce mi się 
raduje, bo nie szezędząc ani trudu, ani cza- 
su, przybyliście z najdalszych zakątków na- 
szej ziemi, by oddać hołd zbiorowej pracy. 

Ani mędrcy starożytnych wieków, ani 
możnowładcy Rzymu nie oceniali pracy zbio- 
rowej. Wyście Panowie doniosłość jej pozna- 
li, a obecność Wasza jest najwymowniejszym 
tego dowodem. Praca zbiorowa ma dla nas 
więcej niż dla innych narodów znaczenia. 
Praca konsekwentna, celu świadoma, wyrabia 
bowiem zbawienną wytrwałość. Stosunki się 
zmieniły, a z niemi i taktyka wojowania: już 
nie oręż, lecz praca cicha będzie bronią na- 
szą. Ufajmy w nasze siły i stójmy nieza- 
chwianie przy sztandarze, którego hasłem: 
Przez pracę do wolności! 

Witam Was więc, męże pracy i wo- 
łam: niech Pan błogosławi dążnościom wa- 
szym. (Oklaski). 

Z kolei zabrał głos Marszałek krajowy 
ks. Eustachy Sanguszko: Korzystam z na- 
der zaszczytnego przywileju, iż mogę Panów 
w imieniu kraju serdecznie pozdrowić , ser- 
decznie powitać. Witam w szczególności tych, 
którzy przybyli z innych dzielnic. (Brawa). 
Mam nadzieję, że będą się oni czuli jakby 
w ojczyźnie. Jednoczy Was wspólna mowa, 
iwspólny, zawsze żywy duch i geniusz naro- 


nauki, sprowadziła chęć służenia społeczeń- 
stwu naszemu. Macie Panowie w tej Wysta- 
wie obraz całego kraju; widzicie co w kraju 
jest, a czego brak. Jest ona tłem dla wa- 
szych obrad doskonałem, i może wywołać 
konkretny, bezpośredni i dla kraju pomyślny 
skutek prac waszych. 

Społeczeństwo nasze z wielką sympatyą 
i zamiłowaniem będzie się przypatrywać i 
przysłuchiwać Waszym obradom. W imieniu 
tego społeczeństwa z głębi serca wołam: 
Szczęść Wam Boże w tej pracy! (Huczne 
brawa i oklaski). 

Następnie wszedł na estradę prezydent 
m Lwowa p. Mochnacki i przemówił: 
Moi Panowie! Pod wpływem wrażeń wspa- 
niałego widowiska, które roztacza się przed 
obliczem naszem, — witam Was zacni Pa- 
nowie, jako pierwszy Zjazd gości polskich, 
którzy raczyli uczcić nasze święto narodowe 
i zwiedzić naszą Wystawę krajową. 

To dzieło naszej pracy, naszej wiedzy 
i naszej sztuki narodowej, ta chluba naszego 
narodu, jest przeważnie dziełem techników 
polskich. którzy dali dowód, że obok olbrzy- 
miego postępu własnej wiedzy, wszystkie zdo- 
bycze kultury, wszystkie tryumfy cywilizacyi 
umieli stale zaszczepić na naszym gruncie 
rodzimym. Oni też najwięcej dołożyli liści 
do tego wieńca wawrzynu, który nas otacza 
i skroń naszą zdobi. Cześć i dzięki Wam za 
to, zacni Panowie. Cześć i dzięki imieniem 
tego grodu, który Was wita. Pracujcie dalej 
z tą wytrwałością i z tym skutkiem na po- 
żytek naszego społeczeństwa, na chwałę pol- 
skiego imienia! Pod tem hasłem witam Was 
zacni Panowie! (Oklaski). 


ian” 
Praga, 9 lipca. Do tutejszych Fi 
ników donoszą z Pilzna: Dzisiaj 0 P mba 
eksplodowała z ogromnym hukiem i 
podrzucona w hali browaru akcyjnego: Mm 
grodzie obok hali znajdowała się liczne l 
bliczność, Słychać, że dwóch oficerom 
niosło lekkie rany, jedna z osób CJW guich 
ciężkie, Wszystkie okna w hali i 54518 wić 
budynkach potłuczone. Przed sądem Pił 
towym i gmachem sądu obwoaowego 70 
ziono bomby z gorejącymi lontami. „A 
Sofia, 9 lipca. Z okazyi wozorajsto ey 
cznicy wyboru ks. Ferdynanda na * 
Bułgaryi, mnóstwo osób zapisało SIĘ 
kuszu, wyłożonym w pałacu książęcym: 
Wczoraj przedpołudniem rozpoczęć. | É 
w zupełnym porządku wybory do rad idet 
cypalnych. Dwaj wyborey opozyeyjūh ieoi 
pojawili się z rewolwerami, zostali nalj 3 
miast z lokalu wyborczego wyrugowal arm 
stępnie aresztowani za przekroczenie a j 
zakazującej podczas wyborów pojawia gni 
z bronią. Około południa przybyli prezy wą 
ministrów Stoiłow i ministrowie. Gesty e 
Tonczew do urny wyborczej. Publiczność P 
witała ich okrzykami. 


Petersburg, 9 lipca. Praw. Wiest 
ogłasza: Od 81 czerwca do 7 lipca za R 
tutaj na cholerę 141 osób, zmarło > rott 
Kronstadzie zapadło 41, zmarło 18. Mirar 
tego grasuje cholera w guberniach : kieh 
szawskiej, kieleckiej, radomskiej, p 
grodzieńskiej i tulskiej. 

Paryż, 9 lipca. Rada ministró 
liła wnieść na dzisiejszem posiedze 
deputowanych projekt ustawy, wedłu 
go wszystkie zbrodnie anarchistyczne + gy 
procesy, wywołane zachęcaniem przez a510 
lub prasę do rabunku i morderstwa, W pić 
apologowaniem zbrodni anarchistycznyć ów 
będą odtąd należeć do kompetencji $ SR” 
przysięgłych , lecz do zakresu dziatani® wj 
dów policyi poprawczej. Kary za "an 
te zbrodnie i przekroczenia będą 720 mo 
a ustawa, pod zagrożeniem ciężkich Kah m, 
brania także ogłaszania sprawozdań 2 iyol 
biegu rozpraw w procesach anarchistyć 5 

Chicago, 9 lipca. W nocy z 7 na ryje 
przeciągały bandy strejkujących robo jehe 


kolejowych i górników miasto oraz her 
js 


na a 
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ke 
Na kilku punktach podpalono magany ego 
lejowe i niszezono przesyłki towarowe. Aole 
raj napadł tłum na jeden z pociągów 
jowych i rozpoczął rozbijać i niszczy 
ny. Wojsko dało ognia, położyło trupe Ti 
rech ekscedentów 1 raniło wielu. Pom yy 
tłum nie ustąpił, owszem napadł ne ia 
i zmusił je do odwrotu, poczem prowadź pr 
lej zniszczenie. (Patrz artykuł : n RAE 

botniczy w Ameryce północnej“). | 


e 
Potem przemówił Prezes Wystaw „ji 
Adam Sapieha: Witam Panów M 
prezydyum Wystawy, a przedewszyść p gó | 
imieniu kolegów, którzy od lat, dwóĆ yal 
tą Wystawą pracowali — i dzięku? moë 
serdecznie za przybycie. Zapewnić Wa jwi 
zacni Panowie, że gdybyście którego b” 
znas dziś za puls wzięli, to przekona gel 
się, że serca nam biją gorącą wdzię i ać 
dla Was, iżeście inieyatywę tego ZJa% aimi 
jęli i Waszym Zjazdem Wystawę U% oji 
Szanowni Panowie będziecie n% cgit 
stawie pracowali a obok tego 1 KO je” 
Nie reprezentuję tu kraju, lecz t)” yy 
jeden z jego obywateli do Was Się dz i 
z prośbą o pobłażliwość w wielu “me 
Wystawy, o to, abyście sobie przyp” mygź 
jak daleka ten biedny kraj wroc pi 
ażeby dojść do dzisiejszych rezultato" „wę? 
pomnijcie sobie Panowie, jakie . prze 
ciężkie, trudne a nawet krwawe kra) of" l 
wał; przypomnijcie sobie, że stawiał" mm 
rozwojowi przemysłowemu, wszelki” m4) 
siębiorstwom, wszystkiemu w oBÓ, fal 
było najprostszym materyalizmer „ 
myśleniem o kawałek chleba. (Brawo mpi 
dziś kraj się podźwignął a Wystawź gg 
sobie samemu pokazać, czy I crep 
potrafi; — pokazał, że może, i Jesi 
konany, że ta Wystawa będzie k p 
raźniejszej pracy na tych wszystkie" i 
które dziś może słabo są tu repreze 
Będę prosił Panów, abys tor 
uwagę na jeden szczególnie dział, *. żę 
dzięki, najmniej natrafiał na przest ęwęę 
owe rogatki: na dział przemysłu, ET 
ściwie w naszym kraju najpierw į 
nął — a przekonacie się, że W J 


m 


kraj nasz wiele dokonać potrafi. Działem tym 
Jest nafta, wosk ziemny. Zwracam uwagę na ` 
ten dział Wystawy, bo on obchodzi nie tylko | 
tych którzy w nim pracują, ale obchodzi kraj 
caly, bo jest bogactwem tego kraju; tak jak 
„MS wyzyskany, rozsądnie, rozumnie i z po- 
Swięceniem prowadzony, zasłuży on pewno 
na Wasze pochwały. — I tem się cieszę. | 


. Raz jeszcze dziękuję Panom i zape- 
Wiam, że nie więcej nie zachęca nas do 
dalszej pracy, jak to, że Was tu widzimy; 
więc Wam, wszystkim którzyście z poza gra- 
MiG Galicyi przybyli serdeczne trzykrotne : 

itajcie ! (Huczne i długotrwałe cklaski). 


Dalej przemawiał rektor Politechniki, 


dr. Placyd Dziwiński: 
w, Dostojni Goście i sereu mili koledzy! | 
-mieniu Politechniki mam zaszczyt powi- | 
© szan. uczestników III zjazdu techników 
byy sich. Widok w poważnej liczbie tu ze- 
kt Ych, napełnia radością serce każdego, 
0 w pracy i nauce technicznej widzi fun- 
Erot naszej przyszłości. Szezególniejszą 
te hoc? przejętą jest na ten widok Poli- 
e nwa, jedyny dziś na mocy ustawy przy- 
zA ek polski, poświęcony pielęgnowaniu na- 
technicznych i kształeeniu nowych pra- 
ÓWników na tem polu, dla sławy narodu i 
Pożytku ludzkości. Dziś zatem, gdy zewsząd 
yna do. Was, mili towarzysze, ciepłe słowa 
U Politechnika szle Wam przez usta 
AK wołanie: Witajcie mili towarzysze, 
ra ybywajcie w mury naszego gmachu, któ- 
Ma sale Z przyjemnością wam otwieramy 
t Wspólnych obrad. Doświadczenia Wasze, 
alSzy ciąg studyów technieznych, które 
TA Cie w ofierze nauce, jako przedmiot do 
Tae Prac i pomysłów. Bo studya techni- 
zazil mają tę cechę, że zaczęte w szkole, 
A r doświadczeniem , wracają znowu do 
ok w ciągłym płynąc postępie i nowe 
JĄC Źródła nauki, które, oby jak najli- 
wytrysły pod polskiem imieniem. 
Wasz, przezacni Panowie, przypada 
Pół w kiedy Politechnika natza kończy 
nej ieku swego istnienia, aby w odnowio- 
rę raei rozpocząć na mocy ustawy nową 
czeję 2880 postępu. Tę chwilę chcemy 
na M we wtorek uroczystością akademicką, 
technika wszystkich uczestników IlI zjazdu 
imi OW polskich mam zaszczyt niniejszem 
techni a solegium profesorów Szkoły Poli- 
wa z Nej jak najuprzejmiej zaprosić, (Bra- 

t oklaski). 


0 
ułoży 


|. Cząg, 


Na Ę ; 
tetu 7;,, Propozycyę przewodniczącego komi- 
; x Zjazdu wybrało zgromadzenie jednogło- 
wice Prezesem Zjazdu p. Stefana Kossutha, 
Woh ezesami Sylwerego Mischke, Feliksa 
tad "R. skie o, Ludwika Frankiewicza, 
kowskiego, 1 skiego i bar. Romana Gost- 


supp połeny na prezesa p. Stefan Kos- 
przemówił : 


| Dostojne zgromadzenie! Szanowni kole- 
Chnicøn, rzed laty 19 zakładając Przegląd te- 
rać pay z trudnością można było ze- 
. <unastu ludzi dla zorganizowania 
PISMA, czyż mogłem marzyć, że kiedyś 
mial zaszczyt przewodniczyć tak do- 
"U zgromadzeniu techników? Dzisiejsza 
CY, wi „„JNagradza mi wiele lat ciężkiej pra- 
cie € nieraz gorzkich zawodów. Pozwól- 
hi LB, że złożę Wam serdeczne dzięki 
jako za aszczyt, który zapewne spotkał mnie 
Dc o eiela Przeglądu technicznego. Pe- 
sposób godście Panowie też odznaczyć w ten 
Jeden anoi z innych dzielnic. Jestto jeszcze 
której Aa Waszej serdecznej gościnności, 
Dzięki Ody na każdym spotykamy kroku. 
SE! Wam za nią. 
Wszęj Stawa jest bardzo piękną, przeszła 
niektóre pe zekiwania ; są w niej zapewne 
M Taki, jednakże to eo w niej jest, 
nas, iż dary przyrody, jakimi Opa- 
TR] nasz wyposażyła, nie zostaną 
4 na isć lecz należycie wyzyskane, wyj- 
Nożenia A ogółu i przyczynią się do pom- 
ogactwa krajowego. 
Marszał), $Puie podziękował prezes ks. J. E. 
br. Ba en; Sanguszee, JE. P. Namiestnikowi 
zydentowi pt Jako naczelnikowi kraju, pre- 
swi Ą Miasta za powitanie w murach 
i wjstrojonego Lwowa, tudzież 
e „stawy ks. Adamowi Sapieże, 
Swej duszy włożył w dzieło Wy- 


Na w Ą 
mięć ezwanie 
é. o Zmarłych 
i y. Sporne 


prezesa, który uczcił pa- 
techników, w szczególności 
Napoleon 80, prezesa poprzedniego Zjazdu 
Stwą politac Kovacsa, b. prezesa Towarzy- 
Część schnicznego, oddało zgromadzenie 

zmarłych kolegów przez po- 


nie, po 
rogram Pie Przewodniczący przypomniał 
w 


Pamieci 


słowy. U I zakończył zagajenie temi 
Koń 

> (yA U : Z sè 

którego aus 3 TaŻeniem czci dla Tego, pod 


p. DSYami stało sie że świadom 
RAJ] działalnoś; stalo się, że świadomi 
tezgltatów ŚCI obywatele doszli prae do 
lenie ie „Mamy szczęścia i zadowo- 
UR, bez R > oglądać. Bez Jego popar- 
ŚJ, dzieło zaufania w dobrą wiarę, w ja- 
ŚĆ obywat W podjęte zostało, czyn- 

elska byłaby płonną. Wznoszę 
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więc okrzyk potrójny: Jego ces. i król. Apo- 
stolska Mość Najjaśniejszy Cesarz i Król 
Franciszek Józet I — niech żyje! 

Zgromadzeni powtórzyli okrzyk trzykro- 
tnie z zapałem. 

Prezes powołał następnie na sekretarzy 
pp.: Romana Dzieslewskiego, Bronisława Pa- 
wlewskiego, Romana Załozieckiego i Wiiołda 
Urbanowskiego, poczem zaprosił p. Stanisła- 
wa Szczepanowskiego, posła na Sejm krajo- 
wy, do wygłoszenia zapowiedzianej prelekcyi 
pa temat „O potrzebie wielkiego przemysłu 
dla Galieyi*. 

Prelegent powitany  rzęsistymi okla- 
skami omówił na wstępie charakter i zna- 
czenie Wystawy krajowej, która mając cechę 
narodową, ma zarazem pouczyć i wskazać, 
w jakich kierunkach pracy na polu przemy- 
słowem, ekonomicznem, są jeszcze u nas 
braki, w jakich kierunkach należy wytężyć 
siły, ażeby dotrzymać kroku postępowi euro- 
pejskiemu. Konieczność tego zrównania na- 
kazaną jest warunkami ogólnymi, w jakich 
kraj się znajduje. Ażeby nietylko podołać 
ciężarom publicznym, jakie ponosić potrzeba 
na rzecz Monarchii, w której żywioł narodo- 
wy swobodnie i samorządnie rozwijać się 
może, ałe nadto łożyć jeszcze na eele ideal- 
ne, na pielęgnowanie tradycyi historycznej, 
która jedynie może być podstawą pomyślnej 
przyszłości, należy zwiększyć zasoby mate- 
ryalne i siłę produkcyjną kraju, a stać się 
to może tylko przez podniesienie raźniejsze 
wielkiego przemysłu. Galicya ma ku temu 
wszelkie warunki. 


Przedewszystkiem jest przemysł drze 
wny, który wprawdzie dość się rozwinął, 
lecz jeszcze dalej rozwijać się może, na- 
stępnie przemysł mlynarski — wreszcie o- 
gromna dotąd słabo uprawiana dziedzina 
przemysłu górniczego i hutniczego, opartego 
na naturalnych bogactwach krajowych. Pre- 
legent wskazał głównie na przemysł nafto- 
wy, który racyonalnie uprawiany, pobudza 
za sobą do życia inne gałęzie przemysłu, jak 
n. p. fabrykacyę maszyn. Mowca zakończył 
wezwaniem do energicznej pracy w kierun- 
ku podniesienia przemysiu, bo w dzisiejszych 
warunkach jedynie na tej drodze można zdo- 
być warunki pożądanej egzystencji. 

Rzecz p. Szczepanowskiego, wygłoszona 
ze zwykłą mowcy temu swadą oratorską, 
przyjęto hucznym aplauzem, a wielu obe- 
enych pospieszyło złożyć prelegentowi gra- 
tulacye, 

Ku końcowi posiedzenia wezwał prezes 
obecnych do uchwalenia regulaminu Zjazdu 
i do utworzenia poszczególnych sekeyj, które 
będą obradowały nad tematami. Regulamin 
i skład sekscyi uchwalono i na tem zakoń- 
ezono posiedzenie. 

Dzisiaj, t. j. w poniedziałek zrana, 0- 
bradują sekcye w salach Politechniki; popo- 
łudniu zwiedzać będą technicy niektóre 080- 
bliwości naszego miasta, wieczorem zaś zgro- 
madzą się w sali teatru hr. Skarbka, gdzie 
z okazyi Zjazdu dane będzie przedstawienie 
uroczyste. 

Jutro biorą technicy udział w 50-letnim 
jubileuszu Szkoły politechnicznej. 


Z niedzieli. 
(Garstka wrażeń). 


Tłumy, ale to takie tłumy, że „rękami 
jak wichrami* musiałem sobie drogę torować. 

Takiego zbiegowiska, jak Wystawa Wy- 
stawą, jeszcze dotąd nie było! 

Takie tłumy to — pogoda !... 

Imponujący, iście europejski widok spra- 
wiały w godzinach popołudniowych ulice, 
wiodące w stronę Wystawy, przepełnione pu- 
blicznością. Ruch był szalony. Powóz za po- 
wozem, wytworne pojazdy prywatne, dorożki 
dwukonne, jednokonki — omnibus za omni- 
busem, wagon kolei elektrycznej za wago- 
nem: wszystko to z pospiechem, z werwą, 
życiem, hukiem, stukiem, wśród klębów ku- 
rzawy, mknęło nawzgórze Stryjskie. Dorożki 
przepłacano, wyrywano sobie z rąk; na wa- 
gony kolei elektrycznej, gdy na „stacyi* 
przystanęły, rzucano się z zaciekłością sza- 
kali, hyen, czy — jak kto woli — robactwa.... 
Chwilami zdawać się mogło, że chwycił 
wszystkich jakiś obłęd, szał, waryacya. Wy- 
rzucano się z tramwayów, tratowano, jakby 
tam, na odległem wzgórzu Stryjskiem wy- 
rósł nagle kolosalny jakiś posąg złotego 
cielea, z którego każdemu wolno wziąć bryłę 
złota i przetopić ją na brzęczącą monetę! 

Cudna pogoda, bezchmurne niebo sprzy- 
jało w całej pełni wycieczee. Wśród różno- 
barwnego tłumu na placu Wystawy przewi- 
jały się wdzięcznie białe siermięgi włościan, 
przybyłych z różnych stron kraju. Obok naj- 
wykwintniejszych toalet, obok eałego bukietu 
wyświeżonych pań, szarzały lub pstrzyły się 
jaskrawo stroje ludzi uboższych stanów. Przy 
dźwiękach muzyki, szmerze fontany, zlewało 
się to wszystko w jeden olbrzymi, rozba- 
wiony, rozkołysany tłum. Wszędy rojno było, 
pełno — czy na głównej avenue Wystawy, czy 
w parku, czy na bocznych ścieżkach, w ka- 


wiarniach, restauracyach, mleczarniach, czy 
też w pawilonach. 

Spotkałem jednego ze znajomych Kra- 
kowian. Z niemałą radością zauważyłem, że 
Lwów a raczej Wystawa zaimpononowała mu 
niepospolieie. 

Ze zdziwieniem poglądał na piękne pa- 
wilony, na cały ten szereg wytwornych róż- 
nokształtnych budowli — zdumionem okiem 
wodził po tłumach publiczności. 

— Ależ to Wystawa nie na żarty — 
wołał — nie spodziewaliśmy się czegoś po- 
dobnego! Utrzymywało się u nas dość po- 
wszechne mniemanie, że Wystawę lwowską 
do wielkich rozmiarów wydęły tylko dzien- 
niki miejscowe — tymczasem .... 

Tu poczciwy Krakowianin umilkł. Uwa- 
gę jego zajęły wiotkie wagony kolei na- 
powietrznej. 

W chwilę potem widziałem, jak zawie- 
szony między niebem a ziemią pędził w na- 
powietrznej „łodzi“ z jakąś nadobną Lwo- 
wianką. 

Przypuszczam, że w tej chwili 
wydał mu się jeszcze piękniejszym.... 

A propos dam. Wiadomo, że między 
godziną 6 a 7 wieczorem „nieustraszony ka- 
pitan Grant* miał się puścić w obłoki balo- 
nem z jakąś tajemniczą damą, która pra- 
gnęła dyskretne zachować incognito. 

Idę na boisko, przeciskam się do kasy, 
kupuję bilet i (acz nie jestem trybunem) sia- 
dam na jednej z trybun. 

Dokoła tłum. żądny wrażeń, oczekują- 
cy niecierpliwie na zapowiedziany — mó- 
wiąc po polska — spektakl. Panem et cir- 
censem ! 


Lwów 


„Igrzysk i chleba"... Tak wołano 
Onego czasu w starym Rzymie, 

I tłum Cezara sławił imię 

I w proch uginał swe kolano... 


Dziś — według zapewnień poety — 
okrzyk ten brzmi nieco inaczej, dziś woła 
tłum: „Swiatła i chleba!“ 

Wczoraj jednak domagał się wyłącznie — 
igrzyska. 

Balon powszechną zajmował uwagę, ale 
od samego początku niezbyt mu się szezęśli- 
wie wiodło. Mimo wszelkich wysiłków „nie- 
ustraszonego kapitana Granta*, wzdymał się 
nieznacznie, jakoś chorobliwie, nieprawidłowo; 
czasem wyglądał jak brzuch (przepraszam za 
naturalistyczne porównanie) sytego kapitali- 
sty, rentiera, a czasem opadał, jak skromny 
żołądek literata galicyjskiego... 

Nieustanna fluktuacya, coś pośredniego 
między nadmiernem wzdęciem kobzy góral 
skiej, a nadpsutym pęcherzem. 

Balon kaprysił coraz więcej, tymczasem 
naród syt piwa i chleba, wołał: 

— Igrzysk! 

Nadąć sięl... Mój Boże, jak to łatwo 
człowiekowi, a jak trudno... balonowi. „Pu- 
ścić się* jak to łatwo słabej istocie, a 
jak trudno balonowi! Ale między „puszeze- 
niem się* jednem a drugiem zachodzi wielka 
różnica. Gdy człowiek „puszcza się“, spada 
zwykle na bruk uliczny. tymczasem balon — 
idzie w górę! 

Co za wspaniały temat do filozoficzno- 
społeczno-wycze rpująco nieszkodliwej gawędy! 

„ Tajemnicza dama“, zamierzająca puścić 
się z „nieustraszonym kapitanem Grantem“, 
nie zjawiła się na placu, balon zaś, po da- 
remnych wysiłkach, postanowił wznieść się 
dopiero dzisiaj... 

Była to wczoraj jedna jedyna chmurka 
na niebie rozbawionej, rozochoconej publi- 
cZności. 

Przykrą chwilę rozczarowania wynagro- 
dziła sowicie wspaniała. jak zwykle, mieniąca 
się całą kaskadą najświetniejszych barw, 
fontana świetlna ... 

„Naród“ zadowolony rozszedł się do 
domów. Zd. 


XXVIII. Walny Zjazd Towarzystwa Pe- 
dagogieznego. 

Generalna dyrekcya kolei państwowych 
zniżyła dla uczestników Zjazdu Towarzystwa 
Pedagogicznego cenę jazdy II i III klasą o 
połowę. 

W tym celu wyśle Zarząd główny we 
wtorek t. j. dnia 10 lipca swym członkom 
karty legitymacyjne, uprawniające do zniże- 
nia cen jazdy. 


Z dnia wczorajszego. 


Na innem miejscu dajemy opis dnia 
wczorajszego na Wystawie, dnia, który „udał 
się* na prawdę. Tutaj przytaczamy niektóre 
daty kronikarskie : 

Przed południem przybyli na plae Wy- 
stawy uczniowie gimnazyalni z Drohobycza, 
wraz z nauczycielami, w liczbie 120 osób. 

Równocześnie nadciągnęła gromada 200 
osób, rękodzielników i włościan z Gorlic i 
Zagorzan. Wycieczkę te urządził poseł Adam 
Skrzyński, a przewodził nią we Lwowie p. 
Wojciech Biechoński. 

Nieco później, w południe, przybyło z 
powiatu skałackiego 70 włościan pod prze- 
wodem sekretarza rady powiatowej p. Mią- 


czyńskiego. Za staraniem prezesa Rady po- 
wiatowej hr. Szczęsnego Koziebredzkiego, 
Rada wyznaczyła subwencyę na pokrycie 
kosztów tej wycieczki. Włościanie pozostają 
we Lwowie do jutra. Rada powiatowa wy- 
znaczyć ma również subwencyę dla nauczy- 
cieli ludowych z całego powiatu, aby im 
umożliwić zwiedzenie Wystawy. 

W południe wczoraj dał p. Szezerbicki, 
pełnomoenik hr. Romana Potockiego, jegu 
kosztem, śniadanie dla uczestników wycieczki 
włościańskiej z powiatu łańcuckiego, w re- 
stauracyi Baczyńskiego. 

Przez turnikiety przeszło wczoraj 
cyfra autentyczna — 22706 osób. 


Z dnia dzisiejszego. 


Przy najpiękniejszej, idealnej pogodzie, 
plac Wystawy roi się zwiedzającymi, między 
którymi w zastępach znacznych przesuwają 
się włościanie łańeuecy, gimnazyaliści z Dro- 
hobycza , mieszkańcy skałaccy i okolic, gór- 
nicy z Wieliczki, wreszcie młodzież szkolna 
z Radziechowa, która dziś rano, z kapelą 
uczniów szkoły św. Anny, przybyła na Wy- 
stawę. W wycieczce tej bierze udział 102 
młodych uczestników. 

Z „miejscowej mlodzieży szkołnej są 
uczniowie i uczennice szkół imienia: św. Ja- 
dwigi, św. Antoniego, Konarskiego, Staszica 
i Szaszkiewicza. 


Zapowiedziane wycieczki. 


Dnia 11 przybywa gimnazyum stryj- 
skie — 106 osób; ; w; 


Dnia 12 szkoła ludowa w Sądowej Wi- 


szni — 80 uczniów; wycieczka rękodzielni- 
ków z Jaworowa — 85 osób; 

Dnia 18 b. m.: Sokoły, mieszczanie i 
włościanie z Kołomyi — 800 osób; 


Dnia 14 b. m.: Sokoły, oraz włościa- 
nie (100) z Tarnopola i Z oczowa. 

Oprócz tego projektowanych jest na 
tydzień bieżący jeszcze kilka wycieczek, 
między inuemi: z Myślenie, Dobromila, Bo- 
chni, Rzeszowa , Kałusza (50 dzieci) i t. d. 
Termin tych wycieczek nie jest jeszcze sta- 
nowezo określony. 

Z Gorlic nam piszą: Młodzież tutejszej 
uzup. szkoły przemysłowej pod przewodni- 
ctwem swego kierownika i jednego Z na- 
uczycieli wyruszy dnia 81 lipca rano b. m. 
do Lwowa, celem zwiedzenia Wystawy kra- 
jowej. 

Potrzebnych funduszów na opędzenie 
kosztów podróży wycieczki dostarczyły Ža- 
rządowi szkoły za wpływem i staraniem p. 
Wojciecha Biechońskiego, prezesa tej szkoly 
i miasta: — Magistrat (w najwyższej sumie), 
dalej krajowa Rada powiatowa, Towarzystwo 
Zaliezkowe, dyrekcya Towarzystwa dla han- 
dlu, rolnictwa i przemysłu, tudzież Bank 
(izrael.) dla handlu i przemysłu w Gorlicach. 


Orzeczenie jury © wyrobach z nabiału. 

Wczoraj ogłoszono wyrok jury o pro- 
duktach i wyrobach z nabiału, oraz przyrzą- 
dach mleczarskich. Wykaz nagród zmuszeni 
jesteśmy dla braku miejsca odłożyć do ju- 
trzejszego numeru. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń 9 lipca 1894, godzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 35075, Akcya 
kolei państwowej 888:—, Akcye tytoniowe 
21360, Anglo-austryackie 157—, Union- 
bank ——, Akcye kolei Karola Ludwika 
——., Południowa 10525, Renta papierowa 

, akeye banku dla krajów koronnych 
24925, 4-pre. listy zast. banku krajowe- 
go 9725, 4-pre. pożyczka krajowa z ro- 
ku 1893 9675, Napoleondor ——, Rubel 
papierowy —'—, 4pre węgierska renta 
złota ——, za 100 marek 61:45. Usposo- 
bienie nierozstrzygnięte. 


Giełda zagraniczna, dnia 7 lipca 
1894 r., godzina 5 minut —. Paryż: 3-pre. 
renta 100-80, lombardy —'—. Usposobie- 
nie —. Berlin: Ruble rossyjskie 218-80, 
Akcye kredytowe 21060, Polskie listy za- 
stawne 68:60, Papiery galicyjskie 103-90, 
Rossyjsko wschodnia 4-pre. pożyczka przyję- 
cie pro ultimo 63:65, Austryaekie banknoty 
162-80. Usposobienie —. 

Telegramy zbożowe z dnia 7 lip- 
ca 1694 r. Wiedeń: okowita per 10.000 
liter procent 17:80 do 18— «wł. Buda- 


peszt: Pszenica na jesień 683 do 784 
zł. rzepak po — — zł. Berlin: pszeniea 
(na listopad-grudzień) 189: — do —'— zł., żyto 


—— do — — zł.. spirytus 81-50zł. Paryż: 
mąka na bieżący miesiąc 41:50 fr. 


Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki. 


Ruch pociągów kolejowych 


ważny od 1 maja 1894 r. według zegaru lwowskiego. 


Do Lwowa ("Pociągi Pociągi | 
przychodzą : pospieszne __ osobowe a 

Z Krakowa, (Berliaa,, 
Wrocławia Wiednia) 

Z Warszawy Ą 

Z  Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów (tylko 
od */ę do włącznie “h 

Z Muszyny-Krynicy 
Chabówki p. Tarnów 

Z  Muszyny -Krynicy 

przez Tarnów lub 

Rzeszów (tylko od 
35/ do włącznie */*) 

Z Muszyny-Kryniey p. 
Stryj . 

Z Nadbrzezia i "Tarno- 
brzega . . 

Z Podwołoczysk i Bro- 
dów (na dw główny) 

Z Podwołoczysk i Bro- 
dów (na dw. Podzam.) 

Z Suczawy P 

Z Kimpolunga 

Z Radowiec . 

Z Berhometu n, 
Czudyna 

Z Nowosielicy . 

Ze Słobody rungorskiej 
kopalni . 

Z Husiatyna przez Ha- 
licz . . 

Z Czartkowa przez Hè 
licz . . . 

Z Bełzca . 

Ze Sokala. 

Z Ławocznego (Pesztu 
Miszkolca, Szerenesa 
Munkasca, Chyrowa i 
Stanisławowa przez 
Stryj 

Ze lego, ` Ohyrowa, 
Stanisławowa i Bory- 
sławia przez Stryj 

Ze Skolego i Stryja 


6-46 


3-08 
= 6:46 


S. i 


* 


12:46 


9:23 


Ze Lwowa 
odchodzą : 

De Krakowa, (Wiednia, 
Wrocławia, Berlina 

Do Warszawy ć 

Do Muszyny - Kryniey 
i Chabówki p. Tar- 
nów lub Rzeszów 

Do Mnszyny - Kryniey 
przez Tarnów (tylko 
od t/a do włącznie *"/g) 

Do Muszyny - Krynicy! 
przez Tarnów : 

Do Muszy ny - Kryniey 
przez Stryj . . 

Do Nadbrzezia i Tar- 
nobrzegu . 

Do Podwołoczysk i i Bro- 
dów (z dw. głównego) 

Do Podwołeczysk i Bro- 
dów (z dw. Podzam.) 

Do Suczawy . 

Do Czortkowa przez Ha- 
licz 

Do Husiatyna przez Ha- 
licz . 

Do Słobody ruugurskiej 
kopalni . 

Do Nowosielicy . 

Do Berhomethu n. S. i 
Czudyna : 

Do Radowiee . 

Do Kimpolunga. 

Do Sokala 

Do Bełzca. . . 

Do Borysławia p. Stryj 

Do ławocznego (Mun- 
kasca, Szerenesa, Mi-| 
szkolca, Pesztu i Chy- 
rowa przez Stryj) 

Dv Stanisławowa przez 
Stryj 


Do skolen Hrebenowa 
i Chyrowa przez Stryj 
Do Stryja i Skolego 


osobowe 


GA. 


Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna- 


5 min. 59 rano. 


Pociągi i seia gi czają porę noeną od godziny 6 wieczór do godziny 


pospieszne 
3-00| 10-46] 5-26 
— | 10-46) 5-26 
= 5 

—| —]5:26 
— |10:46 ds. 
644 3-20] 10-16 
658! 3.32] 10-40| 11-23 
651] — 11051 
651] —| = 
—| —|1051 
Gali SE. 
GR SE = 
651) — [1051 
8.51] — 

—| —| 9-56 
A= | 956 
—| — | 616 
= | = cj 
— | — [1028 
—| —|1026 
2| -| 34 


GEM 


10:56 


3:31 
381 


u.gejj: dr. Kaden z Strzelec, 


W biurach informacyjnych sprzedają się wy- 
dawane przez e. k. austr. koleje państwowe bezpo- 
średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
do jazdy, jakoteż taryfy. 

W biurze informacyjnem e. k. austr. kolel 
alństwowych we Wiedniu (I: Johannesgasse 29), ja- 

w biurze informacyjnem e. k. austryackich 
państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja I. 3 Hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
na e. k. austryackich kolejach państwowych O ile 
podręczniki zezwalają, zasięgnąć tamże można infor- 
macyj odnoszących się do reszty austro-węgierskich 
i zagranicznych kołci. 
Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia w biurach informacyjnych, kasach sta- 
cyjnych i u konduktorów 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 8 lipca 1894. 


Hotel Zorza. 
PP. M. hr. Wodzicka i J. Gall z Chrzanowa, 
s Komański z Wołynia, B. 
Rosenstock z Czernawki, J. Sawicki i L. Rossmann 
Warszawy, M. Dembiński z Krakowa, L. Beier z 
Polski. 

Hotel Wystawy A. 

PP. M. Chrząszcz z Jasienicy, K. Kaczkowski 

„ Wiednia, T. Rnnge z Brzeżan, S. Odrsywolski z 


= Krakowa, L. Oroslegh i L. Hamilton z Ustrzyk dol. 


Hotel Wystawy B. 
PP. A, br. Marosse z Jurkowa, Z. Stasiniowiez 
z Wierzbicy, J. Niedziałkowski z Krakowa. 
Hotel Wystawy ©. 
PP. E. Hess ze Smolicy. 
|Hotel Garni. 
PP. Chronowski z Krakowa. 
Hotel Imperial. 


PP. W. hr. Starzyński z Nie, M. hr. Zakrzew- 


ski z Krakowa, M. hr. Rey z Psar, F. p Rome 
kan ze Stanisławawa, A. Laski i G. Librowioć * 


5 A. Micewski z Krechowa, S- 


| Krakowa. w 
W ystawy i | i Muzea. 


— Nieustająca wystawa zjednoczo” 


nego Towarzystwa przyjaciół sztuk piękni?" 
przy placu św. Ducha |. 10, I. piętro je 
otwarta codziennie od godziny 10 rano 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko- 
sztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
30 et. Dla członków wstęp wolny. 

— Muzeum im. Dzieduszy zokieh 
przy ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla p 
bliczności w święta i niedziele od godzin) 
10 do 11 przed południem, we środy ! K 
boty od godziny 11 do 3. Wstęp wolny: 

— Muzeum przemysłowe W ratus | 
codziennie od godziny 9 do 1 przed i oi 
godziny 3 do g. 6 po południu. — Wsią 
w poniedziałek 50 ct., w inne dnie 20 | 
W niedziele otwarte od godziny 10 do 
przed południem. Wstęp wolny. 

— Zakład narodowy im. ossolli | 
skich. Biblioteka otwarta codziennie 0d 5” 
dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel Í gwis 
uroczystych. Gabinet monet i medali aż 
skich otwarty jest dla zwiedzających w 
dziennie w godzinach urzędowych, 8" f 
we wtorki i piątki także od godziny 3 
po połudein. 


| 


Cennik wowskiej zby handlowej I przemysłowej, 


i płacą żądają 
walutą austr. 
zł et. zł. ct. 


Lwów, d. 9 lipea 1894 
1. Akcye za sztukę. 


Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 8214 70 217 %0 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a.  |275 50 278 50 
Banku hip. galice. po 200 zł. w. a. |397 — 406 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. — — 20 — 
2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. z pr. w. a. w 40 1. J101 10 101 80 
Pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premią 109 70 110 40 
Banku hipot. 4'/s pr. los. w 50 1. 100 — 100 70 
Banku kraj. RA w. a. los. woll i E A m A 
Ofa pr. w.a. „ w571. "20 í ) 
Tow. kred, galic. ziemna. 4 pr. w. a. 
I. emis. 98 — 98 70 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w.a. g 
los w 417/, lat oł 9780 98 50 
4pr. w. a. los. w521. 3] 96 70 97 40 
4ïlapr. w. a. los. w 56 1. NSS" 
3. Listy dłużne za 100 zł. « 
Qal. zakł, kred. włos. w likwidacyi EB] — — — — 
(daw. 5 pr.) 21/, pr. w. a. . Oe 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G. i I RZYCE 
w likw. 6 r. w. a. les. w 15 lat Š 
4. Obligi za 100 zł. 
pror gal. 5 pr. m. k. ——- = 
al. funduszu propin. 4 pr. w. 4. 9680 97 50 
Bukow. fund. propin. 5 or. w. a. [101 80 102 50 
Komunalne Banku kraj. 5/, II. em. f102 30 103 — 
Pożyczki kr. 6 pr. w. 8. . 705 => = — 
Pożyczki kr. 4'/, pr. w. a. 100 — 100 70 
ua å 96 70 97 40 
WOJ koronowej 86 70 97 4% 
Losy miasta Krakowa 2 2550 27 — 
5 „  Mianiaławowa 4350 45 5Ć 
5. Monety. 
Dukat cesarski , sa © 5 90 6 — 
Napoleondor . 992 10 2 
Półimporyał . . 10.15 — — 
Rubel rossyjski srebrny . 6 i 33.— 1 35 
papierowy . 1 3369 1 35— 
00 marek "niemieckich . 61 20 61 75 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 7 lipea 1894. 
Dług państwa. 


Jednolity dług PA w banknot. 


maj-listopad 
luty-sierpień . 


Jednolity dług państwa | w srebrze 


styczeń-lipiec 


kwiecień-październik = 
Losy z roku 1854 po 250 zł. m.k.4 pr. 148 25 
1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 14640 


płacą żadają 


98.15 


98.25 
98.25 


98.20 
98 38 


147. — 


5 „n 1860 po 100 zł. 5 pr.. . 158.— 15850 

n 1864 po 100 zł. . . 197.50 197.70 

> » 1864 a 50 zł. . . 19750 198.50 
Renty Com. po 42 litr. austr. —— =, 
Listy zast. domen. państw. po 120 

zł. pr. 16125 162.25 
Austr. renta zł. wolna od podat. A pr. 122 15 122.35 
Benta papierowa 5 pr. z r. 1861 . 97.90 98.10 

2. Obligacye. indem. 5 pr. (za zł. m. k. 
Bukowiny ssion =- > 
Galicyi 5 
Niższej Austryi 109. 75 110. 75 
Siedmiogrodu . . — —— 
Węgier za 100 sł. w.a.4 pr. 95 10 9580 
3. Akeyo. 

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 157.25 158 25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 35123 35175 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. = TEP — 


Gal. 
Gal. 


Bank austro-węgierski a 


banku hip. po 200 zł. . . 
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 401 pr. —. 
zakł. kred. ziem. a 200 zł. 7 

Bank dla krajów koronnych a 200. zł. 24850 


600 zł. 


Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . 


Austr. Tow. żegl. 


Kol. Cesarz. Eib: ety pe 


Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) 8 200 zè. 


00 zł. mk. 


. 1000. 


249, — 
1¢05.— 


ar. dun. po 500 zł. mk 431.— 482 — = 


> e zjliamiiip o = 
.3045.— 3055 — 


| 276. 50 a= 


- 201. — 
203.75 


Północna kolej po 1000 zł. m. k. 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . 
Lwów-Czer. kol. l. po 200 zł. a. w. 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. a. w. 
Połud. kol. panstw. po 200 zł. w. a. 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 


4. Listy zasteęwnś losowane. 


Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 L 6 pre. . 
Powsz. aastr. zakł. kr. ziems. 4 pie 

w złocie w 50 1 . A . 124. - 
Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre. 

FE . 98.50 

3 pre. . 115.50 


aw w 50 1. 
n 

a „8 Pr. "emisya 1889 116.25 | 

Gal. zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6pr. —.— 

w 20 1. 7 p 

ń w 36 I. 6 pr. 102.50 

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98.— 

„ po4pr. wall. wyl. 98.— 


n Po %'ją pr. w 
"52 latach zwrotne . . 98.25 98.75 
Banku kraj. 4'/s pr. w. a. los. w 51ta 1 100.— 100.40 
Obligi komunalne Banku kraja 
5 pr. w. a. I. emisyi . 


n n 


r. —— 


n » n n » 


n n n n 


` 102.25 10250 


= 


Gal. banku hip. 5 pr. w 40 L wyl. 
Banku anst: węg. 4/, pr. . 100.50 100 90 
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 L 
Na Po 5 pre. 100.— 100.80 
R A wyl. PUR pr 101.— 101.30 
A „ VALL wyl. 
po 4 pre. zB e. A 98. - 98.50 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tzrnów (w. ex.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze : 
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 KOJ, 
po 100 a 5 li A 

Kol. gal. "Rar. Lud. emisya z r. 1651 
po 300 zł. 41, p. T 
detio 


99:50 100.30 
100.— 100.50 


{Ji o rostaw- Sokal) 


Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 SH 
zł. $ pr. w srebrze z r. 1884 . 88.— gao 
a r. 1884 . 95.66 -_ 
z r. 1866 . — ABA 
zr. 1872. =A 1065 
Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 105.50 14340 
Weg. regulacya Cisy pe 100 zł. 4 pr. 143.—% 
6. Losy. 12 
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 196— r 
Clarego po 40 zł. m. K.. 57.7 157 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 103 za 
Keglewicha po 10 zł. m. Jer e a g650 
Losy miasta Krakowa po So zł. a. w. 26 A 256 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 24.50 67 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 59%— -yqb 
Palfiego po 40 zł. m. k. . 59.— j550 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 za}. 1820 130 
węg „ po 5zł. 1210 
Fundacya szpitala ać Rudolfa 2 
po 10 zł. a. w. 5 A —= A 
Salma po 40 zł. m. k.. . 5 703 yiil 
St. Genois po 40 zł, m. k. . 70 50 gi 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w) 44.50 150 | 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k.. . 144— 13 
A po 50 zł. a. w. 70-— „150 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 495) 9 2 
Wiudischgratza po 20 zł. m. k. . <a 
i. Weksle (za 3 miesiące). s 
Augsburg na 100 w. p. n.. . m SA 
Berlin za 100 marek w. p. n. . — 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . AE 
Hamburg za 190 marek w. p. n. < —— „4506 
rondyn za fi. szt. . . . . . „1252 156 
Paryż za 100 fr. 4980— 
Kurs złota. "e 
Dukat cesarski mon. 5 94 — Kok 
„ pełnej Naa A 592 . 
Korona . > — mm m5 
20-frankówka . 9965— 997 
Rosyjski półimperysł . < e 
Talar związkowy == 4 IŻ 


Srabro . 


SAO RZBĄA | 


DZE KMW WE BA. V B Z E DEB Vv W. 


i 


Licytacye. 


L. 8930 


Bliższe warunki przejrzeć można w re-, wołania obydwóch tych realności cena sza: 


gistraturze sądowej. 
Tych wierzycieli, którzyby dopiero po | 

| wydaniu wyciągu hipotecznego t. j. po dmu |lwh. 35 wynosi kwotę 34 zł. 50 ct., a odno- 

(4218 1—3) 12 kwietnia 1894 prawo zastawu na real 


C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu po-; ność przedmiotem lieytacyi będącą nabyli, 
daje do wiadomości, że dla zaspokojenia na- | jako też i tych wierzycieli, którymby uchwa- 


leżącej się Matesowi 
Muster sumy 50 zł. rozpisaną została przy- 
musowa sprzedaż publiczna realności pod: 


Spiegel od Ozyasza | ła z rozpisaniem lieytacyi lub też następu- ; 
jąca jaka uchwała w tej sprawie egzekucyj- 


euckowa w kwocie 528 zł 
Wadyum odnośnie do połowy realności 


śnie do połowy realności lwh. 74 w Harklo 
wy kwotę 18 zł. 30 et., zaś w razie chęci 
nabycia części obydwóch powyższych realno- 
ści kwotę 53 zł. 80 ct. a. w. 

Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 


nej wydana dla jakiejkolwiek przyczyny | Ubwalibóg adw. w Jaśle. 


nr. 125%/, w Buczaczu położonej, wyk. hip. | wcale lub w należytym czasie nie zostzła 


940 ks. gr. gminy Buczacza objętej, wedłng | doręczoną, zawiadamia się o rozpisaniu licy- | warunki licytacyjne przejrzeć można 


Akt. oszacowania, wyciąg hipoteczny i 


poz. 4 karty B. tego wykazu własność dłuż- | tacyi edyktem niniejszym tudzież do rąk u- BELO UO sądowej. 


nika Ozyssza Muster stanowiącej, 

Do uskutecznienia tej sprzedaży wyzna 
czone zostały dwa termina, pierwszy na 
dzień 17 sierpnia 1894, drugi na dzień 17 
września 1894 zawsze o godz. 10 przed po- 
łudniem. 

Na ostatnim z tych terminów, jeżeli 
wartość szacunkowa realności przedmiotem 
licytacyi będącej, nie będzie mogła być u- 
zyskaną, sprzedaną zostanie ta realność naj- 
wyższą cenę podającemu także poniżej war- 
tości szacunkowej. 

Wartość szacunkowa stanowiąca zara- 
zem cenę wywołania wynosi kwotę 800 zł. 
austr. wal. 

Wadyum przed przystąpieniem do licy- 
tacyi złożyć się mające wynosi 80 zł. a. w. 


Buczacz daia 14 Maja 1894. 


L. 9421 


klowy celem 


345 zł., 


zaspokojenia 


| stanowionego kuratora p. adw. dr. Didosza 
ka w Buczaczu. 


(8711 1—3) i 
Dnia 23 sierpnia i 27 września 1894 , 
o godzinie 10 z rana odbywać się będzie w; 
tutejszym sądzię w biórze nr. 24 egzekucyj 
na sprzedaź połowy realności lwh. 35 w; Hecznarowicach pod nr. 116 położonej lwh. 
Harklowy i połowy realności lwh. 74 w Har- 
wierzytelności 
Mechla Osterna w kwocie 300 zł. z pn. 
Cenę wywołania połowy realności lwh. 
35 w Harklowy stanowi wartość szacunkowa 


zaś cenę wywołania połowy realno- 


ści lwh. 74 w Harklowy stanowi wartość ; 
szacunkową w kwocie 183 zł., zaś cenę wy- 


w re- 
| Z e. k. Sądu pow. miej. deleg. 
| W Jaśle, dnia 31 gradnia 1893. 
i 
L. 3367 (4390 1—3) 


Sąd Kęcki odbędzie w sprawie egze- 
kucyjnej Bielskiej kasy oszczędności przeciw 
Maciejowi i Annie Pająkom o 1274 zł. z 
pn. egzekucyjną sprzedaż całej realności w 


| 


116 objętej i 2/4 części reslncści lwh. 131 
Macieja i Anny Pająków własnych w bu- 
dynku sądowym w dwóch terminach dnia 28 
sierpnia i 24 września 1894 każdym razem 
o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania pierwszej realności 
1661 zł. 87 ct., drugiej 125 zł. 

Wadyum 170 zł. i 13 zł. 


F 
Wyciąg hipoteczny, akt „ada *| 
waranki licytacyjne przeglądnąć mda 
registraturze. 
Kurator.m dla niewiadomych 
| cieli i interesowanych ustanowiono 19 


|sza Sporna w Kętach. 

| Kęty, 16 czerwca 1894. 

L. 4368 (1201 Ig" 
C. k. Sąd powiatowy w ery 


głaszu, iż celem zaspokojenia wierzytć 
Rachli Grün w kwocie 204 zł. 42 cb $ gy 
z pn. odbędzie się w gmachn tegoż a e 
doin 17 sierpnia 1894 iw dniu 17 W 
1894 zawsze o godzinie 10 rano ogie 
na sprzedaż przez publiczną licytacy? 
części realności wyk. hip. 1. 225 ks. 87, 
Dulcza mała objętej Honoraty z puf 
Trybulcowej, Katarzyny Trybulec, Mer 
lo Trybulee 20 Jaroniowej, Anny 
Ksroliony Bartnikowej, Wandy z T 
Wolińskiej własnych. 
Cena wywołania wynosi 700 zł. i 
Wadyum 70 zł. p” 
Warunki lieytacyjne przejrzeć | 
w registraturze sądowej r i 
ŚRurd m wada wierty” 
jest dr. Orliński adw. w Radomyślu: 
Radomyśl, 30 maja 1894. 


L 4749 


(4202 3--3) 
ta? W celu wydobycia zaległych rat kapi- 
ssj Pożyczkowego galicyjskiego Zakiadn 


R Jtowego ziemskiego w likwidacyi we 
ję 9 w sumie 1200 zł. w. a. odbędzie 
j? W tutejszym sądzie w dniach 8 sierpnia 
10 września 1894 każdym razem o godz. 
nk z Tang publiczna licytacya realności pod 
obi 225 lwh. 1294 ks. gr. gm. kat. Sokołów 
dętej Tzra:]a Hellmana własnej. 
vena wywołania 8600 zł. 
Wadyum 360 zł. 
+ Resztę warunków licytacyjnych można 
Mejrzeć w sądzie tutejszym. 
Kuratorem w tej sprawie dla niewia- 
i z życia i miejsca pobytu wierzycieli 
otecznych Wolfa Frinkla i Ignacego Ro- 
Wlitha i wierzycieli hipotecznych, którym- 
A Iezolncya lieytacyjna doręczoną być nie 
1a. oraz którzyby po dniu 15 sierpnia 
0 hipoteki weszli, ustanowionym zo- 
Karol Rampelt notaryusz w Soko- 
mia ê, o czem się interesowanych zawiada 
im 2 wezwaniem, aby sobie ewentualnie 
go pełnomocnika ustanowili. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sokołów, 1 października 1893. 


Ù 291 (3905 3—3) 
10 W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

TARO w dniu 10 sierpnia 1894 powyżej 
ay, 2Cunkowej, zaś dnia 7 września 1894 
dł, 6t niżej takowej, lieytacya realności we- 
m Wyk. hip. 433 gminy Kosów, spadko- 
Miek” Juryja Romaniuka własnej na rzecz 
| 200 ją Romaniuka i Michała Onyśków pto 

» Z pn. 
Cena wywołania 1350 zł. 
Wadyum 135 zł. a. w. 


= = 
e E 


stał 
bowie” 


wyci esztę warunków, akt «szacowania i 
mo ig tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
Elstraturże, 


był la nieznanych z życia i miejsea „po- 
tarato eTe cieli hipotecznych ustanowiono 
Kosowie, 1 e. k. notaryusza Łuszpińskiego w 
C. k. Sąd powiatowy. 
| Kosów, 30 marca 1894. 
L 2558 (4116 3—3) 
żę , C. k. Sąd krajowy w Krakowie ogłasza, 
up elem zaspokojenia należących się e. k. 
W. galie. Bankowi hipstecznemu we 
Po AR zaległych dwóch rat pożyczkowych 
| "© zł. a. w. z pn odbędzie się w gma- 
lp 4dowym w dniu 8 sierpnia i w dniu 
bohag esnia 1894 zawsze o godz. 10 przed 
Pod rak przymusowa sprzedaż realności 
Należą; 198 Dz. VIII. w Krakowie położonej 
Chap) do Sary Obstfeld tudzież do mał. 
ii Obstfeld i Pinkusa Silbigera. 
Wyżę 8 pierwszym terminie realność po 
w sy tylko za cenę szacunkową lub po- 
gap, takowej na drugim zaś za jakąkolwiek 
sprzedaną zostanie, 
Cena wywołania wynosi 5000 zł. a. w. 
Wadyum licytacyjne 500 a. w. 
W reg; arunki licjtacyjne przejrzeć można 
Ślstraturze sądowej. 
i Taków, 26 stycznia 1894. 


L, 
8194 (8864 3—3) 
U. k Sąd obwodowy w Tarnopolu po 
wiadomości, że w celu ściągnięcia 
s. O zł. a. w. z pa. na rzecz spółki 
wiedzi e) zarejestrowanej z ograniczoną odpo- 
= oob iainoscia w Tarnopolu w likwidaeyi 
lggą -° Się dnia 9 sierpnia i 6 września 
rzę M godzinie 10 przed południem w bió- 
Majat, 6 egzekucyjna sprzedaż 1/3 części 
ości pod nazwą  Wasylkowco 1X. 
urkowce, Berezyńce, Łążyńszczyzna i 
JAszczyzna) wykazem hip. 1. 485 ks. 
olų l dla większych posiadłości w Tarno- 
kowęg qoet 1/8 cwęści majętności Wasyl- 
1= (część Łążyńszezyzna) wykazem 
00 tejże księgi gruntowej objętych 
aki Felicyi Skibiekiej własnych. 
losg +43 Wywołania poniżej której maję- 
hig bedzi Na pierwszym terminie sprzedaną 
Wag wynosi 4261 zł. 757 ct. a. w. 
i Jum 426 zł. 17! ct. 


12528 warunki przejrzeć można w re- 
urze sądu. 


ip. 
dłużnie 


togé 


Bistrat 


wierzycieli, którzyby po dniu 17 
uch prawa zastawu uzyskali, lab któ 
leni a wała niniejsza względem dozwo- 
Teczon jed) z jakiegokolwiek powodu do- 
k i nij 18 mogła ustanawia się na ich 
jodozpieczeństwo kuratora ad actun 
Bra za, © <ANdesber . adw. dr. Lsn- 
a zastepeg tegoż. ga a p.adw. ar 
*TROpol, Ż czerwca 1894. 


P. a 
GW 


dę „PRA T 


(3627 3—3) 

4 Że co arnobrzeski podaje do wiadomo- 
ceajności hr zniesienia wspólnej własności 
objętej i ja 190 ks. gr. gm. Tarnobrzeg 
w wota m Əm zaspokojenia kosztów sporu 
- ASTM sA 2? et, 8 zł. 67 ct, 3 zł. 
naj > %* Zł, 50 ct, i obecnie się 
tdbędzię ch W kwocie 17 zł. 47 ct. wa. 
8 Puia 183 w gmachu sądowym dnia 9 
dym raze 34 i dnia 20 września 1894 ka- 
aż Przez m o 10 rano egzekucyjna sprze- 
190 ks publiczną lieytacyę realności lwh. 
` 8L gminy Tarnobrzeg objętej, 


Franciszka, Felicyi i Stapisława Bukowskich 
w 12/15, zaś Franciszka Bukowskiego (ojea) 
8115 częściach własnością będącej. 

Cena wywołania 400 zł. 

Wadyum 40 zł. 

.  Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Winkler. 

Resztę warunków lieytacyjaych i akt 
oszacowania przejrzeć można w tutejszej 
registraturze. 

Tarnobrzeg, dnia 27 maja 1894. 


L. 1141 (3907 3—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie sie o go- 
dzinie 10 rano w dniu 17 sierpnia 1894 
powyżej cewy szacunkowej, zaś doia 14 
września 1894 nawet niżzj takowej lieytacya 
realności według wykazu hipotecznego l. 
138 gminy Manastersko Juryja vel Jurka 
Ferkuniaka własnej na rzecz Josla Rieglera 
pto 97 zł. 69 et. z pn. 

Cena wywołania 200 zł. 

Wadyum 20 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze, 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem sdwokata doktora Wilkowskiego 
w Kosowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kosów, dnia 5 marca 1894. 


L. 749% (4040 3—38) 

W dniach 10 sierpnia i 14 września 
1894 każdym razem o godzinie 9 rano od- 
będzie się w tutejszym sądzie publiczna li- 
cytacyg realności Saula i Hindy Borgenów 
wykazem hipotecznym 1. 836 księgi grun 
towej gminy Jarosław cbjętej, na zaspo- 
kojenie pretensyi Michała Birnbauma w 
kwocie 20 zł. 

Cena wywołania 1560 zł. 

Wadyum 156 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adwokata doktora Segala w 
Jarosławiu. 

Protokół zastawniczego opisania i o- 
szacowania oraz bliższe warunki lieytacyjne 
przejrzeć można w tusądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Jarosław, 28 kwietnia 1894 


L. 12540 (3922 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że celem 
zaspokojenia wierzytelności e. k. uprz. gal. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidaeyi we Lwowie wynoszącej 8 półrocz- 
nych rat pożyczkowych po 5 zł. 88 ct. re 
szty kapitału 79 zł. 25 ct i / zł. 50 et, z 
pn. ete. odbędzie się egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną lieytacyę całej realności pod 
l. k. 7 położonej, objętej wyk. hip. 1. 1% w 
księdze gruntowej gminy kat. Korzeniów 
wedle poz. 1 karty własności, do dłużnika 
Józefa Machniekiego należącej, w sądzie tu- 
tejszym w biurze Nro 2 w dwóch terminach 
a mianowicie dnia 9 sierpnia 1894 i 13 
września 1894 każdym razem o godz. 10 
przedvołudniem. 

Cena wywołania 502 zł. 

Wadyum 50 zł. 20 et. w. a. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Aleksandra  Wisłockiego e. k. 
Notaryusza w Dębiey. 

Resztę warunków  lieytacyjnych i akt 
oszacowania przejrzeć można w registraturze. 

Dębica, dnia 30 marca 1894. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 


L. 4124 (3921 3—3) 

0. k. Sąd powiatowy ogłasza, że celem 
zaspokojenia wierzytelności Tarnowskiej Ka- 
sy oszczędności wynoszącej 552 zł. 48 ct. 
wa. z pn. odbędzie się egzekucyjna sprzedaż 
przez publiezną lieytacyę idealnych połowy 
realności pod lk. 207 nowy (109 stary) i 
11! stary położonych, objętych wyk. hip. 1. 
287 i 243 w księdze gr. gm. kat. Dębiea 
wedle poz. 2 i 6 karty własności do dłużai- 
ezki Chaji Matli 2 im. Taffetowej należących, 
tudzież całej realności lk. 110 stara (236 
nowa) w Dębiey położonej, lwh. 270 ks. gr. 
gminy kat. Dębica objętej, Izaaka Hermana 
i Sary Hermanowej własnej w sądzie tutej- 
szym w biurze nr. 2 w dwóch terminach a 
mianowicie : dnia 8 sierpnia 1894 i dnia 12 
września 1894 każdym razem o godz. 10 
przed południem. 

(ena wywołania 2879 zł. 28 et. 

Wadyum 288 zł 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. Aleksandra Wisłockiego e. 
k. notaryusza w Dębicy z zastępstwem ad. 
dr. p. Frisdberga w Dębicy. 

Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi- 
poteczny i akt oszacowania przejrzeć w re- 
gjstraturze możńa. 

Dębica, dnia 7 maja 1894. 


L. 6516 (4396 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Barszczowie 
zawiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
telności Leizora Schiffmana w kwocie 40 
zł. wa. z pn. odbędzie się dnia 20 lipca i 
dnia 28 sierpnia 1894 o godzinie 10 rano 


mał. w sądowem zabudowaniu przymusowa sprze- 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 155 z dnia 10 lipca 1894. 


7 


daż realności dłużników Józka Rogalskiego | L. 11808: 


i Jewdochy Rogalskiej własnych wyk. hip. 
l. 27 i 124 gminy kat. Tarnawka objętych, 
która przy drugim terminie i niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie. 

Cena szacunkowa pierwszej realności 
wynosi 50 zł., zaś drugiej realności 132 zł. 
wal. austr. 

Zakład wynosi 5 zł. i 13 zł. 20 et. wa. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Orłowski. 

Borszezów, dnia 14 maja 1894. 


L. 3626 (4175 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 
głasza, iż dnia 10 sierpnia 1894 i dnia 10 
września 1694 o godzinie 10 rano, odbędzie 
się publiczna sprzedaż realności lwh. 91 ks. 
gr. gminy Mędrzechów objętej Macieja Broż- 
ka własnej na rzecz Towarzystwa zaliczko 
wego w Dąbrowie, celem zaspokojenia sumy 
150 zł. 

Cena wywołania 8291 zł. 12 ct. 

Wadyum 329 zł. 10 et. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
bipotecznych adw. dr. Psarski w Dąbrowie. 

Dąbrowa, dnia 16 maja 1894. 


L. 2786 (4222 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 
głasza, iż dnia 18 sierpnia 1894 i dnia 14 
września 1894 o godz. 10 rano odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności lwh. 185 ks. 
gr. gminy Dąbrowa objętej, Racheli Bande- 
rowej i Altera Salamona Korna własnej, na 
rzecz Tarnowskiej kasy oszczędności, celem 
zaspokojenia sumy 431 zł. 46 ct. wa. z pn. 

Cena wywołania 7070 zł. 

Wadyum 707 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki lieytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych adw. dr. Psarski w Dąbrowie. 

Dąbrowa, dnia 12 maja 1894. 

L. 3159 (4885 3—8) 

W dniach 1 sierpnia 1894 i 4 wrze- 
śnia 1894 każdym razem o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w tutejszym. 
c. k. Sądzie przymusowa sprzedaż w drodze 
publicznej licytacyi realności w księdze 
gruntowej dla gminy katastralnej Stare Bo- 
horodczany na imię dłużnika Petra Ja- 
eiow zapisanej wyk. hip. l. 1279 objętej w 
Starych Bohorodczanach pod nr. d. 234 po- 
łożonej w celu ściągnięcia 281 zł. 27 et. a. 
w. na rzecz e. k. Zakładu kredytowego 
włośćc. we Lwowie. 

Cena szacunkowa wynosi 600 zł., a 
wadyum 60 zł. 

Gdyby nie można ściągnąć ceny sza- 
cnnkowej realność powyższa na ostatnim 
terminie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych i pro- 
tokół oszacowania tej realności przejrzeć 
można w tutejszosądowej registraturze. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 


| (4348 3—3) 

C. k. Sąd: powiatowy w Nowymtargu 
ogłasza, że dnia 16 sierpnia 1894 i dnia 
20 września 1894 każdym razem o godzi- 
nie 10 rano w gmachu sądowym w Nowym- 
targu odbędzie się na zaspokojenie wierzy- 
telności Maryanny Sejud w sumie 15 zł. 50 
ct. z pn egzekucyjna sprzedaż przez publi- 
ezna licytacyę 1/3 części posiadłości lwh 
2367 księgi gruntowej gminy Nowytarg o- 
bjętej Józefa Sławiakiewicza własnej. 

Cena wywołania 1191 zł. 38 et. 

Wadyum wynosi 119 zł. 13 et. 

Resztę warunków, lieytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć 
można w registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono dr. Marcina Ko- 
złeckiego adwokata w Nowymtargu. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Nowyjtarg, 22 lutego 1884. 


L. 9804 (4038 3—3) 

„C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 
podaje do wiadomości, że celem zaspokoje- 
nia wierzytelności w kwocie 5 zł. 63 ct. a. 
w. z pn. odbędzie się drńa 16 sierpnia i 
dnia 6 września 1894 każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż przez lieytacyę połowy reałności 
pod l. 482 w Roczynach położonej, dłużni- 
ka Józefa Pustelnika własnej. 

Cena wywołania 468 zł. 15 et. 

Wadyum 47 zł. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć mozna w tutejszej regi- 
straturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest e. k. notaryusz Marcin Gayczak w An- 
drychowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Andrychów, dnia 22 stycznia 1894. 


L. 6136 (4291 3—8) 

C. k. miejski delegowany Sąd powia- 
towy w Tarnopolu podaja do wiadomości, że 
na zaspokojenie pretensyi Samuela Beigla w 
kwocie 36 zł. a. w. z pn. odbędzie się w 
tutejszym sądzie dnia 14 sierpnia 1894 i dnia 
14 września 1894 zawsze o 10 godzinie rano 
przymusowa sprzedaż realności 1/8 wyk. hip. 
l. 84 i cały Nr. 194 w Iwaczowie górnym 
Szymona Kowalskiego własnej. 

Cena wywołania wynosi 2046 zł. w. a. 

Wadyum 200 zł. 50 ct. a. w. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo- 
¿na w registralurze. 

Tarnopol, dnia 30 maja 1894. 


L. 6753 (4391 3—3) 

Sokalski e. k. sąd powiatowy ogłasza 
niniejszem rozpisaną dnia 14 sierpnia 1894 
i dnia 19 września 1894 zawsze o godz. 10 
rano w gmachu sądowym odbyć się mającą 
przymusową publiczną sprzedaż majętności 
objętej wyk. hip. 1. 138 gm. kat Wolica 
komar. dłuznika Tomasza Malinowskiego wła- 
snej celem zaspokojenia pretensyi Banku 
kraj. król. Galicyi i Lodom. w ilościach 
57 zł. 88 ct., 57 zł. 75 ct., 57 zł. 67 et. i 


Bohorodczany, dnia 20 czerwca 1894. | 1378 zł. 09 et. z pn. 


L. 1160 

W dniach 2 sierpnia 1894 i 38 wrze- 
śnia 1894 każdym razem o godzinie 10-tej 
przed południem odbędzie się w tutejszym 


e. k. sądzie przymusowa sprzedaż w drodze | niższą od ceny wywołania, na 


publicznej lieytacyi realności w księdze gr. 
dla gminy katastrslnej Stare Bohorodczany 
na imię dłużnika Wasyla Momota syna Ny- 
koły zapisanej wyk. hip. 1. 889 objętej w 
Starych Bohorodczanach położonej w celu 


ściągnięcia 140 zł wa. na rzecz Fedora 
Hirnyk. 

Cena szacunkowa wynosi 220 zł, a 
wadyum 22 zł. 20 et. 


Gdyby nie można ściągnąć ceny sza- 
eunkowej realność powyższa na ostatnim 
terminie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych i pro- 
tokół oszacowania tej realności przejrzeć 
można w tutejszosądowej registraturze. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 

Bohorodczany, dria 12 czerwca 1894. 


L- 408 (4082 3—3) 

Na dniu 13 sierpnia i17 września 1894 
o godzinie 10 przed południem zarządzono 
przymusową publiczną sprzedaż realności 
objętej whl. 565 i połowy realności objętej 
whl. 564 w Ulanowie Katarzyny Czarnota 
własnych, na rzecz Szymona Jakubiego pto. 
200 zł. a. w. z pn. 

(ena wywołania realności whl. 565—160 
zł. Wadyum 16 zł., realności whl. 564—60 
zł, Wadyum 6 zł. 

Warunki liecytacyjae można przejrzeć 
w sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Jędrzej Dąbrowski. 

Ulanów, dnia 25 maja 1894. 


Cenę wywołania stanowi wartość przy- 


(4387 3—38) ` jeta przy udzieleniu pożyczki w kwocie 3000 zł. 


Wadyum zaś 300 zł. 

W pierwszym terminie nabyć można 
tę majętność tylko za cenę wyższą lub nie 
drugim zaś 
terminie i poniżej tejże. 

Wyciąg tabul., akt opisania przynale- 
żytości gruntowych i resztę w całości przy- 
toczonych warunków lieytac. przejrzeć moż- 
na w registraturze tut sądu. Kuratorem nie- 
wiadomych wierzycieli został zamianowany 
Dr. Wejda z zasiępstwem Dr. Fraenkla. 

Sokal, dnia 20 maja 1894. 


L. 3846 (4254 2—38) 

C. k Sąd powiatowy w Pilżnie poda- 
je do publicznej wiadomości, iż na dniu 21 
sierpnia 1894 j na dniu 25 września 1894 
każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się tamże na zaspokojenie pretensyi Zakładu 
włościańskiego to jest 11 rat po 10 zł. 58 
ct. i reszty kapitału 138 zł. 54 et. i 11 zł. 
40 et. z pn. egzekucyjna sprzedaż przez pu- 
bliczną licytacyę realności wyk. hip. l. 24 
gminy Jastrząbka stara objętej du dłużników 
Antoniego i Karoliny Piechocińskich należą- 
cej, tudzież realności wyk. hip. l. 442 ks. 
gr. gminy Jastrząbka stara objętej, dłużnika 
Antoniego Piechocińskiego własnej. 1 

Cena wywołania odnośnie do pierwszej 
realności 1350 zł. a odnośnie do drugiej 
935 zł. w. a. ; : 

Warunki i akt oszacowania i Z 
hipoteczny pomienionych realności przejrze 
można w registraturze tegoż Sądu. 

Kuratorem ad actum niewiadomych z 
miejsca pobytu i późniejszych wierzycieli hi- 
potecznych ustanowiono dr. Fiderkiewicza 
adw. z Pilzna. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Pilzno, dnia 7 czerwca 1894. 


L. 755 (3991 2—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 
10 rano w dniu 17 sierpnia 1894 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 14 września 
1894 nawet niżej takowej, licytacya połowy 
realności według wyk. hip. 133 gminy Bru- 
stury, dłużnika Ołeksy Mikłaszczuka własnej 
na rzecz Szlomy Gartnera pto 29 zł. 65 ct. 
z przyn. 

Cena wywołania 692 zł. 50 et. 

Wadyum 69 zł. 25 ct. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem adw. dr. Karpińskiego w Kosowie. 

0. k. Sąd powiatowy. 

Kosów, dnia 5 marca 1894. 


L. 3345 (4253 2—8) 

O. k. Sąd powiatowy w Pilźnie poda- 
je do publieznej wiadomości, iż na dniu 21 
sierpnia 1894 i na dniu 26 września 1894 
każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się tamże, celem zaspokojenia wierzytelno- 
ści Zakładu włościańskiego to jest 22 rat 
po 9 zł. 75 et. i reszty kapitału 78 zł. 14 
ct. z przynależytościami egzekucyjna sprze- 
daż przez publiczną licytacyę połowy real- 
ności wykazem hipotecznym l. 21 gminy 
Jastrząbka stara objętej do nieobjętej masy 
spadkowej Samuela Fischera w połowie a 
do Reisli Grzybowej i Arona Jachimowicza 
po 1/4 części należącej. 

Cena wywołania 1060 zł. 

Warunki licytacyjne, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny pomienionej realności 
przejrzeć można w  registraturze tegoż 
Sądu. 

Kuratorem niewiadomych z miejsca 
pobytu i późniejszych wierzycieli hipotecz- 
nych ustanowiono doktora Fiderkiewieza 
adwokata z Pilzna. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Pilzno, dnia 7 czerwca 1894. 


L. 2154 (4077 2—3) 

Sąd powiatowy w Miłówee ogłasza, 
że w sprawie egzekucyjnej Jana Studene- 
kiego przeciw Janowi Drożdżowi o 200 zł. 
rozpisaną została egzekucyjna licytacya re- 
alności dłużnika Jana Drożdża pod l. k. 
127 w Liscu położonej na dzień 22 sierpnia 
i na dzień 24 września 1894 każdym razem 
o 10 godzinie rano. 

Wadyum 153 zł. 

Cena szacunkowa 1523 zł. 50 et. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Grabowski. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hip. i pr.tokół oszacowania można przej- 
rzeć w tut. registraturze. 

Milówka, 16 kwietnia 1894. 


L. 4212 (4424 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 
sprawie Jony Brettlera przeciw spadkobier- 
com Herscha Rubina pto 1500 zł. ogłasza 
przymusową licytacyę realności dłużniczej 
wykazem hip. 1149 ks. gr. Zabłotów obję 
tej na 2600 zł. oszacowanej w dniach 10 
lipca 1894 i 10 sierpnia 1894 każdym ra- 
zem w sądzie o godzinie 10 przed południem 
odbyć się mającą a to na pierwszym termi- 
nie tylko wyżej lub za cenę szacunkową, 
na drugim także niżej ceny szacunkowej. 
Akt oszacowania i bliższe warunki są 
w tus. registraturze do przejrzenia. 
Wadyum wynosi 260 zł. 
Zabłotów, 20 kwietnia 1894. 


L. 2963 (4418 2—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Mszanie dol- 
nej zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 
50 zł. z pn. odbędzie się na rzecz Joela 
Amsterdamera w tutejszym sądzie powiato- 
wym sprzedaż posiadłości lwh. 175 w cało- 
ści i lwh. 488 gm. kat. Mszany dolnej w 
połowie objętej dłużnika Wojciecha Figury 
własnej, w dwóch terminach, mianowicie 
dnia 18 lipca i 17 sierpnia 1894 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiono e. 
k. notaryusza p. Jana Wysockiego z Msza- 
ny dolnej. 

Wadyum wynosi 10 zł. i 1 zł. 50 et 

Mszana dolna, 7 kwietnia 1894. 


L. 3847 (4255 2—83) 
C. k. Sąd powiatowy w Pilznie podaje 
do publicznej wiadomości, iż na dniu 21 
sierpnia 1894 i na dniu 26 września 1894 
każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się tamże celem zaspokojenia pretensyi Za- 
kładu włościańskiego to jest 17 rat po 82 zł. 
i reszty kapitału 453 zł. 59 et. i 39 zł. 59 
ct. z pn. egzekucyjna sprzedaż przez pu- 
bliczną licytacyę realności wyk, hip. 1. 117 
gminy Dąbie objętej do dłużnika Adama 
Wałęgi należącej, 
Cena wywołania 1100 zł. 
„ Warunki lieytacyjne, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny pomienionej realności 


przejrzeć można w registraturze tegoż sądu. naBh wyk. hip. 1. 1228 księgi grunt. 


gm. 


Kuratorem niewiadomych z miejsea po- | Brzeżany objętej Józefa Łosia własność sta- 
bytu i pózniejszych wierzycieli hipotecznych | nowiącej. 


ustanowiono Dra Fiderkiewicza adwokata z 
Pilzna. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Pilzno, dnia 7 czerwca 1894. 


L. 3625 (4416 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o 
głasza, iż dnia 14 sierpnia 1894 i dnia 14 
września 1894 o godz. 10 rano odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności lwh. 98 ks. gr. 
gm. Ruda objętej Wawrzyńca Kozaczki wła 
snej, na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w 
Dąbrowie, celem zaspokojenia sumy 200 zł. 
W. a. Z pn. 

Cena wywołania 2196 zł. 44 ct. 

Wadyum 220 zł. wa. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych adwokat dr. Emil Psarski w 
Dąbrowie. 

Dąbrowa, dnia 10 maja 1894. 


L. 6491 (4410 2—3) 

C. k, miejsko delegowany Sąd powia- 
towy w Tarnopolu podaje do wiadomości, 
że na zaspokojenie Judy Joela Wassermana 
1000 zł. wa. z pn. odbędzie się w tutejszym 
sądzie dnia 14 sierpnia 1894 i dnia 18 
września 1894 zawsze o 10 godzinie rano 
przymusowa sprzedaż połowy realności wyk. 
hip. 1. 560 w Bueniowie Zofii Jasińskiej 
własnej., 

Cena wywołania wynosi 1625 zł. wa. 

Wadynm 165 zł. 50 et. aw. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć n o- 
Żna w registraturze. 

Tarnopol, dnia 30 maja 1894. 


4 6271 (4400 2—3) 

LI. k. Ćsą nos. rog. aean. G. II Bo 
ŃihRORK po3nuc$E BE UIAH 3AcNoKOEHA KBO- 
TH 4 3ap 12 kp B. a. H 272 ang. 16 kp. 
g. a. 3 nH. Ha pis Maphi DogHHoRHu AH- 
UHTANJIO pEAAKHOCTH BHK. rinoTr. p 233 
rpomaĄu kaTacrp PemeniE ORHAHOTOH AO 
HacalĄHNHKIB GBA. n HukHru KBoak a "ro 
Nacari, Tuara, u maaoan. Ilanska lpna 
H QnekcH Monk Haaexatioń 3AHKCAHNHOŃ © B 
ĄSpo3i NŠEAHYHOŇ AHUHTAUHI KOTA_A Nå 
Anh 3 cepnHa 1894 H Ha ĄENk 51 CEpNHA 
1894 R gopi II gceerga o roanni 10 pano 
3ĄlWHsro G84å 

lina Bukanuna 660 3a. B a. 

Kaqąqiom 66 3ag. K. a. 

Na nepiunm "repmiNti pEAAKHÓCTAK TAA 
NPOĄAHOK ESĄE 34. HAU BNCE LNINM BH- 
RAHUHOH, HA RTOQOM HHCIIIE AAF HE  HHCLIE 
2/3 uacru TOÑXE. 

KanauiH oYCAOBIA H BHTAF TAB. ne- 
PECMOTPHTH MORHA R TŚCSĄ. perieTrpar$- 
pi; KSpaTropom Hrauanuy kipuTaeń e€ Mp 
Ilazennykih. 

Angie, ANA 6 sepena 1894. 


4. 921 (4392 2—3) 

II. K. Gsąk noskroóguń ga G84o- 
BOŃ KHiuHH oroaowyae ipo AHA 14 Gepnua 
1894 u 19 Mepecna 1894 koxaoro pd38 o 
roAHNKk 11 pano RÓĄBSĄE CA AHUUTANIA 
DEAAKHOCTH BAIK430W% HNOTEUNNM% T 116 
rpomaąH Dlekpka osuaroh Ngana Bpounn- 
Hepa BAdcHOŃ Ha pkuh Kspeu Aaa ake- 
4ATAR rp. KAT. OBPAĄ. Bh [Mepemnwan 

Ikua EikaHgHa 618 3ag. 

Baqiiowh 64 39. 80 kp. 

KauawiH OYcAOEIA MOHA  NEpErFAA" 
HSTH Ah TSCHĄOBÓŃ perHcTpaTrSp'k. 

Gsaoga Bununa, 15 Maa 1894. 


L. 4828 (4411 2—3) 

W dniu 8 sierpnia i 7 września 1894 
każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
w tut. Sądzie celem zaspokojenia  pretensyi 
Bislskiej kasy oszczędności w kwocie 800 zł. 
z pn. egzekucyjna sprzedaż realncści lwh. 
128 i połowy realności lwh. 291 ks.gr. gm. 
kat Wilkowice objętych Tomasza Dulki wła- 
snych pod warunkami ts. rezolucją z dnia 
5 sierpnia 1890 l. 4258 objętemi. 

Cenę wywołania stanowi kwota, real- 
ności Nro 128—1885 zł. a połowy realności 
lwh. 291 kwota 400 zł. 

Wadyum wynosi kwota 184 zł. i 40 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tut. sądzie. Kuratorem niewiadomych wie- 
rzycieli ustanowiono adw. tut. Dra Cieszyń- 
skiego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Biała, dnia 30 maja 1894. 


L. 2054 (44023 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach po- 
daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
pretensyi Wojciecha i Anieli Bogusiewiczów 
intabulowanej wedle whl. 1228 karta O. poz. 
5 ks. gr. gm. Brzeżany w kwocie 13 zł. 88 
et. z pn. odbędzie się w zabudowaniu tegoż 
sądu w sali Nro 12 w dniach 9 sierpnia i 
23 sierpnia 1894 każdym razem o godzinie 10 
przed południem publiczna przymusowa sprze 
daż *.-tej części realności Nro 8 w Brzeża- 
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Cena wywołania wynosi 159 zł. 75 et. 
niżej której na pierwszym terminie sprzedaż 
nie nastąpi. 

Wadyum ustanowione na kwotę 16 zł. 

Nabywca obowiązany będzie te wierzy- 
telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie- 
dzeniem przyjąć by nie chcieli przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna ileby z takowej wedle porządku tabu- 
larnego do zapłaty przypadało. 

Resztę warunków lieytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym. 

O rozpisaniu licytacyi uwiadaraia się 
strony interesowane a tych wierzycieli, któ- 
rzyby dopiero po dniu 19 czerwca 1893 jako 
dniu wystawienia extraktu tabularnege hi- 
potekę uzyskali lub którymby uchwała ni- 
niejsza lub pózniejsze w tej sprawie zapaść 
mające z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone do rąk ustanowionego niniej- 
szem kuratora w osobie p. adw. Dra Schatz- 
la ze substytueyą p. adw. Dra Czajkowskiego 
jakoteż za pomocą niniejszego edyktu. 

Brzeżany, 21 kwietnia 1894. 


L. 3281 (4250 8—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 
10 rano w dniu 10 sierpnia 1894 powyżej 
ceny szacunkcwej, zaś dnia 7 września 1894 
nawet niżej takowej lieytacya realności we- 
dług wyk. hip. 530 gminy Kosów stary Da- 
nyły Lulczuka własnej, na rzecz leka Eru- 
sta pto 10 zł. z pn. 

Cena wywołania 80 zł. 

Wadyum 8 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli ustanowiono kuratorem ad. 
dr. Karpińskiego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kosów, 22 kwietnia 1894. 


L. 21107 (4044 1—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniu 17 sierpnia 1894 powyżej 
ceny szacunkowej. zaś daia 14 września 1894 
nawet niżej takowej licytacya realności we- 
dług wyk. hip. 411 gminy Kosów objętej 
Beli Engler własnej na rzecz Stanisławow- 
skiej kasy oszezędności pto 50 zł. 57 et zpn. 

Cena wywołania 6000 zł. 

Wadyum 600 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem adw. Dra Wilkowskiego w Kosowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kosów, dnia 12 stycznia 1894. 


L. 2764 (4419 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mikołajowie 
podaje do powszechnej wiadomości, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Grzegorza Neidlinge- 
ra w sumie 22 zł, 72 et. w. a. z pn. odbę- 
dzie się w tymże; sądzie dnia 21 sierpnia 
1894 o godzinie 9 z rana przymusowa sprze- 
daż przez publiczną licytacyę 1/5 części re- 
alności whl. 84 i 1/10 części realności whl. 
85 księgi gr. dla gminy Mikołajów objętej, 
dłużnika Jana Passeka własnej, które to re- 
alności także poniżej ceny szacunkowej sprze- 
dane zostaną. 

Cena wywołania dla realności whl. 84 
wynosi 164 zł., zaś dla realności whl. 85, 
39 zł. 

Wadyum 20 zł. 380 et. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiony Jan Miekiewicz z 
Mikołajowa. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Mikołajów, dnia 22 maja 1894 


L 1809 (4274 1—3) 

Dnia 22 sierpnia i dnia 24 września 
1894 o godzinie 10 rano, odbywać się bę- 
dzie w tut. sądzie egzekucyjna sprzedaż re- 
alności Wiktoryi Nieckulowej własnej pod 
nk. 300 w Żarnówce objętej whl. 537 w 
1/2 cz., 405 w 2/24 ez., 385 w 1/12 ez. na 
111 zł. 24 et. oszacowanej, celem zaspoko- 
jenia kosztów postępowania karnego w kwo- 
cie 68 zł. 21 et. i kosztów postępowania 
karnego w kwocie 37 zł. 5 et. z pn. 

Cena wywołania 111 zł. 24 et. 

Wadyum 11 zł. 15 et. 

Kurator niewiadomych wierzycieli p. 
dr. Paczoski e. k. notaryusz w Makowie. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki lieytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Maków, 18 kwietnia 1894. 


L. 2838 (4371 1—8) 
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż w 
sprawie egzekucyjnej Izaaka Sternglanca 


przeciwko Maryi Holub pto 930 zł. wa. od-. 


będzie się w dniu 22 sierpnia 1894 i w 


dniu 26 września 1894 egzekucyjna publi- | 


czna sprzedaż sumy 1000 zł. aw. z pr. DA 
karcie © poz. 6 realności lwh. 336 księgi 
gruntowej gminy Krynica objętej Wilhelmi- 
ny Scherautz własnej, na rzecz Maryi Ho 
lub zaintabulowanej. 

Cena wywołania 1000 zł. wa. 

Wadyum 100 zł. wa. i 

Na drugim terminie sprzedaż nasiąp 
niżej ceny wywołania. | 

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczBy 
przejrzeć można w registraturze tutejsz0 SĄ 
dowej. 

Muszyna, 21 czerwca 1894. 


L. 2987 (4018 1—8} 
O. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
uwiadamia niniejszem, że w celu zaspoko 
jenia wierzytelności stanisławowskiej kasy 
oszczędności w kwotach 420 zł., 420 g 1 
1365 zł. 44 ct. aw. z pn. odbędzie się P" 
bliezna sprzedaż przymusowa realność! 
leżącej do Wolfa Fiseblera objętej wyk: * 
gminy Stanisławów l. 708 w dwóch termi 
nach a to 23 sierpnia i 47 września 19 
każdym razem o godzinie 10 z rana W 
II sądu tutejszego. 
Cena wywołania 
60 et. 
Wadyum 3104 zł. 76 ct. „i 
Kuratorem niewiadomych  wierzyćić 


wynosi 81047 u. 


ustanowiony tutejszy adwokat dr. Liebes 
mann ze zastępstwem adwokata dokto 
Sagera. 


Stanisławów, 21 kwietnia 1894. 


L. 12069 (4329 1—3) 
O. k. Sąd powiatowy miejsko deleg? 
wany w Rzeszowie podaje do publicznej Wi% 
domości, iż w sprawie egzekucyjnej 073% 
sza Tuchmana przeciw niewiadomemu 2 2 
cia i miejsca pobytu Szymonowi Kościo * 
wi przez kuratora Wojciecha Gajdka PAR 
zł. 59 et. wa. z pn. w dniu 23 sierp. 
1594 i w dnin 27 września 1894 odbędzi 
się sprzedaż licytacyjna połowy; realność j 
wykazu hipotecznego 127 gminy katastf 
nej Niechobrz Szymona Kościołka własne: 
Cena szacunkowa tej sprzed się 
mającej realności wynosi 400 zł. a 
Warunki lieytacyjne i wyciąg hipoi; 
cany, oraz i akta szacunkowe mogą bJ* 
tutejszym sądzie przejrzane. 
j. k. Sąd powiatowy miej. deleg- 
Rzeszów, 23 pażdziernika 1898. 


L. 11763 a441 1-3) 
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie Pio 
daje do powszechnej wiadomości, że W E 
zaspokojenia pretensyi Mojżesza Fıschmė 
w kwocie 20 zł. aw. z pn. przeprowadzi 
dniach 3 sierpnia i 4 września 189ż kaido 
krotnie o godzinie 10 rano, egzekucyjną Pa 
bliczną sprzedaż realności wykazem bip 
cznym l. 351 księgi gruntowej gminy Ona 
py objętej dłużnika Michała Szezypla "i 
snej, z tem, że na pierwszym terminie 10m 
ność ta tylko za cenę wywołania lub w)” 
tejże, zaś na drugim terminie za jaką 
cenę sprzedaną zostanie. S 
Cenę wywołania stanowi wartość s 
cunkowa tej realności przy udzieleniu poty 
czki w kwocie 150 zł. 
Wadyum 15 zł. aw. w gotówce. w 
Resztę warunków licytacyjoych, WIE a 
hipoteczny i protokół oszacowania powyżs: 
realności można przejrzeć w tus. registratutti 
Kuratorem niewiadomych wierzy g 
hipotecznych p. Kazimierz Kowarzyk W 
marnie, : 


Komarno, dnia 28 grudnia 1898. 


L. 12319 (4435 1—8) 
W e. k. Sądzie delegowanym cywilny 
w Krakowie odbędzie się, celem zaspoko 

nia wierzytelności galic. Zakładu kre i 
ziemskiego w likwidacyi we Lwowie W “ris 
cia 34 zł. 37 ct. z pn. w dniu 17 sierp 
i 14 września 1894 zawsze o godzinie íj 
rano przymusowa sprzedaż realności IW" 

i 23 w Ujeździe i lwh. 121 Brzeziu. 


j 
Cena wywołania wynosi 270 zł., 1500 
80 zi. wa. 
Wadyum 10 pre, pin? 
Warunki licytacyjne przejrzeć © 


w registraturze sądowej. 
Kuratorem niewiadomych wierz 
jest adw. adw. dr. Jan Hajdukiewicz. 
Kraków, 20 kwietnia 1894. 


L. 6988 (4367 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż 0% 4 

zniesienia spólnej własności realność! wy. 

nk. lwh. 20 w Kościeleu odbędzie się Yagi 
tejszym sądzie w dniach 23 sierpnia 15 

20 września 1894 o godzinie 9 rano po 

cya realności pod lwh. 20 w Kościelcu 45$ 
łożonej Jana Jachymczyka oraz Frand! 

i Anny Boguszów własnej. p 

Cena wywołania 1600 zł., wsdj” 

rze) 

U: 


ycjel 


4 8) 
Ca 
„gle. 


160 zł. 
Resztę warunków licytacyjnych P 
rzeć można w registraturze tutejszeg 
Kuratorem niewiadomych wierż 
adw. dr. Kremer z substytucyą adw 
Kepplera. 
Chrzanów, dnia 2 czerwca 1894- 


żeli 


ESS 


L. 23231 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie podaje do powszechnej wiadomości 
1 do przedsięwzięcia przymusowej licytacyi 
części schedy I realności pod lk. 201 
M. wę Lwowie, wykazem hip. l. 175 śm. 
piętej Breindli Gelbard i mał. Bacheli Süssli 
«lm. Apfelbaum własnej, celem zaspoko- 
JEnia sumy dłużnej w kwocie 600 zł. z wię- 
ych 800 zł. i 500 zł. pochodzącej z 6 
Bre. odsetkami od dnia 15 listopada 1882 
zł acymi kosztami egzekucyi w kwocie i 
o ct. 35zł 1 et. I 76 zł. i ko- 
33 mi za obecną prośbę w kwocie 29 zł. 
ù ct. przyznanymi, wyznacza dwa terminy 
k dzień 23 sierpnia 1894 i 11 październi- 
A 18U4 każdym razem o godz. 10 przed 
M sali rozpraw z uwagą, że na pierw- 
w, terminie ta 1/8 część realności za lub 
4 Ki ceny wywołania, która wynosi 7688 
m ‘3 ct., zaś na drugim za jaką bądź ce- 
* Sprzedaną będzie. 
Wadyum wynosi 768 zł. 87 et. 
Dalsze warunki lieytacyjne i wyciąg 
notóczny sprzedać się mającej realności 
ina przejrzeć w tus. registraturze. 
im. Ô tej lieytacyi powiadamia się strony 
adomych z miejsca pobytu wierzycieli 
tak własnych, zaś niewiadomych z życia 
gę, ejsca pobytu wierzycieli hipotecznych 
gasława Nowaka, Eugeniusza Kuryłowi- 
sej Franciszkę Kormant, dzieci Anny Szpu- 
gt, astere Freide dw. im. Pepis, Jana Kry- 
nę dw. im. Nikolaj i Angelo Hermann, 
“Mniej wszystkich wierzycieli, którzy po 
te, 16 kwietnia 1894 jako dniu uzupeł- 
kj tia wyciągu bipotecznego prawo hipote- 
mi. tej części realności uzyskali, lub któ 
maż niniejsza lub przyszłe w tej sprawie 
ać się mające uchwały z jakiego bądź 
dor Odu Weale nie, albo nie dość wcześnie 
MOT byé mogły, edyktem i przez ku- 
0a adwokata dr. Grudera. 
Lwów, dnia 23 czerwca 1894. 


0 


l 401 (4383 3—3) 
sg Celem obsadzenia opróżnionych przy 
owani PoWiatowych w Liszkach i Łańcucie 
ualnie przy innych sądach powiatowych 
topy C się mogących posad sędziów powia- 
6 ĉu rozpisuje się konkurs z terminem do 
lipca 1534, 
odania o te posady wnosić należy w 
ż8 przepisanej do Prezydyum sądu kra- 
0 w Krakowie względnie do Prezydyum 
obwodowego w Rzeszowie. 
Prezydyum Sądu wyższego 
| Kraków, 3 lipca 1894. 


L. 

50802 (4446 1—3) 
Jubi celu rozdania zapomóg z fundacyi 
blas USZOWej imienia Adolfa bar. Kocha 0- 
t694 be niniejszem kokurs do 15 września 

u 


dro 
| lowe 
Sdu 


fung Do korzystania z; dobrodziejstwa tej 
lijub eyi uprawnione są wdowy i sieroty po 
tyją zych urzędnikach skarbowych gali- 
bne tA X if XI klasy rangi z wyjątkiem 
z towych. 
Dosp dania zaopatrzone w świadectwo u 
Mąż „> tudzież dokumenta wykazujące, że 
boy, Zględnie ojeiee był urzędnikiem skar- 
Mopy 4 galicyjskim wskazanej, Klasy rangi, 
do dzi Jć wniesione w terminie powyższym 
tą. “nuika podawezego e. k. Namiestni- 


Lwów, dnia 5 lipca 1894. 


«5 

PB pr, (4445 1—3) 
Stanis osadą adjunkta sądu obwodowego w 
Wizy Wowie w IX klasie rangi ze syste- 


danj emi należytościami jest do obsa- 


djan PieB2jący się o tę, lub o posadę 
Ritto, | dowego przy innych sądach po- 
aij zd lub kolegialnych Galicji wsebod 
Me me. bez oznaczenia miejsca opróżnić 
Nent. Steg, wniosą swoje należycie udoku- 
El; „Me podania w drodze przepisanej do 
IT i 1894 do Prezydyum e. k. sądu 
ych w Stanisławowie. 

W, dnia 4 lipca 1894 


__ Upadłości. 
(4432) 


0. 

z oy E. Sad obwodowy w Tarnopolu za- 

ką 2Ymałog 2 erie krydalnej Mojżesza Süssa 

i arda 8 hę komisarzem konkursowym p. 
Vego X Olę c. k, adjunkta sądu powia- 

dea, RoŚcj 3 Tzymałowie, a to na czas nie- 
8 stanowionego komisarza c. k. sẹ- 

owego p. Kownackiego. 

4d obwodowy. 

czerwca 1894. 


Wiat 
1 


T . k. 
*EOpo], 23 


- MASA 05 22560 1-3) 
Wowie Sąd krajowy jako handlowy we 

i w sprawie konkur- 
e AT kasy  Zaliezkowej 
mia; ia ala niewiadomej z 
Miejsca pobytu Elżbiety Bufli celem 


(4449 1—3). 


doręczenia uchwały z dnia 10 lutego 1894 
l. 8770 kuratora w osobie adw. Dra Stani- 
sława Tabaczyńskiego a zastępcą p. adw. 
Dra Zygmunta Lisiewicza. 

Wzywa się przeto Elżbietę Buffi, aby 
sobie innego zastępcę obrała, lub też celem 
dostarezenia wyjaśnień i środków obrony u 
mianowanego dla niej kuratora się zgłosiła. 

Lwów, 23 czerwca 1894. 


Kurateie. 
L. 5572 (4377 3—3) 


Podaje się do powszechnej wiadomo- 
ści, że Franciszek Michał 2 im. Weber z 
Wiesenbergu uchwałą ck. sądu krajowego 
wa Lwowie z dnia 9 czerwca 1894 |. 
26542 marnotraweą uznanym został, kurato- 
rem ustanowiony Jan Lang młodszy z Wie- 
senbergu. 

: C. k. Sąd powiatowy. 

Zółkiew, dnia 19 czerwca 1894. 


L. 12482 (4401 3—3) 
Asser Major w Kulparkowie niewła- 
snowolny, z powodu głupkowatości, kurato- 
rem jego adw. dr. Ambes we Lwowie. 
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 
Lwów, dnia 11 czerwca 1894. 


L. 4303 (4378 3—83 
Katarzyna z Wróblewskieh Dziura 
właścicielka realnośsi w Męcince uznana 
marnotrawną a kuratorem tejże ustanowio - 
no Piotra Wróblewskiego z Męcinki. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Krosno, dnia 3 maja 1894. 


L. 1169 (4376 3—3) 
Powiadamia się, że Anna Danyleiow 
z Podpieczar jako chora na umyśle została 
wzięta pod kuratelę i Wasyl Laszezun wójt 
z Podpieczar dla niej kuratorem został usta- 
nowiony. 
Z e. k. Sądu powiatowego. 
Tyśmieniea, 8 lutego 1894. 


L. 11468 ) (4415 2—3) 
Stefan Zukiewiez z Bielawiniee nzna- 
ny został marnotrawcą i niewłasnowoinym. 
Kuratorem ustanowiono Iwana Żnkie- 
wieza z Bielawiniec. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Buczacz dnia 30 czerwca 1894. 


L. 11462 (4414 2—3) 
Antoni Malarczuk z Ossowiec uznany 
został marnotrawcą i niewłasnowolnym. 
Kuratorem ustanowiono Wasyla Fur- 
mana z Ossowiec. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Buczacz, dnia 30 czerwca 1894. 


L. 4150 (4413 2—3) 
Iwana Jarycza z Bełejowa uznano 
marnotrawcą, dla którego; ustanowiono ku- 
ratorem Onufrego Ławrów z Bełejowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bolechów, 24 maja 1894. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 7169 (4144 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie u- 

stanawia dla niewiadomego z miejsca poby- 

tu Dawida Schumera kuratorem p. adwokata 

Dra Lipinera i jemu uchwałę tabalarną z 

dnia 5 grudnia 1898 1. 14324 doręcza. 
Rohatyn, 9 czerwca 1894. 


L. 4548 
C. k. Sąd powiatowy w Turce zawia- 


damia niewiadomego z miejsca pobytu Jana ! 


y 


rowi adw. dr. Mandyczewskiemu w Stanisła- | po ojcu Józefie Baśkiewiczu w Kopyczyńcach 


wowie do wniesienia obrony w terminie 90 
dniowym. 

Wzywamy tedy powyższych pozwanych, 
bg temu kuratorowi udzielili w czas potrze- 
bnej informacyi, lub też innego pełnomocni- 
ka sobie wybrali i takowego sądowi wymie- 
nili, gdyż inaczej sami sobie skutki zanied- 
bania przypiszą. 

(. k. Sąd obwodowy. 

Stanisławów, 2 czerwca 1894. 


L. 10159 (4067 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Bohorodcza- 
nach zawiadamia niniejszem niewiadomych 
z miejsea pobytu Piotra i Maryę Zboińskich 
ze na prośbę e. k. uprzyw. galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie do- 
zwoloną została iutabulacya egzekucyjnego 
prawa zastawu dla sumy 81 zł. 61 ct. z pn. 
w stanie biernym realności objętej wykazem 
hip. l. 846 i 1/4 części objętej wykazem 
hip. 1. 860 k-.ięgi gruntowej gminy katastr. 
Bohorodczany 1 że dla niewiadomych z miej 
sca pobytu egzekutów ustanowiono kurato- 
rem Jędrzeja Wołoszezuka z Bohorodezan 
któremu uchwałę egzekucyjną doręczono. 
Bohorodczany, 28 marca 1894. 


L. 17075 (4057 3 —3) 

0. k. Sąd krajowy dla spraw cywil- 
nych we Lwowie wiadomo czyni, że wsku- 
tek wniesionej do ck. sądu powiatowego m. 
d. S. I we Lwowie pod dniem 10 marca 
1894 1. 17867 a przez tenże sąd odezwą z 
14 marca 1894 l. 17867 tut. sądowi odstą- 
pionej prośby Romana hr. Potockiego o wy- 
kreślenie prawa zastawu dla kosztów utrzy- 
mania i wychowania Edwarda czyli Augu- 
sta Kessler Byk w łącznej sumie 990 zł. 20 
ct. wa. z kosztami egzekueyi 26 zł. 3 ct. w 
stanie biernym realności nr. 405 lh, 407 
‘l i 410 ‘4 w poz. 2. kar. O. wyk. bip. 1. 
889, 341 i 344 IV dz. miasta Lwowa zain- 
tabulowanego celem doręczenia równocześnie 
zapadłej uchwały dla niewiadomej z życia i 
miejsca pobytu Emilii Gliniańskiej kurato 
rem adw. dr. Raresa, tegoż zastępeą adw. 
dr. Ambesa ustanowiona. 

O czem Emilię Gliniańską niniejszym 
edyktem uwiadamiamy. 

Lwów, dnia 28 kwietnia 1894, 


L. 3586 (4063 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia- 
damia Altera Rubina z miejsca pobytu nie- 
znanego, że Ruchla Kurzowa wniosła prze- 
ciw niemu prośbę o nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 50 zł. w. a., któremu żądaniu 
uchwałą z dnia 9 czerwea 1894 l. 3586 
zadość uczyniono. 

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwanego 
kuratora w osobie p. adwokata dr. Flako- 
wicza ze substytucyą adwokata dr. Gawła 
i poleca temuż pozwanemu, ażeby co do 
swej obrony z kuratorem się porozumiał, lub 
innego pełnomocnika sądowi wezas przed- 
stawił inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał. 

Sanok, dnia 9 czerwca 1894. 


L. 3678 (4169 3—3) 

C. k- Sąd obwodowy w Sanoku uwia- 
damia z życia i miejsca pobytu nieznanego 
Altera Rubina, że Stssmann Nagel wniósł 
przeciw niemu prośbę o nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 200 zł. a. w. z pn., któremu żą- 
daniu uchwałą z dnia 12 czerwca 1894 l. 
3678 zadość uczyniono. 

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwane- 
go kuratora w osobie p. adw. Dra Flakowi- 
cza z substytucyą p. adw. Dra Gawła w 


| Sanoku i poleca temu pozwanemu, ażeby co 
(4393 3—3) | do swej obrony z kuratorem się porozumiał 


lub innego pełnomocnika sądowi wczas 
przedstawił, inaczej skutki zaniedbania sam 


Gabrykiewicza, syna Michała, że przeciw ; sobie przypisać będzie musiał. 


niemu wniósł Kazimierz Granatowski pozew 
o uznanie intabulowanego w stanie biernym 
posiadłości wh. 1251 gm kat. Turka obo- 


wiązku każdoczesnego posiadacza do wyłą- | 


| L. 8379|pr. 


Sanok, dnia 12 czerwca 1894. 


(4100 2—3) 
Wzywa się nieobecną Naścię Mazurkie- 


czenia trzech morgów gruntu — za zgasłe | wiez, by do roku zgłosiła się do spadku po 
z pn. i że termin do rozprawy na dzień 17 | śp. Ołeksie Kopezaku dnia 16 sierpnia 1883 


lipca 1694 wyznaczonym został i że pozew 
kuratorowi p. Arturowi Pędrackiemu e., k. 
notaryuszowi w Turce doręczonym został. 


w Probużnie z pozostawienieim kodycylu z 
dnia 8 marca 1883 zmarłym, gdyż rozprawa 
spadkowa z jej kuratorem Maftejem Wary- 


Wzywa się tedy Jana Gabrykiewicza, | nicą będzie przeprowadzoną. 


aby tut. sądowi wskazał swego pełnomocui- 
ka, lub udzielił informacyi swemu kurato- 


rowi Arturowi Pędrackiemu, inaczej bowiem | 


skutki zaniechania sam sobie przypisze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Turka, 17 maja 1894. 


L. 10009 


C. k. Sąd powiatowy. 
Husiatyn, dnia 25 listopada 1890. 


L. 8170 (4071 3—3) 

W sprawie egzekucyjnej Herza Lauter- 
bacha przeciw Szamie Helfer o 600 zł. w. a. 
ustanawia dla niewiadomego z miejsca po- 


(4170 3—3) | bytu Szamy Helfera kuratorem Dr. Tauben- 


Niniejszem zawiadamiamy nieznanych | felda w Drohobyczu celem doręczenia uchwa- 
z miejsca pobytu Jankla Winkler, Itẹ Loth-| ły z 19 maja 1894 1. 8170 „którą cenę kup- 
ringer, Herscha Ellenberg, Josla Silbermann, | na sprzedanych ruchomości rozdzielono i w 


Manolego Herzan, Sulamona Winkler, He- 
siego Rosenthower vel Renthower i Esterę 
Gros, że Michał Katz, Berta Meisels i Itta 


Katz owdowiała Atlas wnieśli przeciw nim; 
pozew pisemny de praes. 19 maja l. 10009 ‘L. 4554 
o uznanie prawa zastawu dla wierzytelności | 


przyszłości zapaść mających. 


(. k. Sąd powiatowy. 
Drohobycz, 19 maja 1894. 


(4133 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 


408 zł. 89 ct. z pn. z karty © poz. 1 wyk. | wzywa niewiadomego z miejsca pobytu Jana 


hip. 1. 764 ga. kat. Stanisławów, który do-| Baśkiewicza, by w przeciągu roku od dnia: 


ręczyliśmy ustanowicnemu dla nich kurato- ogłoszenia tego edyktu zgłosił się do spadku 


O O rwa NOA Z A ZZ O W EE NE - 


16 stycznia 1891 zmarłym, gdyż inaczej 
spadek ten z ustanowionym dla niego kura- 
torem Maryanem Poleszczukiem z Kopyczy- 
niec pertraktowany będzie. 

Kopyczyńce, 12 maja 1894. 


L. 3635 (41678 8) 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia- 
damia z Życia i miejsca pobytu nieznanego 
Altera Rubina, że Abraham Rauch wniósł 
przeciw niemu prośbę o nakaz zapłaty su- 
my weksłowej 100 zł. z pn., któremn żąda- 
niu uchwałą z dnia 12 czerwca 1694 1. 3635 
zadość uczyniono. 

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwane- 
go kuratora w osobie adwokat dr. Flako- 
wicza z substytucyą adwokata dr. Gawła w 
Sanoku i poleca temu puzwznemu, śżeby 
co do swej obrony z kuratorem się porozu- 
miał lub innego pełnomocnika sądowi wczas 
przedstawił, inaczej skutki zaniedbania sam 
sobie przypisać będzie musiał, 

k. Sąd obwodowy. 

Sanok, dnia 12 czerwca 1894. 


L. 3359 (4372 8 3) 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- 
obecnego z miejsca pobytu niewiadomego 
Ilka Halezaka, iż przeciwko niemu wnieśli 
pozew de praes. 30 maja 1894 |. 3359 Af- 
tan i Teodora małż. Polańscy o 20. zł, zpn,, 
w której to sprawie termin do rozprawy su- 
marycznej na dzień 9 sierpnia 1894 o godz. 
9 ano wyznaczono, ustanawiając dla niego 
kuratorem Wania Halczaka z Powroźaika. 

Wzywa się zatem nieobecnego, aby u- 
stanowionemu kuratorowi przed termiten 
środków do obrony dostarczył, lub wskazał 
innego pełnomoenika, wszelkie bowiem sku- 
tki z zaniedbania pochodzące sam sobie 
przypisze., 

C. k. Sąd powiatowy. 
Muszyna, 31 maja 1894. 


L. 4618 (43569 3—3) 

Zawiadamia się niewiadomych z miej 
sca pobytu Adama i Małgorzatę małżonków 
Rbeinów, że Chawa Grabschriftowa wniosła 
przeciw nim pozew drobiazgowy o zapłace- 
nie 8 2ł. 46 et. de praes. 13 czerwca 1893 
Ł 5145, na który termin do rozprawy dro 
biazgowej na dzień 6 sierpnia 1894 o go- 
dzinie 9 rano wyznaczonym został, w spra- 
wie tej ustanowiono dla pozwanych kurato- 
rem ad actum adwokata dr. Seeligera z Kol- 
buszowej, 

Wzywa się zatem pozwanych, ażeby 
kuratorowi potrzebnych informacyi udziebli, 
lub innego pełnomocnika sobie ustanowili. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kolbuszowa, 22 czerwca 1894. 


L. 23602 (4089 3—3) 

Dnia 6 maja 1894 l. 23602 wniosła 
Marya Szczudłowska przeciw nieznanemu z 
miejsca pobytu i życia Chasklowi Wurmowi 
ewentualnie przeciw jego z życia i miejsca 
pobytn nieznanym spadkobiercom pozew o 
uznanie pretensyi w kwocie 66 zł, m. k. z 
pn. w stanie biernym realności l. k. 4771), 
we Lwowie wedle whl. 424 I ©. poz. 5. 7 
Chaskla Wurm hipotekowanej za zgasłą i o 
wykreślenie takowej. i 

Dekretując ten pozew do pisemnego 
postępowania, ustanawia się dla strony po- 
zwanej kuratora w osobie adw. dra. Weissa 
a tegoż zastępcą adw. dra. Ziona doręcza 
się takowy kuratorowi w celu wniesienia 
obrony w przeciągu dni 90 a zarazem wzy- 
wa się stronę pozwaną niniejszem, iżby w 
tym 90-dniowym terminie, bądź kuratorowi 
dowodowych środków do obrony dostarczyła, 
bądź też tutejszemu sądowi innego swego 
zastępcę do wiadomości podała, gdyż z za- 
niedbania tego możliwie szkodliwe skutki sa- 
ma sobie przypisać będzie winna. 

C. k. Sąd krajowy 
Lwów, dnia 12 maja 1894. 


L. 23603 (4090 3—3) 

Dnia 6 maja 1894 l. 43608 wniosła 
Marya Szczudłowska przeciw nieznanemu z 
miejsca pobytu i Życia Chasklowi Wurmowi 
ewentualnie przeciw jego z życia i miejsca 
pobytu nieznanym spadkobiercom pozew o 
uznanie pretensyi 86 zł. m. k. z pn. i pra- 
wa zastawu dla tejże w poz. 6 karty C. na 
rzecz Chaskla Wurma zaintabulowanego sa 
zgasłe i o wykreślenie tegoż prawa zastawu 
z karty O rzeczonego wykazu. 

Dekretując ten pozew do pisemnego 
postępowania ustanawia się dla strony po- 
zwanej kuratora w osobie p. adw. dra. Adol- 
fa Weissa a zastępcą tegoż adw. dr. Żiona, 
doręcza się takowy kuratorowi w eelu wnie- 
sienia obrony w przeciągu dni 90 a zarazem 
wzywa się niniejszem pozwaną stronę iżby 
w tymże terminie dowodowych środków do 
obrony bądź ustanowionemu kuratorowi do- 
starezyła, bądź też tut. sądowi innego swego 
zastępcę do wiadomości podała, gdyż z za- 
niedbania tego możliwie szkodliwe skutki, 
sama sobie przypisać będzie winna. 

C. k. Sąd krajowy. 

Lwów, dnia 12 maja 1894. 


L. 7801 Bm 
O. k. Sąd powiatowy w Śniatynie 
wdrożył postępowanie amortyzacyjne książe- 
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(4146 3—3) karcie C. lwh. 60 ks. gr. Czarna zaintabu- wiono kuratorem p. adw. dr. Rebena w Tar- 


lowanego, na skutek | której termin do roz- 
prawy ustnej na dzień 9 sierpnia 1894 wy- | 


czki oszezędnościowej Towarzystwa oszczę- | znaczonym został. | 


dności i kredytu w Śniatynie z daty Sniatyn 
6 listopada 1892 Nr. 1878 na 550 zł. wa. 
opiewającej, rzekomo zgubionej, a to na żą- 
danie Ohaji Ester Terner. i 

Za zgodą stron ustanawia 6 tygodnio- 
wy termin amortyzacyjny. A ; 

Wszystkich tych , którzy jakiekolwiek 
roszczenia do tej książeczki mają, wzywa 
się, by w terminie 6-tygodniowym, licząc od 
dnia ogłoszenia edyktu, prawa swe w tym 
sądzie zgłosili, ile że po bezskutecznym u- 
pływie terminu na żądanie Chaji Ester Ter- 
ner książeczka za umorzoną uznaną zo- 
stanie. 

O. k. Sąd powiatowy. 
Śniatyn, 23 maja 1894. 


L. 3677 (4168 3—3) 

C. k. Sąd obwcdowy w Sanoku uwia- 
damia z życia i miejsca pobytu nieznanego 
Altera Rubina, że Sissmann Nagel wniósł 
przeciw niemu prośbę o nakaz zapłaty su- 
my wekslowej 800 zł. z pn., któremu żąda- 
niu uchwałą z dnia 12 czerwca 1894 I. 3677 
zadość uczyniono. 

Oraz ustanowił sąd da tego pozwane- 
go kuratora w osobie adwokata dr. Flako 
wicza z substytucyą adwokata dr. Gawła w 
Sanoku i poleca temu pozwanemu, ażeby co 
do swej obrony z kuratorem się porozumiał 
lub innego pełnomocnika sądowi wczas 
przedstawił , inaczej skutki zaniedbania sam 
sobie przypisać będzie musiał. 

C. k. Sąd obwodowy. 

Sanok, dnia 12 czerwca 1894. 


L. 5867 (4114 3-3) 

C. k. Sąd krajowy zarządzając na prośbę 
Waleryana Stawiarskiego postępowanie w celu 
umorzenia książeczki udziałowej Towarzystwa 
wzajemnego kredytu w Krakowie, zarejestro- 
wanego stowarzyszenia z ograniezoną odpo- 
wiedzialnością Nr. 865 na kwoty 450 zł. i 
150 zł. opiewającej na daiu 30 listopada 
1881 przez pomienione Towarzystwo wysta- 
wionej, wzywa każdego posiadacza tej ksią- 
żeczki, ażeby ją w przeciągu jednego roku, 
sześciu tygodni i 8 dni liczące vd ostatniego 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej* 
okazał tem pewniej, ileża inaczej ta ksią- 
żeczka na ponowne żądanie za pozbawioną 
wszelkiej mocy uznaną a Towarzystwo wza 
jemnego kredytu w Krakowie temuż na 


mocy tej książeczki odpowiedzialne nie 
będzie. 

Kraków, 28 lutego 1894. 
L, 3555 (4192 3—3) 


0. k Sąd obwodowy w Wadowicach 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Nanka z Przytkowie, iż w sprawie e- 
gzekucyjnej powiatowej Kasy Oszczędności 
w Wadowicach przeciw niemu pto 78 zł. 60 
ct. z pn. dr. Tadeusz Bresiewicz adwokat w 
Kalwaryi kuratorem dla niego ustanowiony 
został. 

Wadowice, 16 czerwca 1894. 


1. 7492 (4417 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Pawła Warcholika z Ropiey polskiej, że dnia 
4 czerwca 1894 do l. 7492 wniósł przeciw 
niemu Izaak Neustetel skargę o zapłacenie 
kwoty 22 zł. w. a. z pn. na którą równo- 
cześnie wyznaczono termin do rozprawy na 
dzień 20 lipca 1894 o godz. 9 przed połud. 
tudzież, że dla niewiadomego z miejsca po 
bytu pozwanego ustanowiono kuratora ad 
actum w osobie p. adw. Dra Dziubezyńskie- 
go z Gorlic. 

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura- 
torowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta- 
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy- 
niknąć mogące, pozwany sam sobie przypi- 
sać będzie musiał. 

Gorlice, dnia 5 czerwca 1894. 


L. 915 (4408 2—3) 
Jego Fxscelencya pan Prezydent ck. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia- 
nował dla trzeciej z dniem 31 sierpnia 1894 
się rozpoczynającej zwyczajnej kadencyi po- 
siedzeń sądów przysięgłych przy, ck. sądzie 
obwodowym w Stanisławowie Radeę wyższe- 
go sądu krajowago Franciszka Slepowrona 
Barańskiego Przewodniczącym sądu przysię- 
głych, zaś zastępcami przewodniczącego, 
radców tamtejszego sądu: Michała Hufmo- 
kla, Kamila Kraftaj Władysława Łuckiego, 
Konstantego Starosolskiego, Emila Komar- 
niekiego i Juliana Plutyńskiego. 
Stanisławów, 24 czerwca 1894 


L. 4718 (4420 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia- 
damis niewiadomego z miejsca pobśtu Sta- 
nisława Roro, iż przeciw niemu i Agnieszce 
Boro wniósł Maciej Tryba skargę de praes 
4 sierpnia 1893 1. 5679 o uznanie wyga- 
śnięćcia i wykreślenia prawa odkupu na 


Wzywa się tedy niewiadomego z miej- ; 
sca pobytu Stanisława Boro, aby ustanowio- : 
nemu dlań kuratorowi! dr. Fiderkiewiczowi | 
adwokatowi z Pilzna wszelkich środków do- 
wodowych do okrony dostarczył lub innego 
pełnomocnika sądowi wskazał, inaczej zła 
skutki zaniechania tego sam sobie przypisać 
będzie musiał. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Pilzno, dnia 23 czerwca 1894. 


L. 679 (4405 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
celem przekazania orzeczeniem c. k. Dyre- 
keyi galic. funduszu propinacyjnego z dnia 
12 października 1889 1. 17285 wymierzone- 
go wynagrodzenia za objęcie prawa wyszynku 
i sprzedaży napojów propinacyjnych w ma- 
jętności tabularnej Wielopole w okręgu ek. 
Sądu obwodowego w Nowym Sączu położo- 
nej według whl. 48 uprawnionych małolet. 
Joachima, Stanisława, Wiktora, Zofii, Anny 
i Apolinarego Kosterkiewiczów własneścią 
będącej w kwocie 662 zł. 43'a et. wzywa 
wszystkich, którzy prawo hipoteki na wy 
mienionej majętności przed dniem 29 gru- 
dnia 1889 nabyli, aby swoje pretensye naj 
później do dnia 15 sierpnia 1894 w tutejszym 
sądzie pisemnie lub ustnie zgłosili. 

Zgłoszenie ma obejmować: 

a) dokładne podanie imienia i nazwiska, 
tudzież zamieszkania (nr. domu) zgłaszające- 
go się ewentualnie jego pełnomoenika, który 
winien przedłożyć pełnomoencitwo legalizo- 
wane, wszelkim prawnym wymogom odpo- 
wiednie; 

b) kwotę żądanej wierzytelności hipo- 
tecznej w kapitale i w procentach, o ile ta- 
kowe równe mają prawo zastawu z kapitałem; 

c) oznaczenie hipoteczne zgłoszonej po- 
zycyi; 

d) jeżeli zgłaszający się zamieszkuje 
po za ukręgiem tutejszego sądu winien jest 
wymienić znajdującego się w okręgu tutej- 
szego sądu pełnomocnika dla odbierania roz- 
porządzeń sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie przesyłane będą pocztą do zgłaszają- 
cego się z takim samym skutkiem prawnym, 
jak gdyby do rąk własnych były doręczone. 

Ktokolwiek zaniedba zgłosić się w po- 
wyźszym termie, będzie uważanym tak, jak 
gdyby zezwolił na przekazanie pretensyi swo- 
jej na kapitał wynagrodzenia według kolei 
na niego przypadającej, w porządku bipo- 
tecznym nie będzie on już słuchany przy 
rozprawie. 

Utraca on także prawo czynienia wszel- 
kiej opozycyi i użycia wszelkiego środka 
prawnego przeciwko ugodzie, którąby inte- 
resanci stający zawarli między sobą w myśl 
$. 5 patentu z dnia 25 września 1850, jednak- 
że tylko wtedy, jeżeli pretensya jego we- 
dług porządku hipotecznego przekazaną zo- 
stała na kapitał wynagrodzenia, albo też 
stosownie do $. 27 (es. pat. z dnia 8 listo- 
pada 1853 została i nadal zabezpieczoną na 
gruncie. 

Usprawiedliwienie niestawienia się na 
terminie dopuszczone być nie może. 

k Sąd obwodowy. 

Nowy Sącz, 26 maja 1894 


L. 3541 (4176 3--3) 

Q. k. Sąd powiatowy zawiadamia z po- 
bytu niewiadomego Kisiga Billiga, że na 
prośbę Jossla Billiga i Chaima Billiga do- 
zwolono uchwałą z dnia 30 września 1893 
1. 3541 na wpis prawa własności 21/24 czę- 
ści realności lk. 80 wyk. hip. 72 tudzież ca- 
łej realności lk. 185 wyk. hipot. 78 księgi 
gruntowej giuiny miasta Gródka Eisiga i 
Pessli Billig własnych na rzecz Chaima Bil- 
liga i Jossla Billiga dla niewiadomego z po- 
bytu Eisiga Billiga ustanowiono kuratorem 
ad actum adwokata Longina dr. Ozarkiewi- 
cza w Gródku i temuż powyższą uchwałę 
doręczono. 

Wzywa się zatem Kisiga Billiga, aby 
kuratorowi wcześnie informacyi udzielił lub 
sądowi innego pełnomocnika wskazał, gdyż 
w przeciwnym razie skutki opieszałości sam 
sobie przypisze, 

C. k. Sąd powiatowy. 

Gródek, 30 września 1893. 


L. 3601 (4296 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Turce wzywa 
niewiadomego z miejsca pobytu Fedia Mat- 
kowskiego, aby w ciągu jednego roku zgło- 
sił się do spadku po śp. Justynie Matkow- 
skiej z Ilnika, inaczej bowiem spadek ten 
pertraktowanym będzie z kuratorem Szymo- 
nem Krze zkowskim 

Turka, dnia 23 kwietnia 1894. 


L. 542 (1236 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tarnobrzegu 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Chaima Jakóba Drehlieha, iż Leib Kósten- 
kaum wniósł pozew de praes. 11 stycznia ' 
1894 l. 542 przeciw niemu o zapłatę kwoty 
50 zł. i że w sprawie tej dla niego ustano- 
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dzinie 9 rano i że dla ochrony jej pra” 
Izraela Etrę kuraterem ustanowiono. y 

Wzywa się zatem Beilę Kalb, by " 
dzieliła ustanowionemu dlań zastępej PO 
trzebnych informacyi lub też innego petn- 
moenika ustanowiła i o tem sądowi dug 
sła, gdyż inaczej skutki tego zaniedbsm 
sama poniesie. 

Rymanów, 18 maja 1894. 


L. 4982 F (4459) 
C- k. Sąd powiatowy w Rymanów 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pohja 
Abrahama Weissa z Rymanowa, iż przeć! 
niemu wniosłe Towarzystwo zaliczkowe W 
Rymanowie pozew o zapłatę 16 zł. 8 © 
z pn., na który wyznaczono termin do roi 
prawy drobiazgowej na dzień 13 lipca 10 
o godzinie 9 rano i że dla ochrony JE 
praw Izraela Beila z Rymanowa kurator 
ustanowiono. > | 

Wzywa się zatem Abrahama Weiss, 
by udzielił ustanowionemu dlań zastępoj 
potrzebnych informacyi, lub też innego P 
nomoenika ustanowił i o tem sądowi don0™ 
gdyż inaczej skutki tego zaniedbania 5? 
poniesie. 

Rymanów, dnia 18 maja 1894. 


L. 4764 (1461 1—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Rymanów 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pOJ 
Filipa Deńka z Beska, iż przeciw DIE -, 
wniosło Towarzystwo w Rymamowie po 
o zapłatę 55 zł. z pn., na który wyznaczoj 
termin na dzień 17 lipca 1894 o godzinie 
rano i że dia ochrony jego praw Urzego 


nobrzegu. 

Wzywa się zatem tegoż Chaime Jakó- 
ba Drehlicha, aby ustanowionemu dla niego 
w tej sprawie kuratorowi środki obrony po- 
dał, lab też innego obrońcę prawnego usta- 
nowił, gdyż w przeciwnym razie szkodliwe 
skutki z zaniedbania wynikaać mogące sam 
sobie przypisać będzie winien. 

Tarnobrzeg, 12 stycznia 1894. 


L. 10728 (4219 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Brodach uwia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Jacka 
Chlebojko, że ustanowiono dla niego w spra- 
wie tabularnej Huata Wowcezuka przeciw 
Jackowi Chlebojko, synowi Karpa o wpis 
prawa własnoś'i 1/8 części ciała tabularnego 
wyk. hip. 1. 109 gminy kat. Korsów kurato- 
rem ad actum dr. Dołżyckiego adwokata 
krajowego w Brodach, któremu równocześnie 
tusąd. uchwałę tabularną z dnia 17 marca 
1889 1. 3822 się doręcza. 

Wzywa się Jacka Chlebojko syna Kar- 
pa, sby zgłosił się do tego kuratora lub też 
innego pełnomocnika ustanowił, inaczej złe 
skutki wyniknąć mogące sam sobie przypi- 
sać będzie musiał. 

Brody, 20 lipca 1892. 


u. 3273 (4229 3—3) 

Józefa Soję z Żarówki którego miejsce 
obeenego pobytu jest nieznane zawiadamia 
się, że w sporze sumaryeznym Izraela Grüna 
przeciw niemu i Zofii pto 170 zł. ustano- 
wiono dla niego kuratorem p. Władysława 
Krasickiego e. k. notaryusza z Radomyśla i 


wzywa się go, aby kuratorowi potrzebnych | Milana z Beska kuratorem ustanowiono. by 
środków do obrony swych praw służących _ Wzywa się zatem Filipa Deńka, 
udzielił lub innego zastępeę wskazał albo | udzielił ustanowionemu dlań zastępy |. 


do sądu się zgłosił. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Radomyśł, 10 kwietnia 1894 


L. 7283 (4119 2 --3) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu o- 
głasza, iż dziedzicami zmarłego w dniu 7 
lutego 1891 w Czarnokońcach Kazimierza 
Sosnowskiego są z ustawy niewiadomy z 
miejsca pobytu Józef Sosnowski i Piotr, Pa- 
weł i Franciszek Sosnowsey. 

Wzywa się Józefa Sosnowskiego, aby 
w przeciągu 1 roku licząc od dnia ogłosze- 
nia tego edyktu zgłosił się w tutejszym są 
dzie i wniósł deklaracyę do spadku, w razie 
przeciwnym bowiem pertraktacya spadku zo- 
stanie przeprowadzoną z ustanowionym mu 
kuratorem p. adwokatem dr. Hiblem w Ja- 
worowie i innymi spadkobiercami. 

Przemyśl, 5 maja 1894, 


trzebnych informacji, lub innego pełnoć | 
enika ustanowił i o tem sądowi domió*" 
gdyż inaczej skutki tego zaniedbania $ 
sam poniesie. 

Rymanów, 18 maja 1894. | 


L. 6165 (4439 1—8) | 
Brzozowski ek. Sąd powiatowy zw, i 
damia niewiadomego z miejsca pobytu g 
biana Kroka, że kasa pożyczkowa gmiDa” 
Bliznem wniosła przeciw niemu, pod dB 
7 maja 1894 do i. 6166 pozew o zapiść 
nie kwoty 50 zł. aw. na który termib. z | 
rozprawy drobiazgowej na dzień 14 Mie 
1894 o godzinie 9 rano w tutejszym ER ań | 
wyznaczono i pozew ten ustanowionemu o. 
kuratorowi Emilowi Witkiewiczow. 2 B” 
zowa doręczono. gro: 
Wskutek tego wzywa się F'abisz8 -. 
ka ażsbyż ustanowionemu| kuratorowi So : 
liła i ze swej strony dowodów, albo też 3 
nego pełnomocnika sądowi przedstawił, gi! | 


L. 7489 (4174 2—3)] wynikłe z zaniedbania tego skutki sam 80 

C. k. Sąd powiatowy w Chrzanowie | bie przypisze. i 
zawiadamia nieznaną z miejsca pobytu Ma- Brzozów, 26 maja 1894 l 
gdalenę z Kozubów Bisagową, że w sprawie | | 
egzekucyjnej Towarzystwa zaliczkowego w | L. 3465 (4452 1 Pi 


C. k. Sąd powiatowy w Czarny o, 
najcu zawiadamia z miejsca pobytu MIE* J | 
domego Jacentego Molka, iż Michał Ka 
wniósł przeciwko niemu pozew o zapłać r 
kwoty 80 zł. aw., wskutek czego mu kU; 
torem Jacentego Szwajnosa ustanowiona 
termin do rozprawy sumarycznej nè di 
1 sierpnia 1894 wyznaczono. 


Krzeszowicach pko Annie ze Starzykiewi- 
czów Bissgowej i spól. pto 279 zł. 85 ct. 
w. 8. z pn. dla Magdaleny z Kozubów Bi- 
sagowej i jej córek Julianny i Magdaleny 
Biszgównych kuratorem Jan Głogowski z 
Riły kościeleckiej ustanowionym został 
Wzywa się ją przeto, aby ustanowio- 
nemu kuratorowi udzieliła dowodów lub in- 


vego pełnomocnika tut. e. k. Sądowi przed- C. k. Sąd powiatowy. gł: 
stawiła Czarny Dunajec, dniaj 26 czerwca 1 
C. k. Sąd powiatowy. BE) 
Chrzanów, 11 czerwca 1894. L. 3436 (445% 12 


O. k. Sąd powiatowy w Tuchowie ue | 
nowił dla niewiadomego z miejsca po p 
Jana Różyckiego, właściciela gospo >. J908 
wiejskiego w Buchcicach kuratorem 
Bienia w Meszny opackiej. 
U. k. Sąd powiatowy. 
Tuchów, dnia 20 czerwca 1894- 


L. 4986 (4370 3—8) 

Zawiadamia się niewiadomego z miej- 
sca pobytu Adama Reina, że Salko Grün- 
stein wniósł przeciw nieinu pozew drobia- 
zgowy de praes, 18 czerwca 1894 1. 4936 
o zapłacenie 6 zł., na który termin do roz- 


prawy drobiazgowej na dzień 6 sierpnia 1894 3) 
o godzinie 9 rano wyznaczonym został, w | L. 7900 (4448 [wd 
sprawie tej ustanowiono dla pozwanego ku- C. k. Sąd powiatowy m. d. S. ego 
ratorem sd actum adwakata dr. Seeligera | Lwowie w sprawie Tanig Unter jako ce „pić 


naryuszki Matyldy Hiss przeciw SaWwef y 
Bogusz i Karolowi Bogusz pto 37 Zł 
z pn. ustanawia dla niewiadomej z M 
pobytu Matyldy Hiss celem doręczenić me 
uchwał z 21 marca 1892 1. 8624 1 27 4: 
ja 1892 l. 25344 kuratora w osobie 
dr. Horowitza z zastępstwem ad% 
Liliena. 

O czem zawiadamia się Matyldę 
niniejszym edyktem. 

Lwów, dnia 10 marca 1394. 

„A 


L. 3715 (4276 Ig 

W sprawie zzrządu majątkiem Po p“ 
łym po nieznanym z miejsca pobytu Zig il | 
szu Osada z Pruehnika, który Pozo. 0 
gospodarstwo gruntowe w Kramarzów gol” 
bjęte wyk. hip. l. 272 tej gminy ka W 
nej ustanawia się Andrzeja Redwoży 
ratorem tego majątku. : 

Tomasza Osadę wzywa się, by ug 
sił lub wskazał sądowi swego PR 
enika. 


z Kolbuszowej. 

Pozwanego wzywa się zatem, ażeby 
kuratorowi potrzebnych informacyi udzielił, 
lub też innego pełnomocnika sobie usta 
nowił. 


ieis, 


8 dr. 
pis 


C. k. Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, 22 czerwea 1894. 


L 5745 (4142 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Nowym Targu 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Tomasza Dziwidzika, że celem doręczenia 
temuż rezolucyi z dnia 5 maja 1893 1. 4277 
ustanowiono dla niego kuratorem Józefa 
Rożna z Klikuszowy i kuratorowi doręczono 
powołaną rezolucyę z załącznikiem. 

. k. Sąd powiatowy. 
Nowytarg, dnia 11 czerwca 1894. 


L. 4771 (4460) 

C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 
zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Beilę Kalb z Rymanowa, iż przeciw niej 
wniosło Towarzystwo zaliczkowe w Ryma- 
nowie pozew o zapłatę 25 zł. 92 ct. z pn., 
na który wyznaczono termin do rozprawy 
drobiazgowej na dzień ł7 lipca 1894 o go- 


C. k. Sąd powiatowy. 
Prnehnik, 12 czerwea 1894. 


a a, 


L. 1201 (4447) 
„ Urzędownie autoryzowany inżynier gór- 
niczy Kwiryn Rogawski w Jaśle przeniósł 
siedzibę swoją do Przykopa ostatnia poczta 
Baranów w powiecie Mieleckim. 
Z e. k. Starostwa górniczego. 
w Krakowie, dnia 27 czerwca 1894 
C. k. Starosta górniczy 

L. 2810 (4453 1—3) 

„ Ped dniem 4 kwietnia 1894 l. 2512 
wniósł Tobiasz Fenichel przeciw  niewiado- 
memu z miejsca pobytu Michałowi Rybie dro- 
biazgową o 18 zł. 98 ct. na którą termin 
0 rozprawy drobiazgowej na dzień 7 sier- 
pnia 1894 o godz. 8 rano wyznaczony został, 
ua który wzywa się obydwie strony. 

Michałowi Rybie zauważa się, żeby 

stanął osobiście lub przez pełnomocnika lub 
J ustanowionemu dla niego kuratorowi 
iehałowi J.chrowi udzielił informacji, 
Śdyż inaczej szkodliwe z zaniedbania skutki 
Sam sobie przypisze. 
Tuchów, dnia 17 maja 1894. 


L. 19394 (4214) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako 
84d handlowy ogłasza, iż zapisano w rejestr 
bandlywy dła firm spółek handlowych firmę 
nEdmund Schnurpfeil et Kajetan Mandy- 
czewski* przedsiębiorstwo wyrobu spirytusu 
l wypasu bydła w Winiatyńcach z tem, że: 
„ l. jawnymi spólnikami tej spółki ban 
ülowej są Edmund Schnurpfeil dzierżawca 
dóbr w Gródku i Kajetan Mandyczewski 
lerżawca dóbr w Winiatyńcach zamieszkali, 
2. siedzibą tej spółki są Winiatyńce, 
1888, spółka ta się rozpoczęła 28 maja 
„X. zastępstwo spółki wykonywać i firmę 
Podpisy wać będą wspólnie obaj wspólnicy. 
Tarnopol, 23 grudnia 1898. 


L. 2057 (4252 1—3) 
„0. k. Sąd powiatowy w Mikołajowie 
igoa do wiadomosci, iż dnia 20 stycznia 
, 1 zmarł Josel Zaum w Rozdole bez po- 
dy: Awienia rozporządzenia ostatniej woli, do 
dz dziczenia z ustawy powołany „jest mię- 
y innymi syn Juda Zauma, że jego pobyt są- 
„AB nie jest znany, przeto wzywa się go, aby 
i zeciągu jednego roku licząc od dnia 
re wyrażonego, zgłosił się w tutejszym 
Adzie i wniósł oświadczenie do spadku, w 
Przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
pi eProwadzony z oświadezonymi spadko- 
roam i z kuratorem Kalmanem Brdstige- 
m dla Ta g rionn, 
Ę - k. Sąd powiatowy. 
Mikołajów, „AM +3 marca 1594. 


L. 21618 (4267 1—3) 
wan 0. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 
wiad, ciwilay w Krakowie zawiadamia nie- 
A | eo z miejsea pobytu Szymona Iro- 
cię e lzaak Leib Janczalek wniósł prze- 

ej 0 niemu pozew do rozprawy drobiazgo- 
M 49 zł. 50 ct. i że w celu zastępowa- 
o Zarmianowano kuratorem dr. Adolfa 
-A Z zastępstwem dr. Gleitzmana i wy- 
na o termin do rozprawy drobiazgowej 

ny A 10 września 1894 o godzinie 9-tej 


re 


0 


onac. ECA się pezwanemu, aby w zwyż 
tep onym terminie, albo sam stanął, albo 
dlań Potrzebne dokumenta ustanowionemu 
broje tepey udzielił, lub innego sobie o- 
wybrał, gdyż inaczej skutki z zanie- 
„*Jnikłe sam sobie przypisze. 
Araków, 21 czerwca 1894. 


L. 5338 


O. k (4289 1—3) 
Czy zawię k, Sąd obwodowy w Nowym Są- 
Miejgęą damia niewiadomego z życia i 
na pozy tu Karola Schmiedehausena, iż 
Wym g.) Wskslowe Kasy zaliczkowej w No- 
4 1894 17 przeciw niemu praes. 2L czerw- 
2d. 75,,5389 i 5340 wydał nekazy 
5340 1 23 czerwca 189% l. 5388, 
AJ które ustanowionemu dla niego 
l adw, dr. Wąsikiewiczowi z sub 
W. dr. Sulerzyskiego w Nowym 
zyj one zostały. 
Sena, WA Się tedy Karola Schmiedehau- 
8 środki „p 0Wionemu kuratorowi potrze 
Wskazał «M udzielił lab sądowi inne- 
ego ai üomvenika, inaczej z zaniedba- 
e. Ynikłe skutki sam sobie przy- 


dbania 


N 
1 "EJ Sącz, 23 czerwca 1894. 
- 1937 
Zawiadamia; 
Sca 0 amiająe 
sprawie eu refa 


(4200 1—3) 
niewiadomego z miej 
"A Nączkę, iż dla niego w 
eain EB oszezędnoś:i w 
ku niemu pto 178 zł. 58 ct. 
eor w osobie Wojciecha 
OR po b został, 

y celem obrony swych 

a inno stePCĄ się EA e- 
R zastępcę tut. sądowi 
niknąć €J szkodliwe z tego zanied- 
j Mogące skutki sam sobie 


Ma.“ Pn., 
w Piela Z 


C k.g i 
R. „© Sad powiatowy. 
adomyśl, dnia 28 PA 1894. 
ZEE = 


ii 


L. 4176 (4436 1- 3) Ne liezne zapytania stron oświadezam, że 
C. k. Sąd powiatowy w Bolechowie | „Gazety wystawowej, na własne imię 
zawiadamia nieznanego z miejsca pobytu|i rachunek nie wydawałem i Redaktorem 
Schulima Chaima Reehtschaffena, że celem |jak podpisano nież byłem, gdyż był nim i 
doręczenia temuż rezolneyi tus. z dnia 26 |jest wrzekomo P. Mieczysław Błażowski 
maja 1894 |. 4176 wydany w sprawie wy |do niego więc w sprawach tej gazety udać 
kazania wniesienia pozwu o usprawiedliwie- | się należy. Chołoniewski. 

nia dozwolonej tus. uchwałą z 2 czerwca 
1870 1. 2215 prenotacyi prawa zastawu dla 
sumy 250 zł. w stanie biernym realności 
Nro dom. 179 lwh. 250 ks. gr. gm. Bole- 
chów na rzecz Sehulima Chaima Recht- 
schaffen uskutecznioną z terminem na dzień 
14 sierpnia 1894 godziaę 9 rano ustanowio- 
no kuratora Jana Kantego Krupińskiego ce. 
k. notaryusza w Bolechowie, któremu wspo- 


Handel założony w roku 1789. 
Największy skład 


herbaty chińsko-rosyjskiej 


Fryderyka Sohubutha 


Lwów, Rynek 45 | 


mnianą rezolucję doręczono. poleca 
Bolechów, dnia 26 maja 1894. Herbaty czarne aromatyczne silnie 
naciągające. 
L. 3:68 (4438 s | onzon TAR" > 1 kilo zł. 1.90 
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie | Souchong nr. II. . . . . Ya „ n 2.30 
nieznanego z miejsca pobytu Michała Mi-| Ssuchong zbioru maj.. . .*/ą a= 


Kongo Kaizów najprzed. . . */; 3 
Herbaty z kwiatem aromatyczne jasno 
naciągające. 
Peebos HI © . a o o U 
nr. IV. 


chalczuka z Rab zawiadamia, że wskutek 
pozwu Herscha Urama de prais. 6 maja 
1894 L. 3168 przeciw niemu o zapłacenie 
23 zł. 47 ct. z pn. termin na dzień 7 sier- 
pnia 1894 wyznaczono a dla niego kuratora| nn 


867 
kilo zł. 280 


Sokuts- Narie. 


Kapsułki z olejku różanno-santałowego 
aptekarza Labra z Wirzburga, 
leczy cierpienia pęcherza moczo- 
wego bez wstrzykiwania 
w kilku dniach. 
Prawdziwe z marką „Róża“ 

Flakon zł. 2. 811 
Gdzie ich niema, to wprost z głównego składu 


C. Brady w Kromleryżu 
We Lwowie: apteka Jana Wewiórskiego. 


Aufforderung. * 


Die Erben nach den vor Jahren 
hier ausgewanderten Karl Eduard 
Weisz, angeblich Eduard und Julianna 
Weisz werden aufgefordert mit den nóth. 
Documenten versehen, behufs Ubernah- 
me ihrer Erbschaft nach Samuel und 
Klise Weisz ehestens sich bei dem ge- 


w osobie Andryja Proć tstanowiono. 
Wzywa się przeto pozwanego, by usta- 
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacji 
udzielił lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam so- 
bie przypisać będzie musiał. 
Baligród, 4 czerwca 1894. 


L. 4725 (4443 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Nisku zawia- 
damia niewiadomego z życia i miejses poby- 
tn Ignacego Rebelowskiego, że Benjamin 
Kögel z Rudnika wniósł przeciw niemu po- 
zew w postępowaniu drob. de pr. 4 czerwca 
1894 |. 4725 pto 15 zł. 55 et. a. w. z pn, 
że termin do rozprawy drob. na dzień 20 
sierpnia 1894 godz. 9 zrana wyznaczono i 
ustanowiono dla niego kuratorem ad actum 
pana Dra Wacława Dundaczka adwokata 
krajowego w Nisku. 

Wzywa się przeto Ignacego Rebelow- 
skiego. aby kuratorowi potrzebne informacye 
udzielił, albo innego zastępcę swego e. K. 
sądowi wskazał. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Nisko, dnia 15 czerwca 1894. 


u. 4191 (4437 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 
nieznanego z miejsca pobytu Mikołaja Sa- 
łańskiego z Wolimieliowej zawiadamia, że 
wskut-k pozwu Teodora Hrubiaka de praes 
8 czerwca 1894 1. 4190 przeciw niemu o 
zapłacenie 200 zł. z pn. termin na dzień 
22 sierpnia 1894 wyznaczono, a dla niego 
kuratora w os.bie Michała Wakiery ustano- 
wiono 

Wzywa się przeto pozwanego, by usta- 
nowionemu kuratorowi potrzebnej informa- 
cyi} udzielił lub sądowi innego zastępeę 
wskazał, gdyż inaczej skutki z tego wynikłe 
sam sobie przypisać będzie musiał. 

Baligród, 11 czerwca 1894. 


ESĘTEWYZYWE NIE GE" PYTORERET aE] 

- Doniesienia prywatne, 

CEEA REE 
Najpiękniejsza willa ** 


na świeżem powietrzu, w dobrem po- 

łożeniu, w pobliżu Wystawy krajowej, 

jest zaraz do wynajęcia na czas trwa- 

nia Wystawy. — Bliższej wiadomości 

udzieli handel Jana Baczyńskiego przy 
ul. Akademickiej 1, 8. 


| Ogłoszenie 


Podpisana Rada Nadzorcza oraz Dy- 
rekcya Ludowego Towarzystwa ochrony wła- 
sności ziemskiej w Krakowie, stowarzyszenia 
z'rejestrowanego z ograniczoną poręką ogła- 
sza nin'ejszem nadzwyczajne ogólne zgroma- 
dzenia Ludowego Towarzystwa ochrony wła- 
sności ziemskiej w Krakowie, które się od- 
będzie dnia 25 lipca 1894 o godz. 4 po po- 
łudnia w sali Banku Skargi ul. Sienna l. 5 
a gdyby to zgromadzenie z jskiehkolwiek 
powodów nie przyszło do skutku lub porządku 
dziennego niewyczerpało, natenczas dalszy 
ciąg zgromadzenia odbędzie się duia 27 e 
wentualnie 29 lipea 1694 o tej samej godz. 
z następującym porządkiem dziennym: 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego 
ogólnego zgromadzenia. 

2. Sprawozdanie nadzwyczajnej komisyi 
z lustraeyi ksiąg i stanu Towarzystwa. 

3. Zmiana statutu. 

4. Uzupełniejące wybory Dyrekcyi i 
Kady Nadzorczej. 

5 Wnioski członków. 

Rada Nadzorcza : 

Ludwik Halski Dyonuizy Kośnierski 
zastępca przewodniczącego sekretarz 
Dyrekcya : 

Fr. Wiśniowski. 


860 


Fr. Zalański 


Najprzed. nr. 5 . . . . . Ya 4 — 


„n  karawanowa . . .)| zł. 5, GNS > 
Najlepsze okruchy herbaciane A kl. zł. 1.50,! Waisenstuhi_ der Stadt Matheocz 


1801230 w paczkach po "js, 2/, i UA kl. (Ungarn) am 8 Juli 1894. 
Zamówienia z prowineyi uskuteczniam J. Oberlander 
odwrotną pocztą, opakowania nie zaliczam. | Notar 


fertigten; Waisenstuhle zu melden. 


J. Raab 


Próses des Vorstandes. 


Kantor wymiany 


c K uprz galio. akcyjnego Banku hipotecznego 


% kupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju papiery i monety po 

$% kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi. 

4: Jako dobrą i pewną lokacyę poleca i 

2 4i pre. listy hipoteczne 

w 5 pre. listy hipoteczne premiowane 

335 pre, listy hipoteczne bez premii 

$ 4 pre. listy Fowszrz. kredytowego ziemskiego 

5 4 pre listy Banku krajowego 

35 oblig. komunalne Banku krajowego. 

j4y, pre. pożyczkę krajową galicyjską 

34 pre. pożyczkę kraj. galie, koronową, 

9 4 pre. pożyczkę propinacyjną galicyjską 

= 0 pre. pożyczkę propinacyjną buko»ińską 

A 4, pre. pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 

3 ŁY, pre. pożyczkę propiuacyjną węgierską 

f4 pre. węgierskie Obligacye indemnizacyjne, 

3) które to papiery jakoteż i wszelkie renty austryackie Kantor wymiany Banku hipo- 

MO  tecznego zawsze kupuje i sprzedaje pe cenach najkorzystniejszych. 
Uwaga. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. "PE ŻAR wszelkie wye 

losowane a już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony 

za gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem 

rzeczywistych kosztów, 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostareza nowych arkuszy 

SĘ kuponowych, za wzrotem kosztów, które sam ponosi. (39) 


CSM 


FRONCIE 
L. 8/E. A. B. 


GTW T (4871) 
e LJ 
Obwieszczenie. 

Obwieszczenie z listopada 1893 został w myśl §. 9 umowy z d, 14 lipca 1890 
roku potwierdzonej ustawą z dnia 28 sierpnia 1891 (Dz. u. p. Nr. 135) sze- 
ściomiesięczny termin do zamiany akcyi e. k. uprzyw. kolei arcyksięcia Albrechta 
na kolejowy zapis dłagu państwa oznaczonym na czas od 20 grudnia do 20 
czerwca 1894 r. 

Na podstawie wyniku tejże zamiany należy z upływem powyższego do 
wymiany oznaczonego sześciomiesięcznego terminu jako równowartość za 4736 
sztuk akeyi w powyższym terminie do wymiany niezgłoszonych nominalnej 
wartości 473600 zł. a. w. w srebrze w cztero procentowych kolejowych zapi- 
sach długu państwa oddać do rozporządzenia likwidatorom Towarzystwa, którzy 
obowiązani będą w dalszym terminie szesciomiesięcznym wypłacać zgłaszają- 
cym się akcyonaryuszom przypadające na nich stosownie do ugody kwoty tego 
zapisu długu państwa. 

Na specyalne życzenie likwidatorów zgodził się rząd w celu uproszczenia 
postępowania na to, ażeby zamiana akcyi na kolejowe zapisy długu państwa, 
w dalszym po myśli $. 9 powołanej umowy oznaczyć się mającym sześciomie- 
sięcznym terminie, bezpośrednio przez c. k. kasę rządową imieniem likwidato- 
rów została przeprowadzoną. 

Wzywa się tedy tych posiadaczy, którzy akcyi e. k. uprzyw. kolei arcy- 

księcia Albrechta przez wymianę z obiegu nie wycofali, ażeby takowe w nie- 
przekraczalnym sześciomiesięcznym, od dnia 10 lipca 1894 rozpoczynającym 
się, a dnia 10 stycznia 1895 upływającym terminie, celem zamiany na cztero 
procentowe kolejowe zapisy długu państwa w c. k. kasie rządowej w Wiedniu 
zgłosili. 
É O warunkach, pod którymi zamiana ta nastąpi, można powziąć wiadomość 
z wyż powołanego ogłoszenia z listopada 1898 r. zamieszczonego w wiedeń- 
skiej Gazecie urzędowej i gazecie lwowskiej z dnia 21 listopada 1898, z dnia 
5 grudnia 1893, z dnia 19 grudnia 1893, przyczem zwraca się szcze gólną 
uwagę na postanowienia dotyczące wynagrodzenia za brakujące możliwie ku- 
pony akcyjne. | 

Ozęść kapitału wykupna przypadająca na akcye e. k. uprzyw. kolei arey- 
księcia Albrechta, które i w tym nowo oznaczonym terminie włącznie dó 10 
stycznia 1895 r. do wymiany zgłoszone nie będą, zostanie po myśli $. 9 ugo- 
dy z d. 14 lipca 1890 r. na rzecz uprawnionych sądownie złożoną. 

Wiedeń, 6 lipca 1894. 

C. k. Dyrekcya zapisu długu 

państwa. 


C. k. uprz. kolej Arcyks. Albrechta 
w likwidacyi. 


} 


nana BENEDYKT KOPERNICKI Nakładem księgarni W. Doboszyńskiego w Stanisławowie 


od wyrazu petitom certa, tłustym Lwów, plao św. Dacha (604 ooer 


potltem 2 centy. ina 1.6 naprzesiw głównego odwachu), Dzieła Juliusza Słowackiego p 
EPEE EE IEEE wo dig) - poleea w wiel- | wydanie zupełne w 6 tomach przejrzane i do druku przygotowane przez P. Parylaś% 


EDR: pps BIEC 


(ul, Teażra 


kim wyborze i po profesora języka polskiego we Lwowie. 


RE ie tutki nieklejone Niemojowskiego cenach  najtań- m GA i y A > A 
zbadane przez miejskie laboratoryum, są do na- szych: okulary, Cena za całość zł. 2, w pięknej płóciennej oprawie zł. 2 ct. 80. 
JED kk aa > U Dzieła Adama Mickiewicza 
a O 0 A OC AN binokle, dałoko. 
Ba atera na czas wystawy. Salon, pokój i przed- widze barometry, wydanie zupełne w czterech tomach, 
pokój na 3 osoby, przy ulicy Dominikańskiej, ; 


w trwalej ozdobnej oprawie za całość zl. 2. 
Dzieje Polski Muryana z nad Bniepru zł. 1.20. 


pme RZ 
EPEE IR, 


dziennie 3 2è Inf (udzieli adei G ciepłomierze. Urządzenie dzwonków elektryyezuyen. 
sa kici niormacy! MINISiracya Ga- | Wazałkie reparacyo uskutsezniają się najrychlej i raj 
Zety LWOWSKIEJ. żaniej Zamówienia prowinepi załatwiła odwro 


Ik do wydzierżawienia 385 morgów roli, EAE P a E ir RAZ ERZ AE NYĄ AZT 
-m 230 łąk, zboże do zbioru, 84 morgów oziminy, | Š 

180 m. jarzyny. Tenuta roczna 4300 zł. Informacya Pościel 

Lwów, ul. Zimorowicza 7. 854 ; 


Najlepszym środkiem przeciw tyfusowi, cholerze 


RES ge RE Satały, a. K3 H WIERA : 1 ińnym epidemiom 
stuska 8, — tki, bony, oficyali- i a e j j ici 
g Te ea j kołdry, materace , ; jest zdrowa, czysta, wolna od bakteryj woda do picia. j 
mam zawsze do polecenia. 793 |B poduszki, sienniki, ke” Ę Przy użyciu sławnego na cały świat 850 E 
a a mz . ve, płótna, stol bielzns, zg 
Wa czas wystawy pokoje umeblowane j Ẹ sprężynowe, pi ; j 2 
1% ; pościelą i ea od is zł. miesięcznie, ul. P a pół 2 > | fitru do wody Pa steura í 
Ossolińskich 12. i 857 ezocby itp. najtaniej w magazynie staje slę każda woda wolna od wszelkich mikrobów i bakteryj 

Marylle! 862 || H rexlera i Synot h i równą najczyściejszej wodzie źródłanej. 

5 apitnin $ e o . . 

Wielkie piękne dojrzałe marylle dostarcza w pię- A dónnikii T Š Jedyne miejsce fabrykacyi dla Austro-Węgier 
ciokilowych koszach pocztowych za zaliczką po zł. 1 


Munk Gabor, Wi lki Warazdyn (Węgry). 


Igi Emm | AKON Towarzystwie fabryczne M. Zallerina, Badayesri 
Wine. Kuczabiiski 


skład książek do nabożeństwa 
własnego nakładu i wyrobu 
we Lwowie, 
ulica Karola Ludwika 1. 8 
poleca na s 
premie dla dziatwy szkolnej 
książki do nabożeństwa o nowej 
treści oprawne w płótno po 20, 
45 i 55 et. —— Obrazki świętych 
z modlitewkami 100 szt. 55 i 75 ct. 
Medalikł, różańce, witrażyki itd. 
po niskich cenach. 
` PP. kupcom i odprzedającym sto- 
sowny rabat. 


ISipecyaliność! 
najzdrowszy, hygieniczny 23 TEENE 


chleb czysto żytni BRERERECREREDRGWGERRERE BRZEGAMI 


bez żadnych domieszek dotychczas nie- w zy 
ae we LANKA“ 


dorównany wyrób. Jedyny główny 
skład dla Lwowa w handlu towarów 28 R. 
korzennych prawdziwie hygieniezne mydełko toaletowe 
8 sporządzone z materyałów najdelikatniejszych, odpowiada najwybredniejszym wymogom hygieny, 4 
B wygładza i zmiękcza naskórek i nadaje się z tego powodu dla osób o cerze delikatnej i tkliwel* ag 


r . 
Jana Baczyńskiego | 
LWowiamkię dostać można w czterech zapa. hach modnych: 


. Akade . Ə. 4 A AA: ; 
Lwów. nl. Akademicka 13 i piźmo, bez, konwalia, jnchtowa (euir de Russie). 


JERDZSZERCWET "R 
Cena mydełka 35 ct., 3 mydelka w eleganckim kartonie 1 zł+ 
Za zł. 5.20 


Główny skład rocsyłkowy w aptece pod 
przesyła za zaliczką pocztową do i 


„Srebrnym Orłem: 
Zygmunta Ruckera we Lwowie. 
wszystkich miejscowości Austro- 
Węgier ocloną i opłacona cztero- 


Do nabycia także w haudlach PP. St. Pieleckiego, Gabryela Starka 
i M. Weina. 
c : Ę a IĘ = ; à z pF: Zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą. 
1000 TUREK litrową beczułkę znakomitego 
nieklsjonych |i Silnego Koniaku 
R. Maiti, Capodistria, 
833 


EEn +5 


gw s 


a 
4 


BB%B 


| 8688888 


RGREEGREGRGOREEREBREGR RERRERE 


z doskonałej francuskiej bibułki 


po złr. I i wyżej 


F Niżalowski l 
pr oon Eww. c= Antomatapka olbrzymia, 


ma Szczury . . zł. 2.— 


Koldr znin E 
łapią tygodniami bez dozoru 20 do 50 sztuk w 


jednej nocy, nie zostawiają zapachu i ustawiają 


szyte z wełnianego atłasu od || sie same. a E 
a A Aa p Ipse 
zł. 7.50, z jedwabnego atłasu BE su e Ed 
od zł. 12.50. ękony, Łapie ich do 1000 szt. 


” jednej nocy. Radykalne wyni- | 
Materace włosienne 


szezenie wszędzie gwarantowa - 
od zł. i6.— e 


znań. Sztuka zł. 1.20. 
Łapka na muchy 

poleca po znanych niskich cenach 

magazyń 


F. Knauer i Syn 


uwalnia pod gwaraneyą izby od much, 
we Lwowie, plac Kapitulny. 


os itd. Największa ezystość. Niemiłego 
(Za dobroć i świeżość ręczy firma.) 


Powszechna Wystawa krajowa. 
bloki i karty wstępu pojedyńcze 
po cenie blokowej, 
Katalogi, Przewodniki, 
Losy po i zł. 
Wszystkie pisma europejskie, 
Biuro dzienników i ogłoszeń Ludwika Plohna 


ulica Karola Ludwika l, 9, 
Kiosk na Wystawie obok bramy głównej. 


WG PIO E m RÓ 
- +. wen Carw e i tt : 
9 z Sł A 427 ORŁA 


TATS 


“~ 


* Wiedeń kie losy po I kor. Ciągnienie już w środe 


wygranych po 10.000 koron 


Losy polecają: | 
M. Jonasz, Kitz i Stoff, Schellenberg i Kreiser, A 


widoku ani za achu, jak przy papierach, 
talerzach i szklankach nie ma. Cen 
za sztukę 60 et, 6 sztuk 3 zł., 12 sztuk 
zł. 5 et. 50. 

Przesyłka za gotówkę lub pobraniem. 

ki. S$chóna Sym 
Sloupnitz koło Leitomischl. 
818 


NADA” "TE W 2 POWT 


ul. Sykstuska 1. 56 i ul. Kraszewskiego 1. 19 


ul. Podlewskiego 1. 9, 
Pokoje o jednem lóżku od I do 2 zł. z pościelą i usinga, 
Pokoje o dwóch łóżkach od zi. 1.50 do 5.50 z pościelą i usługą, 
Salony po zl. 4 i 5. 


Zarząd Hoteli Wystawy 
ul. Sykstuska 56 A. 859 


Z drukarni Wł. Łosińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zsrsądea WI. J. Weber.) Papier z fsbryki papieru d- Fijsłkowkieb. 


